
W Śpółp:raca 
Polska -ZSRR 

_I . se~retorz KC PZPR, prezes Rody 
M1n1strow gen. armii Wojciech Joru­
zelskl przyj9! wczoraj_ przewodniczące 
go_ delegoq1 rządowe1 Zwiqz-ku Ra­
dz1eck1eg~ n_o 54 Międzynarodowe Tor 
91 Poznonsk1e, zastępcę prze-wodniczą 
c~o Rody Ministrów ZSRR Iwana Bo 
d1ula. 

Temoten:, rozi:nowy były problemy 
ro_zszerzenI0 wspołprocy gospodarczej 
między Polską o Związkiem Rodz,iec­
kim ze szczególnym uwzględnieniem 
wymiony hcmdlowej między oboma 
krojomi.. 

PAP 

Plenum KW PZPR-w Gdańsku rozpocz~o obrady 

adalliO ·partii· 
w rozwiązywaniu problemów 
młodego pokolenia 
D ZISIAJ o godz. 10 w Sali 

Okrągłej Urzędu Wojewódz­
kiego w Gdańsku rozpoczęły 

się obrady plenum KW PZPH.. Obra 
dom przewodniczy I sekretarz KW 

Rekordowy łup bramkowy Madziarów 

PZPR Stanisław Bejger. Powitał on 
przybyłych na obrady członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Kazimierza Barcikowskiego. 
członka Biura Politycz!lego KC Ja­
na Labęcklego, pn:ewodniczqcego 
WK ZSL Bogusława Droszcza, prze­
wodniczącego \VK SD Andrzeja 
Bartela, przewodniczących organi­
zacji młodzieżowych - ZW ZSMP 
Jerzego Hawrylewlcza, ZW ZMW 

Per11,,,.iańczyc~y 

nie dali rady 
beniaminkowi 
z 

T AKIEGO obrotu sprawy nikt się 
nie spodziewał. Wczoraj w La 
Coruno, w drugim meczu grupy 

I mocno rozreklamowane Peru zdołało 
zaledwie wywalczyć bezbramkowy re 
mis z beniamirkiem mistrzostw jedt'!­
nosiką Kamerunu. 

W meczu tym padła nawet bramka 
ze strzału czołowego napastnika Kc-

Kamerunu 
Zwinny bramkarz Kamerunu prezento 
wał widowni sztuczki niczym rasowy 
koszykarz, w,downię ubawił także pies 
wędrujący w trakcie meczu po mura­
wie, no i dobrym gustem popisali się 
kamerzyści, hiszpańskiej telewizji, zwra 
cojący uwagę w przerwach w grze no 
co ładniejsze oziewczęto na trybu­
nach. 

(Dokonczenle no itr. 2) 

W oczekiwaniu na ·regulamin 
Trybunału ~łanu ~ 

An:' rozliczeniowy 
• ani pozorny ... 

Omówieniu projektu regulaminu 
czynności Trybunału Stanu poświęco­
ne było posiedzenie śejmowej Komisji 
Odpowiedzialności Konstytucyjnej, któ­
ra obradowała wczoraj pod prze­
wodnictwem pos. Zdzisława Czeszej­
ko-Sochacklego. 

Przewodniczący komisji poinformo­
wał driennikorzo PAP, że obecna dys­
kusja poselska nad projektem regula­
minu czynności Trybunału Stanu sto­
now, kolejny etap w cyklu przygoto­
wań legislacyjnych związanych z wpro 
wodzeniem w życie tej nowej insty­
tuacji. Należy oczekiwać, że na naj­
bliższym posiedzeniu S"!imu regulamin 
len będzie uchwalony oraz powołany 

(Dokończenie no str. 2) 

GDAŃSK SOPOT GDYNIA 

Nr 117 (nsa) Sroda, 16 czerwca 1982 r. Ceno S zł 

w p wilonac 

zez 
* Antyimportowe małe turbiny z 
,,Conrad 600" * Modele statków * 

lamechu * Ten wspaniały 
„ Baltona" elastyczniejsza 

(K orespondenc j a własna_. z Poznania) ~-' ~ Systematycznie wzrasia liczbo~ 
\ transakcji handlowych i porozumień~ 

kooperacyjnych zawieranych na) 
54 Międzynarodowych Targach~ 
Pomanskich. Dziś, w czwartym dniu, 
poznańskiej imprezy targowej, za-\ 
powiedziono m. in. podpisanie po-\ 

\ ważnej umowy eksportowo - im por\ 

! !owej „Metronexu" z port nerami ra ~ 
dzieckim1, przewidującej wza.jemne ) 
dostawy w dziedzinie elektroniki. , 

Coraz więcej przybywa do Pozna i 
nia zagranicznych delegacji handle 

~ 
wo • przemysłowych, podeJmują­

cych rozmowy gospodarcze z przed 
stowicielami naszego handlu zagra~ 

~ niemego i przemysłu. ~ 

dzisiejszej korespondencji z 
Poznania przekazujemy Czytel­
n ikom kilka inforr ''.1Cji dotyczą­

cych gospodarki morskiej (i nie tylko) 
występującej z propozycjami ofertowy 
mi no tegorocznych MTP. Oczywiście 

trieba najpierw stwierdzić, że są one 
znacznie skromniejsze niż no ekspo­
zycjach w minionych lalach, ole uwa­
runkowane jest to również (o czy'TI 
już wspomniałem w poprzedniej rela­
cji) tym, że Gdańsk przygotowuje si~ 
do M iędzynarodowej Wystawy Mor­
skiej „Boltex", która odbędzie s ię od 
12 do 15 październ ika w holi Olivii i 
!om gospodarka morska zamierza sze 
rzej zaprezentować swoje propozycje i 
aktualne możliwości. 
Powróćmy jednak do Poznania. El-

(Dokończenie no str. 2) 

Na 54 MTP z bogatą ofertą handlo wq wystąpiły lirmy polonijno eksponu­
jąc• swoje towary w odrębnym pawilonie, Najstartza Io KONSUMPiłOD lstnio 
jąco od 1977 r, Prowadzi wieloraką działalność z produkcją poszukiwanej 
odzieży, wyrobami z żywic poliestrowych, elementów d la budownictwa, na­
prawy sprzętu RTV, mycia samochodów. Nz. bagażnik dla „malucha•, lekki 
o aerodynamicznym kształcie. CAF - Slaszysz:yn - Telefoto 

• e ermc:ec fciMMft 

ZSRR-zobowiązuje się: 

tf e użyć jako pierwszy 
Znaczny wzrost środków na cele społeczne l • kl •, 
Ośrodki pomocy socjalnej * Jeszcze o paczkach lroni nu · · earne J • 

·* 

* 

t -
Był spalony czy nie? Oglądamy mo meni strzelenia przex MHI• nie 

przez sędziego bramki w meczu Peru - Kamerun 0:0. 
CAF - A,- - Tolefoto 

Biały Dom „studiuje" oświadczenie L. Breżniewa 
l'A..I INISTER spraw zagranicznych 
tj . .,, ZSRR A, Gromyko odczyta! 

wczoraj no seiji specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ orędz ie 
1.llor.lda Breżniewa zowierojqce zobo­
wiązania ZSRR, ii: nie użyje jako p ier 
wszy broni a\omowej. Orędzie stwier­
dza, iż troska o pokój jest dominują-
cą cechą polityki ZSRR. Jesteś-
my przekonani, że n:e ma ta-

brc,jen iowym i dzialonicmi zapobiega­
jącym i wybuchowi wojny nuklearnej, 
administracji nie będzie łaiwo odrzu­
cić, czy nawet pomniejszyć znoczen:a 
radzieckiego oświadczenia. 

Wydaje s ię, że administracja wa­
szyngtońsko jest zarówno zaskoczone 
oświadczeniem strony rodzieckiei, jak 
i przyjęciem lego oświadczenia pr.zez 
własne społeczeństwo. 

merunu M,lli, ole sędzia jej nie uz­
noi dopatrując się spulonego. Diienni 
le.ar, ogencj, Reutera lok bardzo dopi'l 
gowol czarnych grciczy, ze ·wy~·łał na­
wet depeszę z in[ormocją o tym, ie 
KoMerun prowadzi 1 :O. Agencja zmu 
szona było prostować tę wiodomośc. 

A co sądzi o tym meczu obserwują­
cy go trener Piechniczek? W mistrzo­
stwach ~wiato zdarzają się i takie rze 
czy. Kto by przypuszcza!, ze Peru­
wiańczycy stracą puni<;t z Kamerunem. 
Zespól T,mo grai przecież t.wietnie pod 
czas eurnµejskiego l0ur:-1ee popr.:edzo­
jqcego Mundial. Rezultat ten :;lwcr.:G 
interesującą sytuację w naszej grupie. 
Je±eli w piątek Włosi wygrają z Pe­
ruwiańczykami, wówczas możemy byt 
prawie pewni sukcesu, oczywiście jeśli 

porodzimy sobie z Kamerunem, czego 
oczekuję. Wracając do meczu powie;n, 
że r.,imo remisu przegroną jest lulaj 
drużyno Peru. 

Mówi • • J e_rzy Ozdowski 

kich sprzecznoici między pań­
stwami lub grupom· państw, róż­
nic w systemach społecznych, w 
sp-:>s.obie z:,cio, w ;..J,;.:.,i,;,yiach i ,nt re 
soch które mogłyby przesłon ić podsta 
wowq potrzebę wszystkich nawdów -
potrzebę z-opewn'enia pokoju i un ik­
nięcia wojny clomowej. 

W ciągu p'erwszej doby od złożenia 
przez A. Gromykę oświadczenia, odm • 
ni~trm;-ja 'ZochoWuic_.wstrzemięźliwosć i 
w zasadzie "nie wychodzi pozo siw er 
dzenie, że ośw' odczenie jest studiowo• 
ne i wydoje s ię „nie zaw ierać n c 
szczególnie nowego". Wynika w ięc 1 

lego, że administracjo przyjmuje no 
razie tai<tykę polega iącą no próbie 
pomn·ejszenia znaczenia deklaracji ro 
dzieckiej, co można tłumaczyć, że fak t 
jej szerokiego oddzioływon 1a no omery 
końską opin ·ę wywołał w Woszyngto· 
nie pewien niepokój. 

w1ceprem1er 
Emocji z rocji strzelonych goli n,e 

było w tym meczu, ale na emocje 
w ogóIe rie można było narzeka'-

• < .:, - • ' 

.. ,ae~i~~~~tr:9. · 

ICEPREMIER Jerzy o~dow~ki u­
dziel!! wywiadu Krajowej Agen­
cji Robotniczej na terno,! pomo-

cy społecznej, w którym stwierdził m. 
m., że zdecydowanie preferując poliiy­
kę społeczną, nasze socjalistyczne 
państwo zdaje pomyśinie egzamin z 
humanitaryzmu. Storn się przede wszy 
stkim pomóc ludziom, którzy lej porno 
cy potrzebują najbardziej, o śroóki no 
cele społeczne wzrosną w br. bordzo 
znacznie. 

Rado ds. Rodziny pilnuje, by były pro 
wadzone ewidencje konkretnych ludzi 
najbardziej potrzebujących pomocy o­
raz, rozpornanio ich sytuacji życiowej. 

biegom o Io - powiedz1oł wicepre­
mier - by pomoc udzielano było nie 
tylko na podstawie zgłoszeń, ole w 
oi,orciu o znajomość sytuacji ludzi w 

Co z wyspami 
po zwycięstwie 7 

ich m,ejscu zamieszkon-ia i cołoksztal 
tu ich potrzeb. Bez tego łatwo prze­
oczyć autentyczną nędzę, jak i nad­
miernie obdarowywanych, szczególnie 
„zaradnych". Dlatego tok wartościowo 
jest inicjatywo prowadzenia kort ewI­
dencyjnycb i odnotowywanie w nich 
wszelkich świadczeń. Może to razić 
wyczulonych no , biL.rokrację, ole jest 
to niezbędne. 

W wypełnionej po brzeg, sali Zgro­
madzenie Ogólne zareagowało notych 
miast na orędzie Leonida Breżn iewa 

burzl:wym, oklaskom'. Jest to pierwsza 
decyzja mocarstwa nuklearnego, która 
zrywa z dotychczasowym tradycyjnym 
podejściem do•. podslowowej sprawy 
ludzkości - wojny i pokoju. 

Jak należało się spodz iewać oświoo­
czenie stało się wielk 'm wydorzenie111 
politycznym i jako takie przyjęte zosto 
Io przez amerykańską opinię publicz-
ną. . . -

Ja.l( tn!ormu„e d~ 1rn~: s:,.-,1optyk ~dyti. 
,K ego Iustyt·it:.J :\te eorolo ?'i i G•s.podar 
Ki \\ od....,eJ. jutro za 11n1u1 ze-1ie bęrl7.i,e 
1m\a„ k.ow nt', oK-esami '1uż.e- i Miejsca­
n Cesz'"'7„ T n ,er h..r a ri:ł!l('I od. :ł. o.;.t. C 
r"' ff 5:" C' v: d71en o<l 14 ~t. C' do Il 

C. '\\ iatry -z chocn P do połnd!llo\V0-
1d<-'hodnlch 1Jr:riiarko\.\ a e .... , ..... .a .. n,~ do!jf 
~l!n~. 

Natomiast treMr . Kameruńczykó•,y 
Francuz Jean Vincent był bardzo zada 
walony z wyniku. Przecie:l: przed mi­
strzostwami nikt nie dowal nom SZORS. 

W p<,łr.i docen.om drużyny Włoch i 
Polski posiadające w swych szeregach Bez tego tn.rdno zarówno o doroźr.q _-,-..,,..."""~-,-:,,-~,,,,,....,,,.. 

Aby poprowić organizację pomocy 
społecznej, dotrzeć do rodz in i osób 
potrzebujących pomocy i nawiązać z 
nimi ściślejszy kontakt zw;ększona zos 
tame l1czbo etotów pracowników so­
cjalnych, aby jeden przypadał no 3,5 
tys. mieszkańców, a nie 8-9 tys., jak 
Io ma miejsce obecn,ie, i oby · wzmoc­
nić orgonizocyjnie opiekę społeczną 

Oświodczenie radz;eckie omawlone 
jest szeroko w komentarzach telewizyj 
nych i relacjonowane jest no pierw-
1-zych sironach ca-łeJ poważnej prasy 

(Dokończenie no str. 2) 
pomoc. jak r o stworzenie nowych • 
ro:wiązań systemowych. Osobiśc;e za 

Zmrożone pia.n tacie 
• • • rop 518 ę 

, 
• ,,. • S11i.eg l n1r<)Z ,v rratrach I 

N IE :-;oTOWA '<.-\ od w.cu lat 
fala ch!odliw oga n~~a czę;c Eu 
ropy. \\ edm!!'. o.~tat-mch do,n:e­

·eń ,v Tatrach z.anotowano 3 ~top­
r e mrozu oraz i;talą pokr~·wę ś-nie ­
•:.1 o !!'.rubosci 2 cm. \V Zakopar,..?m 
,' t 6 .. st. C. Gwc1.ltowne ochłodze­

r e nastap.ro w Jugosławi'. Po upa-
1 ich doc'1 'i . 0 \·ch do 3:'i F:t. C. v.· 
'<osr.' He, "',v inie spadł śn'.c1g. 
1 \V S2ra1e\\ .e te: moI P„rv ,vska;:y-- 14 

v;aly w!ect·, .e kilka st~ni powy­
zd ,Rrn. 

:Na zimny wczątck lata nar.zeka_ia 
:n i"nKdi'lcy l\-Ioskwy, i europejskiej 
cu§c. ZSHH:. .Sredrne temperatury 
wahaj<¾ s:ę tu od 5 do l O st. C„ a. 
(J.Chlod7..enie ma si~ utrz_,·mać je;:i:­
C7.(' pri;,,z k'lka du:. 

Wcz-nraj w niektórych mia.•tach 
euro0€j.0 k 'ch minima;ne •emperatu­
;-_v wvno.,;]~·: 8 st. C. w Dublin-ie. 

se Fi -
„Rehabilitacja"· Kopenhagi 
Seks na 15- tym miejscu 

loka jest naprawcie stolica Danii w 
oczach cudzoziemcó-1V? P-0nod 2 tys. 
rnonych osob:siości z ponad 100 kra­
;ów wzielo niedawno udział w onkie­
c e rozpiso nej przez kopenhaską szko­
le ekonomii i zatytułowanej ,,Ogólny 
ob,raz Kopenhagi". 

-VJyn ki ank,ety potwierd.z'ły, ie st-0li­
ca Dan,i pozbyła się niesławnej repl!­
tacjl „metropolii porno", zaś większosć 
cudzoziemców odwiedzających Kope-n­
hag!l interesuje się przede wszystkim 
zabytkami miasta, zwłaszcza Jego cen­
trum staromiejskim, ogrodami Tivoli, P~ 
sągiem słynnej syre-nki, co więcej zo.s 
podkreśla iyczliwość i uprzejmość go­
spoda,rzy, 

Według o-pinii prof. Alkjaera, pro• 
wadzącego od wielu lot badania zwiq• 
zone z opiniq cudzoziemców, je-s.zcze 
do niedawna stolica Danii kQjarryła 
się z największą w Europie dzielnicą 
sekSti I pornografii. Dziś na liście a-

trokcji tury&ty,czny.;h sek'5 zajmuje d-o­
piero 15 pozycję, wyprzedzony przez 
inne rozrywki. 

Anlieta została opubiikowo-na w o­
kresie gdy mieszkońcy Kopenhagi 
.,skłóceni" są ze- swymi „ojcami mia­
sto" zarzucając fm brak tro~ki o stoli• 
cę, niedostatki urbanizacji - w aspek• 
cie podwojenia się liczby ludności -
jak również wiro-,tojąc• za•nleceyncie­
nie Kope•nhagi. Turyki natomiast u,skor 
żojq się na droiym~, pogorszenie się 
uslllg hotelo1rskich I restaurocyjny<:h, 
zbyt wcze-sne zomyka•nie sklepów orat .•. 
regres nocnego życia. 

Ogólnie jednak biorąc, Kopenhaga u­
tf'lYmuje swq wysoką porycję jo-ko mia 
sto o międzyna,rodowej atmosferze, nie 
tracące przy tym niczego ze swej włos 
ne-J „osobowości", czego ewidentnym 
wyrazem jest m. in. trosko o Iachowa­
nie dzielnic staromiejskich w ich pier-
wotnym kształcie, PAP 

we J<'rankfurde n/M.;-nem ; w Hel­
sinkach. 7 ~t. C. było w Ko.penha­
dz.€, 6 w Oslo, ! w Sz;toid10L.'11ie. 
a w Londynie 11ale<lw:,e 1 str,pień 
oo·.vJ t.ej i:era. 

Zmienna pogoda utrzymująca s,ę od 
kilKu dni w. kroju znoczni~ zróżn:co­
wclo worunK, wegetacji i sten roślin 
uprawnych w Qoszczegó;11ych reg;o­
noch kra!u. 

No leren:e Lub~lszcqzny oraz w kil 
ku innych reg,o.noch kroju n,e noJle­
pszą 5~uocję w produkcji roślinnej 
spowodowaną omakomi s1tszy glebo­
wej, pogoruyły noc~ 3pa<lki !empe­
ratur. W nocy z 10 no 11 czerwca 
stacje meieoroicg-iczne Janotowały 
rzadko spolyk<lne w tym cza-
sie przymrozki ni• tylko p,rzy, grt.rncie, 
lecz również na wysokości 2 metrów 
od grurrlu. Puy-m(oiki 3-.C !fiopniowe 
wystąpiły pr1y · SlfUncie w okolicach 
Łeby, Gdańsko, Lęborlca, Elbląga, Ol­
sztyna, Kętrzyna, Suwałk, Terespola, 
Siedlec, Włodawy i Lublina. 
W Bydgoszczv termometry za­
notowały przymrozek 2 si, W zo;iłę­
biemioch t~uen-u, gd?ie potworzyły się 
zas1ois1<.a zmna sq no}więrue st-roty 
na plantacjach roilin uprawnych. z do 
tychC?osowych in101'mocji nopływojq­
cych z tere-nu - wynika te najwię­
ksze stfaty .powodowały 01łałnie przy 
mrozki na lubefszczyżrrie, Mazowszu, 
Kujawach i Kielecczyźnie. Znacznie 
mniejsze so uszkodzenia roślin na te­
renie województw północnych. No 
przykład no Suwolszczvtnie straty w 
plantacjac:h ziemniaków wynoszo od 
5 do 10 proc. Najbardziej ucierpiały 
fcsola, tytoń, ogórki, pomidOfy i gryka 
oraz wcześniejsze odmiony ziemnia­
ków. Uszkodzeniu mogla ulec kwitną­
ca w okresie wystqpienla przymroz­
ków pszenica. Sadownicy z okolic Grój 
co syqnolizuio szkody mrozowe w 
czereśniach, brzoskwiniach i truskaw­
kach. 

• 

amerykań5k_iej. · 

także w małych aglomeracjach. Mo- Komenlotorzy amerykańscy uwo-żają, 
my nodzieję, że wzrost plac pracowni że deklaracjo radziecka stawia adm -
ków socjalnych - górny pulop 7.200 r.i5tra<:ję prezyden!o Reagana w bar­
il przyczyn, s :ę cfo podniesien'e ich dzo detrkatnej sytuacj;, Wobec roznc;ce 

j go w Stooach Zjedr.oczonych i no 
(Dokończenie no str. 2) świeci~ zQinteresowanio dialogi'.lm roz-

Et & IW~ 

30· .lat polskiej „kliniki okrę_tó\A1" 

19 tys. wyremontowa~ych Statków 
dla armatorów z 49 krajów 

.4.JWIĘKSZA nasza „klinika o­
krętów" - Gdańska Stocznia 
Remontowa - wyremontowała 

I 
lo!ici dewoluowcnej zło!ówk, Io war- · 

! w swojej 30-lelniej historii 19 113 stet­
i ków, przoprowadiojqc w tym 3507 r•-
1 montów ltapiłolnych dla armatorów .C9 

teść wszystkich usług · i produkcji do­
ków i pontonów wyniosła 26,5 mld zł , : 
l czego na eksport przypadło 11,5 
mld 'złotych,, w czos·e gdy n·o ·nwesty 
cie wydano xoledwie 2,5 mld zł. 

GSR rozpoczynało swoją d.liołalność 
od najprostszych · remontów. Po .15 la­
lach wykonywało juz coro~ ba rdziej 
skomplikowane prace i przebudowy 
statków,' podejmowała się ich przed/u 
.tania i skracania, przebudowy stol-

Brytyj!iki gena,at Jeremy Moore po­
kazuje podpisane przez siebie orai do 
wódcę woj!-k argentyńskich gen. Menen 
deza porozumienie o iowieszeniu bro­
ni na falklandach. O sytuacji · na fal­
klandoeh piuemy na ttr. 2. 

' CAF - A.P 

krajów swiata. Obok polskith armato-
rów handlowyc.h i ryback ;ch nojczęs• 
luymi klienlomi byli armatorzy radziec 
cy. GSR przeprowo<lziło remonty kop'• 
iolne ponad 300 stoików bandery ra­
dzieckiej. 

Jetali m<>ie Io dać obraz wielkości 
usług przy sto·le zmieniającej 5ię war- (l)okonezenie no słt . 2) 

Niebyw~ly skandal w administra~ji USA: 
minister pracy na usługach _:mafii 

r 
> • 

znaleziono bagaż iku 
Wczoro)szy numer dziennika „Wa­

shington Post" przyniósł obszerny, sen 
socyjny artykuł na temat uja)'(nionych 
prze~ . Fat pow:ązań ministra pracy w 
administracji Reogono, Raymonda Do 
novana z orgonizacjomi maf ijnymi w 

stanie New , J~rs-e,:- i V: No~ym . Jorku. moli}ną · organizacją, na kltórej czele 
Wouyngtońs·k-i . d211enni,k ~,E;rdzi, ź<t , stoi Salvatore ~ llr[g'!glio._· Sądzi się, że 
federołno pol:qo· śledcza Ju.t od da- FB1 dysponute dowodami r.o to. że 
vma była na tropie powiązań między Donovan OQ!ac<1ł 9-ię molii nojprowdo 
Donovo,nem i prowadzonym przez nie ·· 
go przedsiębior5iwem budowlonym, a (Dokończenie no air, 2) 

_ ROLA 
MŁODEJ INTELIGENCJI 

, Dziś zb;ero s ię w Warszawie no 
plenarnym pos·edze-niu Zorzą o 
Ctó·Nny Związku Socjalistycz11e 
Mt::-dzieży Po:sk :ej. No plenurr 
f:'dję:e zos!c:,ą problem~· związane 
z rolą młodej intel igencji zorównc 
w kontekście ideologiczno - poii­
tycznej procy związku jak i jegc 
praktyc:nej dzia ła l ności . 

WAKACJE 
W STREFIE NADGRANICZNEJ 

W celu ułatwien ia wypoczynku 
wakacyjnego minister sprow wew· 
nętrznych zwolnił młodzież szkó 
podstawowych i średn ich uczestn· 
czącq w , obozach i koloniach lei 
nich oraz personel tych placówek „ 
obowiązl<IJ 1.1zyskiwan ia zezwoleń 
na pobyt czasowy w stref ie nad­
granicznej w okresie od 1 lipca do 
31 s;erpnio 1982 r. 

WOJSKO DZIECIOM 

Kierown ctwo M'nistE:rslwo Obro­
ny Narodowej powzięło decyzję c 
zorganizowaniu w roku bieżący•n 
kolonii dla części dzieci wielkopr ze 
mysłowej klasy robotn ·czej. Nowo 
orgon·zowone kolon ie zostaną udo­
stępnione bezpłatn ie 10-14-letnirn 
dzieciom górników, stoczniowców · i 
hutników. Wakacyjny wypoczynek 
zorganizują wszystk·e okręg i wo jsko 
we ; rodzaje s ił zbrojnych. Wojska 
zapewn ia nie tylko pom:eszczen o 
oraz sprzęt i wyposażenie, kadre 
k ierowniczą ' wychowawczą, obsłu­
gę i personel medyczny, lecz rów­
n: eź wyżywien ie według zasad · 
normatywów obowiązujących w si­
łach zbrojnych • 

KRAJOWA 
IZBA MOTORYZACJI 

Utworzono Krajową Izbę Motory­
zacji, której założycie lom• są j e­
dnostki gospodarcze św iadczące u­
sług i motoryzacyjne lub prowadzą­
ce obrót artykułami motoryzacyjny• 
mi. Organizacja ma na celu koordv 
nowanie współpracy w dziedzinoc ' 

' związanych z racjonalnym rozwr 
jem sieci· usługowo - hondiow 
podnoszeniem jakości wyko11y• 
nych, usług, postępem techn'c· 
--organizacyjnym branży usług r 
ryzocyjny'ch. 



Str. 2 

Falklandy 

Co z wyspami? 
W dzień po odbiciu Falkland6w 

(Malwinów) prem:er W. Brytanii 
Margaret Thatcher ogłosiła wczoraj 
w parlamencie przywrócenie n.a wy 
spach sytuacji administracyjnej 
sprzed inwazji argentyńskiej z 2ł 

kwietnia. D-09ała, że gubernator 
wysp, usunięty ,przez Argenrtyńcz;y­
ków Rex Hunt obejmie urząd talk 
szybko, jak to tylko będzie motli­
we. 

W tej same; wypowiedzi Marga­
ret Thatcher z;ajęła twarde stano­
wisko w kwestii przyszłości WYSfP 
i wobec roszczeń argentyńskich. O­
świadczyła: ,.udaliśmy się na Fal• 
klandy, aby je odbić i przywrócić 
suwerenność oraz administrację bry 
tyjską. Taki był nasz cel i sądzę, 
że go osiągnęliśmy. Nie mogę z;a. 
aprobować tego, by ci ludzie (żoł. 
nierze brytyjscy) ryzykowali życiem 
dlą mandatu ONZ", a potem dodała, 
że · .. ma zamiar prowadz;ić rokowa­
nia nad suwerennością wys.p, ale 
tylko z i,ch mieszkańcami". 

Agencia AFP donosi ze stolicy 
Argentyny, powołując się na źródło 
godne zaufania, że porozumienie o 
Doddaniu się oddziałów argentyń­
skich zawarte przez generałów M e­
nendeza (Argentyna) i Moore'a prze 
widuje, iż pokonani nie oddają fla­
gi narodowej zwycięzcom i pozosta­
ną do chwili ewakuacji p0d władzą 
Menendez.a. 

Z doniesień napływających z Bu­
enos Aires wynika, że ujawnienie 
kll!-łki narzuconego przez władze ar 
gentyńskie wojskowego rozwiązania 
konflikt.u o Flllklandy spowodowa­
ło w kraju gwałtowny \Vzrost na­
pięcia politycznego. Rządz;ąca jun­
ta obraduje niemal bez ,przerwy. 

W 14-minutowym przemówieniu 
Tadiowo-telewiz.yjnym do narodu ge 
nerał Galtleri powiedział wieczorem, 
że walki na Falklandach „zakończy­
ły się", Generał nie użył 'OOjęć „pod 
danie się", czy „porażka". Oświad­
czył, ż,e „Puerto Argentino (Port 
Stanley, gdzie gen. Menendez poddał 
koI'J)us argentyński) nie będz:ie o­
stśltnim eta,pem przedsięw1.ięcia na­
rod_owego podiętego w 1833 roku i 
kontynuowanego 2 kwietnia". 

Obserwatorzy zastanawiając się 
nad dalszym biegiem spraw zwią­
zanych z wyspami uważaja. że obec­
nie głównym celem Londynu jest 
uzyskanie od władz. argentyńskich 
peklaracji o zapr1.estaniu wszelkich 
działań wojskowych na południo­
wym Atlantyku. PAP 

W I ECZOR W YB RZEZA Nr 117 (7788) 

Przy błogosławieństwie USA... Regulamin 
~JOBD pumo D do illf I B b ' k. · · Trybunału Stanu ar ~rzyns 1e wyn1szczan1e . (Dokoń«eole H fl,. 1J 

POSIEDZENIE KOMITITU RADY MIMISTROW 

Cyw.1, Io' w palestyn' sk·1ch ·11·1ban' sk·1ch ~;~~~i:i s!!~fęci!ry:r~:~~~ s~~~~· z~~ 
Mówiqc' o treści regulominu Poseł 

stwierdził, iż: musi on normować kwes­
tie zwiazane z organizacjQ i technikQ 
pracy trybunału. Z problemów istot­
nych będqcych przedmiotem uregulo­
wania, należy wymienić kwes{ie doly­
czcice wykonywania orzeczeń i nadzo­
ru nad wykonywaniem orzeczeń oraz 
uprawnienia oskarżycielo publicznego. 
Należy dodać, że zagadnienia le nie 
powinny być przedmiotem uregulowa­
nia ustawowego, chodzi bowiem o to, 
oby do ustawy nie wprowadzać deta­
li, szczegółów, w których gubi s,ę 
istoto i wago przepisów, 

Wczoraj pod przewodnictwem wic~ remiera M: fi. l_okowsklego obrado~oł 
Komitet Społeczno-Polityczny RM. W pos,e<lz:en,:u wziął. udz i ał W1CepremIer 
prof. Jerzy Ozdowski. Komitet zapoznał się :i:_ tnformacJQ a sytuac11 zd10-
wo!nej ludności Polski w lotach 1960-1981 . r rozpatrzył wstępny pfoj~ 
programu ochrony zdrowia i opieki społecznej w lof<>eh 1982-85. 

JAN , AWEl H W GENIWłE 

Radio bejruckie podało, że dziś ra­
no wojsko izraelskie otoczyły pozycje 
palestyńskie w Bejrucie PO wołkach 
jakie toczyły się w nocy z wtorku na 
środę między oddziałami izraelskimi 
a siłami palestyńskimi i ich sojuszni­
kami - formacjami lewicy libańskiej. 

Walki te, w których użyto czołgów 
i artylerii, były najpoważniejsze w cią­
gu ostatnich 48 godzin. Toczyły się 
one w Szuweilat, w odległości kilo­
metra od międzynarodowego lotnisko 
w Bejrucie. 

Premier Libanu Szaflk Wauan zo• 
żqdał bezzwłocznego i bezworunkowe­
qo wycofania wojsk izraelskich z Li­
banu. Dalsze przebywanie wojsk izrael 
skich na naszym terytorium - stwier­
dził premier - może być uważane 

tylko jako okupacjo. Doprowodzi to 
do zaostrzenia sytuacji, przeszko­
dzi w doprowadzeniu do pokoju w 
regionie. Libańczycy ...:. powiedział 

premier - sq zjednoczeni w przeciw­
stawianiu się ok\Jpacji izraelskiej. 

Mimo doniesień aciencyinych, że si• 
ły oaleslyńskie SQ otoczone w zacho­
dniej części Bejrutu, źródła polestyń­
·skie twierdzq, że Palestyńczycy mogą 
ło!wo, jeżeli zajdzie taka potrzebo, 
przedrzeć się przez linie izraelskie. W 

każdej chwili mogq uzyskać posiłki. 
Rzecznik OWP oświadczył, że przy obe 
cnych zapasach broni i amunicji od· 
działy palestyńskie mogq bronić się 

miesiącami. 
Wczoraj wiecrore-m prezydent Li­

banu Elias Sarkis przyjął w pałacu 
w Baabdlie specjalnego wysłannika 
oręzydenta USA na Bliski Wschód 
Philipa Habiba. 

Jak pisze agencja Reutera uważa 
się, że Habib przywiózł z;e sobą i-zra 
elskie warunki wycofania wojsk I­
zraela z Libanu. Agencja dodaje, że 
Izrael domaga się stworzenia 40-ki­
lometrowej strefy buforowej na pół 
noc od granicy izraelsko-libańskiej. 
Radio bgjruckie podało, że Phihp 
Habib s11otkał '?ie również m. in. z 
nrzvwódcą prawicy ):bańskiej Ba• 
szirem Dżemajelem. 
Rząd liba11ski zwrócił się do Or­

ganizacji Narodów Zjednoczonych 
o natychmiastową pomoc dla 600 
tys. osób. które straciły dach nad 
głową w wyniku agresji izraelskiej. 

Na konferenc.ii prasowej w Wa­
szyngtonie dyrektor p;i]estyfokicgo 
biura informacyjnego Hatem Husa. 
ini stw;erdzq_ że nn.v błogosławień-

ALIMI ,,w --·· ,. Al it& 

Nie zostaną sami 
(Dokończeni• ze str. 1) 

rangi, te zyskamy abs·olwentów stu­
diów humanistycznych - psycholo­
gów, pedagogów, Trzeba też zabiegać 
o właściwe osoby do pełnienia trud• 
nej służby bezpośrednio wśród ludzi. 
Załatwienie codziennych zakupów, 
spraw w urzędzie, zadbanie o czys­
tość w mieszkaniu, opieka nad chory. 
mi - tym zajmuje się kilka tysięcy pro 
cowników socjalnych, około 20 tysię• 
cy sióstr PCK, kilko tysięcy opieku­
nów PKPS ora,z spora ormia opieku• 
nów terenowych. Czyli nie tak mało, 
skoro podopiecznych jest około 1 m,­
liona. Sq przecież jeszcze orgonizocje 

społeczne, ich aktyw. Brakuje noto­
miast koordynatora, który by czuwał 
nad zapewnieniem wszechstronnej po 
mocy i opi-eki, oby np. człowiek nie 
wychodzący z domu i nie ma-jący opo 
łu na zimę otrzymoł węgiel, a nie za 
siłek. Aby - jeśli dostoi paczkę żyw. 
nościową nie uzna-no, że ma się go 
„z głowy", gdy tymczasem wyrodna 
córka zabrała mu kartkę żywnościo• 
wą, a nie dostarcza jedzenia ... 
Stąd zamiar utworzenia sieci woje• 

wódzkich, miejskich, gminnych i osie­
dlowych ośrodków pomocy socjalnej, 

Na zakończenie wicepremier powie• 
dział kilka słów na temat okcji pacz­
kowej. 

stwie Stanów Zjednoczonych agreso 
rzy izraelscy kontynuują barbarzyń 
skie wyniszczanie cywilnej ludności 
palestyńskiej i Jlbań.s~ej. 

Kontynuowany jest ostrzał obo­
zów uchodźców .palestyńs.kich i blo­
kada zachodniej części Bejrutu. Wie 
le rejonów oozbawionyc-h zostało 
całkowicie dostępu do wody pitnej, 
do artykułów żywno~ciowych i le­
karstw, PAP 

NARADA IDEOLOGICZNA W WK ZSL 

Wczoraj w siedzib;e Wojewódzkie 
go Komitetu ZSL w Gdańsku odby­
ła się narada poświęcona ideolo• 
gicznej działalności stronnictwa w 
świetle aktualnej sytuacji politycz­
nej kra iu. W naradzie, prowadzo­
nej przez prezesa WK ZSL Bogusła­
wa Droszcza uczestniczyli prezesi 
i sekretarze z terenowych instancji 
województwa. 

W dyskusji omówiono przebieg 
konferencji ideologicznej ZSL z 24-
25 maja, nawiązywano do doro'oku 
rud1U ludowego, wskazując, że 

jego Rl)dstawov,;e wartości są aktu­
alne w obecnej sytuacji. Zebrani 
omówili tak.że przebieg tegorocz­
nych obchodów Swięta Ludowego 
w woj. gdańskim oraz sprawy or-
ganizacy.iDe. Opr, D.J. 

OCENA REALIZACJI ZADAŃ 
W MO I SB 

Komisja Odpowiedzialności Konsty­
tucyjnej, zajmując się problematyką 
Trybunału Stanu, notuje zróżnicowany 
odbiór społeczny tej instytucji i skraj­
ne nieraz, zwiqzane z tym, oczekiwa­
nia. W listach do komisji wyrażane 
sq poglądy, że trybunał powinien stać 

sie inslytucjq typu rozliczeniowego, 
jok, i z drugiej strony, sugest:ę, ,ż 
będzie to instytucja pozorna. Prawda 
jest tako - podkreślił pos. Czeszej­
ko-Sochacki - że Trybunał Stonu 
jesl powołany do kontroli odpowie· 
działalności konsty!ucyjnej i. lego bę­

dzie przestrzegać. Nie należy zolem 
scidzić, aby trybunał nie podjał za­
dań, jakie z mocy ustawy zostały mu 
powierzone, PAP 

Z je-dnodniowq wizytą przebywał wezoroj w S~wojcorii_ Ja" Paweł n. "'9'. 
czasie pobytu na 68 Koo ferencji MiędzynorodoweJ Orgoo 1zocJ1 Pracy papier 
spotkał się z polską de1egacjq. Za jej poś-rednictw-em przekazał o_n s_erdeczne 
życzenia społeczeństwu i władzom PRL. Przewodniczący ?e(egacJ1 m,n. ~nto. 
ni Rajkiewicz przekazał papieżowi wyrazy szacuni<U w ,m,en,u włodz I n•• 
rodu. W przemówieniu wygłoszonym no forum konferencJ1 Jon Paweł Il 
stwierdził, że punktem wyjścia i celem każdej polityk i społecznej winno byó 
równość jednostek i narodów. . . 

W progromie wizyty znalazły się jeszcze: odwiedzenie M1ędzyn~rodo~1ego 
Biura Pracy, spotkania :,: trzema oru~ami delegatów na k~fer_encJę, w_,zv:to 
w genewskiej siedzibie Międzynarodowego Cze-rw_onego Krzyza I euro-pe1sk1ej 
s'edzibie badań nukleornych. Wieczorem pop,ez odprawił uroczystą mszę 
świętą. 

MINISTER KRASIŃSKI O CENACH I PlACACH 

Minister Krasiński udzielił dzienn'karzowi PAP wypowiedz,i, w której s~ 
dził m. in., że mechanizm rynkowy zaczyna dzioto,. Coroz większa liczba 
przedsiębiorstw rozumie i umie stosować now_e c_eny. N iestety, . są j_esze1~ 
takie, które sądzą, że te ceny dają im mozl!wosć tyI1<0 drei:,ozu __ k ,~sz-en1 
klienta. Zaczynają też działać liczne ciała o s-połecznei prowen,encp nie !O­

wsze chcące zrozumieć, że prawa podaży i popytu nie do się om,nąc. 

AGENCJA TASS O OŚWIADCZENIU REAGANA 

Komentator TASS Jurij Korniłow opublikował komenton, w klórym krytye1>­
nie o:::e:1:0 naciski no suwerennq Polskę stosowane przez mocarstwo impe• 
ria!istyczne. Potwierdzeniem mieszania s i ę w sprawy wewnętrzne Polski je9! 
ostatnie oświodczen;e prezydenta Sianów Zjednoc?'.onych Reagana. Jur ij Kor­
ni!ow stwierdza, że rnamiennQ rzeczą jest złożenie tego oświadczenia pod­
czos wizyty Reagana w Europie zachodniej. 

Plenum KW PZPR w dańsku 
omawia sp a 

(Dokończenie ze str. 1) 100 tys. os6b - w więkuości IudJI 
l\firosława Wielkiego, Rady Okrę- młodych. Okres oczekiwania wynosi 
gowej SZSP Dalibor& Malinowskie. około 15 lal I ma tendencje do wy­
go, komendanta Gdańskiej Chorą- dłużania się. Obecny system realizo-
gwi ZHP Andrzeja Ciepluchę. cji budownictwa mieszkaniowego i je-

Tematem jest aktua:na sy- go rozdzielnictwo praktycznie pozba-
tuacja społeczno-polityczna w wio oczekujqcych na m ieszkania oso-
ś:-odowisku młodzieży i zadania b1stego włączenia s ię w skracanie 
partii w rozwiązywaniu problemów okresu wyczekiwon :a. Partia będz,e 
młodego pokolenia w woj. gdań- wspierać wszystkie konkretne inicjo-
skim. tywy młodzieży i ich organizacji zmie-

N a posiedzeniu z:aprezentowane rzające do przyspieszenia uzyskania 

odz eż 
W dzio/alności prooramowej ukie­

runkowonej no młodzież I jej poszcze­
gólne środowiska należy wychodzić l 
treściami, na które ona oczekuje. Mio­
dy odbiorca nie reaguje na schema­
tyczne formuły, nie przyjmuje obrazów 
czorno-biołych, nie chce słuchać spra­
wozdań o sukcesach, ale oczekuje 
wyjasn,eń na temat braków. Dlatego 
bardzo wysok;e wymagania stoją 

przed szeroko pojętym procesem od· 
dzialywania propagandowes10. 

30 lat „kliniki okrętów" 
- Niektórzy tendencyjnie wznieco­

jq wokół paczek nostra;e niezdrowej 
sensacji. Tymczasem nieprawidłowości 
i nadużycia stanowiq tu ułomek pro­
centa. Jest ich znacznie mniej, niż w 
obrocie towarowym. Zwróciłem się z 
prosbą do generała-premiero o obię· 
cie lej ckcji dodot'.<owo kontroiq wojs 
kową. P:zy rozdziale paczek pracują 
tysiące ludzi, którzy nie czerpią z te• 
go absolutnie osobi:;fych korzyści. 

Wczoraj po<! przewodnictwem Ko­
mendanta Wojewódzkiego MO w 
Gdańsku płk. Jerzego Andnejewskie 
go odbyła się partyjno-służbowa od 
prawa aktywu kierowniczego MO i 
SB województwa gdańskiego, na 
której oceniono realizację zs.dań o· 
kreślonych w „Program:e stabiliza­
cji dyscypliny ipolecz.nej oraz po­
rządku i bez.µ;eczeństwa publiczne­
go w roku 1982" oraz stan bez.p:e­
cz.eństwa i dyscy,pliny w naszym 
województwie. 

ma także być stanowisko woje- własnego mieszkania. Tokie inicjaty­
wódzkiej organizacji partyjnej w wy sq już podejmowane, nie mają 
sprawie projektu deklaracji ideowo- one jednck większego zasięgu. Za ce­
-programowej PZPR - ,.O co wal- !owe w:ęc uważamy podjęcie w szer­
czymy, dokąd zmierwmy". szym 7C!kresie idei budownictwa pa• 

Referat Egzekutywy KW PZPR wy- tronack'ego. Niezbędna jest przy tym 
głosił sekretarz KW Mieczysław Cho- mody!ikocja przepisów prawnych do· 
bowski. Omówił on główne probie- tyczących budownictwo, rozszerze:, :e 
my dotyczące młodzieży. w re- kompetencji organów adm ·nistrocji te-

W kształtowaniu socjalistycznie za­
OflQażowanych postaw młodzieży nie­
zbędne jest upowszechn,an,e morksi­
zmu-teninizmu. Osiqgnąć to można je­
dynie przez przybl:żenie młodzieży 
marksizmu dzięk · jasnej i bardz•ej zro­
zumialej jeoo wykładni. Natomiast 
wnioski wypływające z tej wykładni 

no l eży formułować i realizować w ta­
k, sposób, aby praktyka budown ctwo (Dokończenie ze str. 1) 

ków handlowych na ryb<Jckie :tp. Jej 
specjalnośc'ą są remonty zbiornikow• 
ców do przewozu siarki,\ uprzemysło­
wionych baz rybackich, dużych mosow 
ców do 60 tys. DWT, promów i „Ste­
fana Batorego". Stocznio ma no 
swoim koncie różnego typu un·l(alne 
usługi jak np. kompletnq przebudowę 
I modemizację starej pogłęb·arki „Ma­
mut". Remontowcy gdańscy rbudowołi 
w swojej historii 7 doków pływają• 

cych w tym największy no świecie dok 
dla Szwedów o nośności 55 tys. ton. 
Obecnie z bralcu xomówień ośrodek 
dokowy buduje pontony i jest wyl<o­
rzystywany do remontów statków. 

Wcroraj z racji wejścia w wiek bal­
zakowski Gdański-ej Stoczni Remonto• 
wej, odbyła się konferencja prasowa 
na której dyrektor naczelny .:nż. Fellłcs 

Zawadzki mówił o obecnych probt~­
mach największej polsk·e) .,kliniki olcfę 
tów". W stoczni przebywa aktualnie 
no kuracji 31 statków w tym 7 radziec 
kich. Dzięk· koncentracji robót, 6-ly­
sięczna załogo stara się skracać cykle 
remontowe statków. Poważną w tym 
przeszkodą są braki mater:otowe i dłu 

ZATRUCIE LODAMI W SZCZICINIE 

Mosowe zatrucie lodami zanotowo,.. 
no w Szczecinie. Uległo mu ponad 40 
osób. 12 osób, u których stwi~rd1ono 
cięż·kie objowy zatrucia, skierowano 
na leczenie s~pitolne - _ pozostałym 
udz,elono pomocy w Pogotowiu Ra­
tl!nkowym. 

6-KILOGRAMOWY KARP 

Mieszkaniec Bydgoszczy Edmund 
Stefanowicz może mówić o wę{'li<or­
skim szczęściu. Na podmiejskim je­
ziorie w Pieckach złowił na wędkę 
karpia długości ok, 65 cm I wadze 
blisko 6 -kg. Wystarczojącq przynętą 
dto olbrzymiej ryby okazała się... ka­
sza monna. 

NERWOWI WlA'MYW ACZE 

Złodziejski lach wymaga sprinter­
sk:ch umiejętności i ż&laznych ner­
wów. Przekonał się o tym 31-lelni 
Waldemar S., jeden ze sprawców 
włamania do s'klepu rodiowo-telewi­
zy}nego w $widnicy woj. wrocloW'S·kie. 

Pewne,j nocy „po robocie" wracał 

wraz z dwoma kumplami do domu. 
Skok udoi się znakomicie, łup mieli 
bogaty. Ki;ka magnetofonów, radia, gto 
śnlki itp. Wszys\lkiego nawet nie mieli 
jak zabrać, część więc ukryli. Zokopa­
li 5 magnetofonów i ruszyli w powro­
tną drogę. Pech chciał, że doehodzqc 
do meliny napotkali potroi MO. I tu 
nerwy nie wytrzymały. Na widok mun 
durów .porzucili bagaże i zaczęli ucie 
koć. Waldemar S. biega-I kiepsko, nie 
więc dziwnego, że milicjanci dogoni­
li go bez t~udu. Skrodziony spr:r:ęt o­
ceniany no ol<. 200 tys. zł u1y1łrc.0!'10. 

Sledztwo tl'Wa, 

Waldemar s. na,tomia:s! będ,zie we­
nowel biegi w ... więzieniu. 

gie oczekiwanie no części i mechaniz­
my zam·enne, dostarczane przez przśl• 

mysi krajowy i pochodzące z imp;::rtu. 
Stocznia z odpisów dew:zowych ,,.,y­
dalo w br. już< 100 tys. dolarów r.o 
import części i materiałów dla poi· 
skich kooperantów aby mogli doslur· 
czyć potrzebne części. Armatorzy 
polscy zobow·ązani są zakupywać z 
własnych funduszy dewizowych wiele 
wymiennych mechaniimów, toczą się 
również rozmowy z armatorami radziec 
kimi aby w !en sam sposób zapewniał: 
materoły z importu. 

Według oświadczenia dyreklóra, ce­
ny za usługi remontowe wzrosły tylko 
niewiele ponad 100 proc., choć trzy­
krotnie w;rosły koszty materiałowe ' 
2,5-krotnie robocizna. Ponadto sloczn ia 
negocjuje z armatorami ceny umowne 
na usług·, przyjmuje zlecenia na re­
monty ekspresowe i wówczas w wy. 
podku niewywiązania się z terminu 
za katdy dzień zwłoki zwraca armato­
rom krajowym dzienne koszty stałej 
eksploatacji statku. Aktualnie na tej 
zasadzie jest remontowany w c:ągu 5 
tygodni ro-ro „Inowrocław", któremu 
po zderzeniu z radzieckim stołkiem 
trzeba było wymienić dziób i przepro­
wadzić planowy remont roczny. 

Nie dornwestowano od la! stocznio, 
oby się po trlydziestce kompletnie 
„r,ie rozsypoć", musi pilnie otrzymać 
funduue na motlernizacjit starych hol 
wyposaienlowych, wymianę zupełnie 

zuiytych dźwigów I suwnie, pr:redlu:i:e 
nie nabrzeży oraz zbudowanie nowego 
doku o nośnosel 17 tys. łon. Tych nie­
flety pienięd?y z ograniczonego zysku 
sama stocznia nie zarobi. Na tę mo• 
demizację potrzeba niestety k'lkanaś-
eie miliardów złotych. (wś) - &MMł?Wf-M 

Ciało w bagażniku 
(l)okonczenl• N str. U 

podobniej w ZCIITl'en za „opiekę" nod 
jego przedsiębiorstwem i za pilnowa­
nie, ażeby załoga przedsiębiorstwa 

nie za-strajkowała. Tego rodzaju pro­
ceder jest w nie1"l6rych rejonach USA 
dość szeroko ro:apowszechniony i do­
tyczy głównie przedsiębiorstw o sze­
roko roz:budowonym trnn51)orcie, jako 
że mafii udało s i ę skutecznie przeni ­
lcnąć w szeregi związku zawodowego 
transportowców. FBI udolo się wy~ryć, 
że łqcmikiem między mał,q a Dono­
vonem był pracownik związku łron­

~ortowców, Fred Furlno. On włośnie 
odbierał od Donavona pieniądze dla 
mohi i przekazywał mu różnego ro­
dzaju ~ecenio. Policja zakładało, że 
Furin-0 będzie koronnym świodi<iem 
śledz!wo przeciwko Donovanowj i ma 
fii, Tymczasem w zes,złym tygodniu 
w samochodzie zaparkowanym cd kil 
-leu dni oo jednej z bocmych ulic No. 
wego Jorku, w bagażniku znalezio­
no cio.ło nieżyjącego Furino. Zostol 
o,i zastrzelony strzałem oddanym z 
niewielkiej odległości w głowę. N,e 
mo więc wqbpliwości, że molia usu­
nę~ niewygodnego i niebez,piecznego 
świadka. Zapowiada się skandal tym 
większ:y, że jak twierdzi „Washington 
Posł" adminrs~racjo Reagana od do­
wna miała dowody powiązań ministra 
~o-cy t małiq i nie dopuściła do ich 
ujawnienia, a w szczególności do 
przedatowienia ich komite-lowi seno­
ckie,m,u, który zotwie.rdzał kandydatu­
rę Donovona na członka gobtne\u Ra 
agono. 

Są przypadki wyko1zystywonia akcji 
do ce!ow_ politycznych. Miotem okazję 
do ostreJ polemiki na len temat 2 

kongresmenom, amerykańskimi, klórly 
by:'. w P_olsce. My jesteśmy ogromnie 
woz!ęczn, narodom świata za okaza­
ną_ pc;noc, ale to ni-e oznacza, że bę 

dz,~rny ~zależniać się od klóregokol­
w:eK panstwa, lub np. zezwalać no Io 
by dary rozdawane były wprost z sa­
mochodów, na ul,cy, z udziałem foto 
reporterów ... 

Notowała: !RENA SCHOLL 
KAR 

Komendant wojewódzki MO w 
referacie określi! i wytyc1.yl kierun 
ki dal.,zej działalności 1\10 i SB w 
ak;t~_alnej sytuacji politycznej, go­
spodarcz.ej i społecznej, z.tnierza­
jące do zapewnienia spokoju. ładu 
i porządku publicznego. W drsku.sji 
omówiono działania w zakresie sku 
teczniejszego egzekwowania prawa, 
akcentując rolę więzi ze społeczeń­
stwem oraz sprawe praworządnoś~L 

Płk Jerzy Andrzeiewski przeka­
zał W/<zystkim funkcjonari-usz;om MO 
i SB wyrazy podziekowania za ak­
tywność zawodową i partyjna. oby­
watelska po.stawę i dojrzałość po-
lityczna. <Opr. djl 

ferocie stwierdzono, że rozdźwięk renowE:j oraz doskonalenie ich funk-
między gloszoriymi programami a cjonowonia w zakresie rozw,qzywonia 
praktyką, między ustrojowQ szan- p;oblemów mieszkaniowych. 

socjalistycznego byto bieżącym jej 
potwierdzen iem. zim. 

są a rzeczywistą pozycją młodzieży w 
±yc,u społecznym dc;:irowadzity do za­
chwia--.:o wiary młodej generocji w 
l;nię poliłycz~q partii. W noszym wo­
jewództwie objawy lego kryzysu wy­
stąp:ly w ostrzejszej formie, bowiem 
dysproporcje miedzy rozwojem sfery 
przemysłowej a infrastruktury społecz­
nej były olbrzy:-nie i szczególnie ucią­

żliwe d;a młodych Judz'. 

Apel Miejskiej Rody Narodowej 

Przezwycieżenie kryzysu nie jest Do ludzi dobrej woli 
.. 

Rekordowy łup Madziarów 

moż :iwe bez aktywnego udziału mło­
dzieży. Niezbędr.a jest jej w:ększo 
obecność no wszyslk,ch szczebloch 
iyc:a partyj;iego, państwowego i spo­
leczno-gaspodarczego. W insta:icjoch 
porlyjnych i organach samorządowych 
nie można jednak zo,iworanfować łych 
miejsc formalnie, Młodzież musi je 
sobie wywalczyć społecznym uzna­
niem, dojrzałością polityczną i osią· 
gnięciami zawodowy:-ni. Zwalczać no­
leży funkcjonujące opin:e i poglądy, ż:e 
młodzi ludzie nie powinni szybko 
awansować. Tworzqc korzystny klimat 
należy stawiać młodzieży wys ok ie wy­
m ogania. Udzie>lić kredytu zaufania, 
wyposażyć w uprawnienia, ale jedno­
cześnie eozekwować obowiazki oraz 

Miejska Rada ~arodo,;,;a w Gdań­
sku w:;ra±a uznan P i \J.·dzi~ciność 
wszy.stk:m obywatelom, zakładem 
pracy i organ:zacjom ,:polc.cmym. 
które swoim "·k.ladE>m przy-czyniły 

,i~ do z.g~ornadz.en:a na koncie 
Miejsk;ego Kom'tetu Xarodo"'"l'go 
Fu-ndu.-zu Ochrony Zdrowia w la­
tach 1973-rn81 237 mln 7.I. 

c:en pochlon:e ponad mil iard z:l. 
Pr:.ypomnijmy_ ze na to co w tk~o­
ci~ ::iazy\,;amy budową npitala na 
Zasp,e, .,idada się międ1.y innymi 
pnychodnia z pu-:1ktem krwiodaw­
;;twa. zapleczem inten.<ywnej op'eki 
me<iyel'lnei. pododdz.iał jnten.sywne­
g-o nadmru kardiologicznego, podod 
dział d'alizy nerkowej_ placówisa po 
mocy doraźnej, odd7.ial dziec-ięr.y i 
wiele pomieszc1.eń pomocmic1.ych. (Dokończeni. ze str. 1) 

znakomitych piłkarzy, ole dzisiejszy 
wynik dodał nam wiary we własne si­
ły i będziemy rywalizować o miejsce 
premiowone awans-em, Jestem opty­
mis!ą i myślę, ie nie stoimy na stra­
conej pozycji ::- dodo! Vincent. 

Interesujące, że mimo kiepskiej po 
stowy Peruwiończyków, ich trener 
Tim, popisał się równie buńczucznq 
wypowiedzią co wyżej cytowany Jean 
Vincent. 

- Nie straciłem wiory w zespól 
Peru i myślę, że mimo dzisiejszego re 
misu nadoi mamy szansę przejścia do 
drugiej rundy. Musimy wygroć z Wio• 
chomi i Polską. Przyznaję, że bardziej 
obowiom się Włochów. Sforsowanie 
włoskiej defensywy nie będzie sprawą 
łatwą. Być może o wszystkim i o o­
statecznym ulcladzia w tabeli gruoy 
pierwszej zodecyduje ostatni mecz z 
Połakomi. 

Jak z powyższego widać plany każ 

dy z trenerów posiada nad wyraz 
ambitne, tylko czy piłkarskiego prochu 
wystarczy ... 

Na innych stadionach podczas wczo 
rajszego dnia mistrzostw bromek nie 
brakowało. Najwięcej strzelili ich Wę 
grzy nokautując Salwador 10:1. I ta­
kiego wyniku nikt nie potrafił przewi-- -(Dokończenie ie str. t) 

bląski Zamech zasługuje z pewnoś• 
cią na specjolnq uwag4 występu)qc 
we własnym stoisku (powilon energe­
tyki polskiej) z interesującq i szerokq 
ofertq. 

- Sprzedażq dużych elektrowni, 
których udziolowcą produkcyjnym jest 
Zamech mow, nom kierownik 
stoiska p. Leszek :turawski - zajmujq 
się mężowie stanu, my, handlowcy, 
chcemy tu, na torgoch, zainteresować 
klientów szeregiem mniejszych, lecz 
ważnych ofert. Jesteśmy np. już w tej 
chwili gotowi do podjęcia produkcji 
małych turbin, które doląd kraj impor­
tował, a które sq niezbędne dla śred 
niego przemysłu. Oferujemy też na tar 
gach takie elementy jak odlewy i° ło­
patki turbinowe. Proponujemy i;przedaż 
usług - np. spowanie wałów turbino­
wych w naszej nowej spawalni. Jesteś 
my zainteresowani produkcjq elemen­
tów turbin dla celów remontowych. 
Obecnie np. remontujemy 3 wirniki 
(produkcfi Zamechu), z lińskiej ele• 
ktrowni. 

No nowe toc-y przeslawilijmy 
współpracę z priemysłen'I ol<rętowym, 

dzieć. Madziorzy urządzili sobie praw­
dziwy lestiwal strzelecki, w którym 
Salwadorczycy nie bordzo im przesz­
kodzoli, prezentując poziom naszej li 
ligi. 

Nie gorzej poczynali sob,e też Szko­
ci. Wygrona z Nową Zelandią 5:2 to 
też niezły rezultol, no ale debiutanci 
moją Io do siebie, że z reguły dość 
łotwo mozna z nimi wygrywać. 

Po wczorajszym dniu pełnym bro­
mek, ole raczej przeciętnych spotkań, 

dziś zopowiada się pojedynek super­
atrakcyjny: Anglia - Francja. Wyspia ­
rze, jeśli wierzyć ostatnim depeszom, 
wystąpią w Bilbao przeciw Francuzom 
bez Kevina Keegana. Jak informuje 
trener Ron Greenwood kontuzja, unie­
możliwia występ Keegana. Kontuzjo­
wany jest tokże Trevor Brooking. Za­
siąpić ich mają Trevor Francis i Gra­
ham Rix. Wokół ekipy francuskiej pa 
nuje wymowna cisza. Początek meczu 
17.15. 

Dodajmy, ż:e wieczorem w piłkar­
skie szranki ruszają gospodarze mi­
strzostw. Ich rywalem będzie drużyn a 
Hondurasu. Faworytem sq oczywiście 
Hiszpanie, ale jak do te) pory miano 
faworyta to za molo by wygrać na 
tegorocznym Mundialu. Dziś spotykają 
się także reprezentocje RFN i Ataierii. 

ACH 

kontrolować działonie. · 
M!odz'eż może najskuteczniej reprP­

zentowoć swoje interesy, o także wno­
sić swój pokoleniowy wl<lad w ksztoł­
iowonie r,:pczvwisłosci poprzez outen• 
tyerny, silny ;' wiosny ruch. Toki, który 
potrafi somodzielnie zaproponować pro 
grom rozwoju województwa i kroju, 
stawiać na inicjatywę, wprowadzać 
młodzież w dojrzale życie pokazując 

je w całej jego rlożonośd. 

Aktualnie najważniejszym zadaniem 
jest zapewnienie ochrony socjolnej 
osobom znajdującym się w trudnej 
sytuacji mołefialnej, dotyczy to głów­
nie ludzi młodych, a zwlaszczo mło­
dych rodzin. Sprawy le muszq zno­
leić konk1etne odlwierciedlenie w po­
lityce społecznej administracji poń­
stwowej i gospodarczej województwo. 
Wśród nich szczególnie istotne sq dwo 
problemy. Pierwszy - to zapewnie­
nie pełnej realizacji konstytucyjnego 
prawa do procy z uwzględnieniem wy­
mogów rocjonolnego zatrudnienia. Dru­
gim problemem sq mieHkania. Ocze­
kuj"' na ni11 w województwie ponad -podątojąc za wymaganiami klientów 

krajowych i zagranicznych. Skracamy 
terminy dostaw ciężkich elementów -
dziobnic; i tylnic stołkowych oroz 110-

pędu słoików - od przekładni do li­
nii wałów i śrub. Ponadto oferujemy 
różne urządzenia pokładowe - pokry­
wy luków, bromy, rampy okrętowe, 

konstrukcje spawane. Mamy w ekspor 

„Carter 30" lub „Conrad 760". Ich mo 
dale wystawia Stoc1nia Im. Conrada z 
Gdań,ka. Srlogierem tej słoc:zni jesl 
nowy jacht konstrukcji polskie) ,.Con­
rad 600" - łurysłyczny, 4-osobowy, 
b. ładnie rozwiqzony, cieszący się już 
w tej ehwili w wiP.lu krojach dużym 
::rainteresowoniem. Udane nowe urzą­

dzenia elektroniczne pl'ezentuje gdyr1-

Tworzenie "'~lnymi siłami fun­
duszu ochrony zdrowia z;nalazło po 
parcie v,e wszystkich środowi~><ach. 
Społeczeń~two naszego grodu było 
już wielokrolmie informov,ane o 
przemacz.eniu ::--;;arodowello Fundu­
szu Ochrony Zdrowia na poprawę 
warunków lecznictwa. Wspomnia­
nemu fundu,zowi 7.awdzięcz.amy 

zakupienie nowoczesn~i, bardzo ko. 
sztowrnej aparatury dla ,:zpitali. he 
lik.optera sanitameio i kUkudz.e.się 
ciu karete-1.;: pogotowia ratunko"'-ego, 
sprzętu rent.t:eno"'·skiego i ,tomato­
logicz.nego, wypo,.<-ażen:a dla przy­
chod.ii, a także placówek opieki. 

To NFOZ umożliwił budow-ę Do­
mu Pogod:1C>j Starości w Oliwie, "-'Y 
remontowanie Domu Małego D~ie~ 
ka i liczne ~wiadczeonia na rzecz 
Specjalistycznego :ze~połu Op:eki 
Zdrowotnej nad ~Ia '.ką D 1.iec-
k:em. 

Srodki przekazywane na NFOZ 
są uzupełrnieniem środków budżeto­
wych kierow.;n:vch na r0zwój iltuż­
bv zdrowia. 

· Szczegól,n,e J)Otrzeby w naszym 
mieście dotyczą zwiększenia liczby 
miejsc szpitalnych. Z wielu wzglę­
dów konieczme jest powstanie s zpi 
•t<1.la miejskiego. Jego budowa n& Za. 
~pie wraz r. kompleksem ob'e­
k.tów towarzyHąc~"ch wi: nowych 

• pawilonie RWPG eksponowone sq mo 
dele dwóch wyróżniajqcych się siat. 
ków: 8-481 (ro--ro) o nośnoki 
17 500 ton i 8-670 (statek-bora) o 
nośności 11 500 ton. 
Gdyńska centrala shipchandlersl<a 

„Ballona" tradycyjnie już na "'1TP roz 
wija ożywioną dziololno!ć handlową i 
kontroi<!ową. Czynne sq jok zwykle 

rzeże oferuje na M P 
cie tych urządzeń bogate doświadcze­
nie. Np. od wielu lot w tego typu ele­
menty zaopatrujemy szwedz<kq firmę 
Johnsona. 

Gdański "Navimor" ni• wysłępuje 
na targach z odrębną ekspo1ycjq. W 
biurze kontaktowym tej centrali roz­
mawiamy z szefem targów, wystaw i 
reklamy p. Alojzym Tomaszewskim: 

- Jut w parę minut po otwarciu 
targów mieliśmy klientów z Belgn za 
interesowanych kupnem jachtów 

ski MORS. Sq u, radionamierniki 
echosonde J odczytem cyfrowym. 

„Centromor" również dysponuje w 
Poznaniu skromnym biurem informa­
cyjno - handlowym. P. Henryk Szaliń 
5"i zajmujący si~ eksportem wyposoże 
nio okrętowego informuje, !e w pa­
wilonie „Uniłry" wystawione IQ m. in. 
urządzenia l'Cld1onawigocyjna I eleit­
trycme 1'10 polt'leby gospodorkl mor­
skiej produkcji .,Radmoru", ,.Unimoru" 
i „Telmoru" i Gdońska. No!omiast w 

bogato iaopatrzone dewizowe sklepy 
z towarami pn:emysłowymi i spożyw­
czymi :z których koriysta)q targowi wy 
siewcy I goście, ehocioż mote nie w 
takich rozmiarach jak w latach ubieg­
łych. W baltonowskim pawilonie roz 
mawiam z dyr. naczelnym Czesławem 
Godkiem i jego z-cq ds. handlowych 
Janem lucamq. 

- Przewidujemy n•r•o kontaktów 
z zogrontcznym, handlowcami. W 
eksporcie do sh'•I wolnocłowych i 
dla obcych hrm 1h1pch<m<lle"9kich c,łe-

Inwe!<ty-cję tę Wi'piera Ogólnoicra 
iow~- i Wojewód1.ki Komi!Pt XFOZ, 
Xiei\będ:n-e jest jednak wzmożenie 
.społec-z.nej ofi;irnośc-i gdańsz.cz.an. 

Miejska R;ida ~arodov;a w Gdań 
sku zwraca 1<:ę z serdecznym ape­
lem do ws1.ystkic:h ludzi dobrej wo 
li - do z;alóg z.akła:dów pracy, zrze 
S?~ń i,półdr.:elczych. do rol-ników, 
przedstawicieli woln)"c:h zawodów i 
młod1.•eży o ZMilPnie Fundu.<1.u 
Ochrony Zdro?.·ia dalsz.ymi ,vp!;ita­
mi. W.,pomogą one realizację tak 
,,:ażnyc:h zamierzeń. jak: pow1,t.awa­
nie nO'l\'ych obif'ktćro.- lecznictwa j 
op:1-ki ::.polecMJej. 

Ni<c'ch 7.~chętą do popH•ran:a :'fa. 
rodo,\·ego Funduszu Ochrony Zdro­
w·;i. b"d::i e swiadomosć w;;pćlu~:.e,t 
nicze-~1i a " ' dobrej ~praw:e. wazneJ 
dla każdego 

Licząc n;i. przyjęcie tego apelu 
pne1: .'lZerokie kręgi .społeczeństwa 
informujemy, że M'ejski Komitet 
Narodowego Funduszu Ochro:-iy 
Zdro,via po~iada następujące konto: 
NBP I'O Gdańsk, 19028 - 1720 -
132. 

-ruJemy wiele atrakcyjnych towarów 
~lskiej produkcji cieszących się du­
zym uznoniem zagranicznych lclien­
tów. Aktualnie wielkie powodzen,e mo 
np. runo leśne i przetwory warzywne. 
t--ius,my być elastyczni i w nowych wa 
runkoch, gdy spadły obroty ze statka­
mi obcych i krajowych bander w por 
lach polskich oraz na przejściach gra 
niemych, nasilamy je w innych dzie­
dzinach, np. w dostawach d la dyplo• 
matów itp. 
Nowością jest pomyślne rozwijanie 

wspóipr~cy z firmami polonijnymi. Niek 
tore ma1q towary, które Już możemy 
sprzedawać. Np. Emanuel Cosmet,cs z 
War~zowy dostarcza nom wysokiej ja­
kości I po konkurencyjnych cena::h 
nompony, a fabryka p. Kulczyka, tak 
t!' i Warszawy - cieszące się uzna­
niem derodoranły. 

M~wiq_c ogólnie o zabiegach przed- 1 

sław,c,eh wybrzeżowycn przed się• 
b,orstw na tegoroctnych MTP trze~a 
1twierdrić, że są one wprowdz,ie skrc­
pow~ne skromnościq aktualnych możli 
wołc1, ole przecież widać w nich dużo 
ił'licja!yw zmierzających ku rozszerze­
niu noszej of P.r\y handlowej. 

CZESŁAW STANKIEWICZ 
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Kamienna grobla, odgradzająca roz lewiska Ptasiego Raju od Wisły. Fot. M. Zarzecki 
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Pomniki przyrody, rezeiwaty i prawa cywilizacji 

Diiennikarski rekonesans I 

k:e odczuwa 
lurolne. 

IE jest mi znane 
żadne inne miasto 
w Europie, posiada 
jące w obręb:e 
swoich granic n;e 
tylko sporą liczbę 
pomników przyrody, 
ole również ścisłe 

rezerwaty przyrod-
nicze. A właśnie 

tymi szczególnymi 
cechami może się 
poszczycić Trójmias 
to, mimo wszyst­
kich zagrożeń jo-

jego środowisko no-

Przypomnijmy - na terenie Gdań 
ska znajduje się 15 stonow'sk przy 
rodniczych objętych ochroną, wśród 
których znajdują s ę takie „rary­
tasy" florystyczne jak 500-lelni dąb 
przy ul. Polanki, pod którym być 
może - pozwólmy bujać fantazji 
- b1wokowoli rycerze w czasie WOJ 

ny trzynastoletniej Kazimierza Ja­
g•ellończyko z Zakonem. Rośnie tu 
400-:etni cis przy ul. Ks. Rogaczew-

Dalej Iść nie wolno ... 

skiego, 5ą 300-letnie dęby i buki 
i leży ,,większy od człowieka'' głaz 
narzutowy o objętości ... 12 metrów. 
W Gdyni-Kol ibkoch roś n .e słynny 
350-letni „Dąb Marysieńki'', którego 
rodowód łączy się z pobytem uko­
chanej małżonki Sobieskiego w tym 
włośnie majątku. Jest no obszarze 
Gdyni jeszcze - 300 lot liczący -
dąb „Dewajtis" i są inne cztery 
stanowisko, gdzie rosną wspaniałe 

zabytkowe drzewo. Sopot szczyci 
się 200-letnim bukiem, 100-letnią Io 
połą i dziwem natury - dębem 
zrośniętym z buk:em. 

Ale szczególną cscb!iwość stano­
wią dwa rezerwaty - f'orystyczny 
w Gdyni i ornitologiczny w Gdań 
sku. W Gdyni rezerwat znajduje 
s,ę na Kępie Redłowskiej. Jest to 
rezerwat leśny z przewagą buka 1 
jarzębiną szwedzką - rosnącą na 
swym naturalnym stanowisku. Kępo 
kończy się wspo:iiołym klifowym 
brzegiem - niestety - sto:e szar­
panym przez sztormy, ole też nie• 
zmiennie „pozującym do fotogra­
fii" - dzięki swej urodzie. 

Ewenementem europejskim jest 
natomiast położony w obrębie miej 
skim w Gdańsku rezerwat ornito­
logiczny w ujściu Wisty śmiałej_ -
no jej prawym brzegu, kolo Gorek 
Wschod:iich. 

Jest to rezerwo! odgrywający 
znaczącą rolę w obserwacji zmian 
zachodzących w środowisku natu­
ralnym człowieka, obserwacja _bo­
wiem ptaków, iCh zachowań - Jest 
ni~zmiernie ważna die wniosków od 
noszących się również do najży­
wotniejszych spraw człowieka. 

,.COŚ ZA COś" 

Temat ochrony środowisko na­
turalnego człowieka, temat ochro.ny 
przyrody - nie tylko p'.zed 7złow1e­
l<iem bo takie stanowisko Jest błę 
dne 

0

a1c dla człowieka - cz~sto goś 
ci ;o łomach naszej gazety. Chyba 
będzie gościć c~roz c_7._11sci~j, w 
miarę jak rozwóJ cyw,11zac11 za­
gro:l:ać będzie przyrodzie, a więc 
również mieszkańcom z1em1. Szu­
kać będz ;emy wówczas wspólnie z 
noukcwcam, i miłośnikami przyro-

dy oraz specjolistomi do spraw po­
stępu cywilizacyjnego tego „złote­

go środka", ktory w warunkach 
rozwoju techniki, niezbędnego ze 
względów gospodarczych, znajdzie 
również miejsce dla przyrody -
w granicach możliwych i rozsąd­

nych. Doszliśmy bowiem do sytu­
acj i, w której twarde prawo roz­
wojowe, niezbędne dla zabezpiecze 
nio warunków życia człowieka i 
jego funkcjonowania w społeczeń­
stwie - nieraz kolidują z 5ytu­
ocją środowiska naturalnego. Nie­
kiedy dla ochrony przyrody trzeba 
rezygnować z ułatwień cywilizacyj­
nych, albo stosując te ułatwienia, 

lrzebo rezygnować z pewnych war­
tości przyrody. 

Łatwo domagać si'!! rezygnacji 
budowy tomy czy eiektrowr.i, o;ę 
trudniej zrezygnować z P.lektrycz­
nosci w domu. Łotwo pomstować 
wędkarzom no błędy luo b 0 aki w 
gospodarce wodnej i leśnej, ale pro 
s zę popatrzeć na te selki samo­
chodów i mo!ocykli zapor~cwonych 
dz,ko wśród krzewów, w poszyciu 
leśnv'TI. Ochronę przyrody trzeba 
częs.fo zaczynać od własnego śro­
dowis~o i własnego postępowo-

n a ... 
„Ccś za coś" nie!m1enne 

współczesne prawo ochrony przy­
rody. wykluczające stanowisko, że 
holcs, skażenie ot:nosfery, skaże­
nie wody - są nie do pomyślenia 
w obrębie własnego domostwo, 
miasto, województwa - o!e dopu­
szczalne u sąsiada za · m;edzq, ze 
granicą gminy, miasto czy woje­
wćdzlwo. Przyroda jest bowiem jed 
no i każda decyzjo musi brać pod 
uwagę wsp61:iotq interesów wspó!­
czesrego cz/ow'eka - latajocrr;o 
samolotem, jeżdżącego samocho­
dem, korzy~laj,:;cego na co dz'eń z 
er,erąii el"'ktrycznej, z produktów 
chem•czriych - z jego naturalnym 
otaczen'P.m. 

Stod konieczr>ość dyskusji, do­
chodzenia do wspó'nych wnic~ków 
- z wyktuczeniem a 1mcsfery za::ie 
trz"'wien'o, fanatyzmu godnego slyn 
nej postaci Daniela Recka, kowale 
który według anegdoty, pragnąc 

pow3trzymać rozwój kolei. razem z 
svnomi uzbro'ł s'e w p;ki i ruHył 
przeciwko nadjeżdźojącemu p'.erw­
szemu pociągowi. Pociąg oczywiś­

cie pojechał dalej ... 

BEZDUSZNOSC: NAUKlf ... 

Zafascynowany urodą Ptasiego 
Roju - można bowiem na ten pier 
walnie dziki obszar popatrzeć z 
obrzeża rezerwatu i zachwycić się 
jego naturalnym pięknem - po 
stanowi/em no temat rezerwatu u­
zyskać informacje od naukowców 
znajdującej się w Górkach Wschod 
n;ch stacji cmilologicznej PAN. Jak 
powiedziałem poprzednio - zacho­
wanie się ptaków to takżę zwier­
ciadło warunków środowisko natu­
ralnego w odnies'eniu do człowie­
ka. 

I tu - na samym początku dzien 
n karskiego rekonesansu przyrodni­
czego - spotkała mnie klęska. 
Dyrektor stacji - doc. dr hab. 
~.fociej Gromadzki - odmówił u.: 
dzielenia jakichkolwiek inlormocJI 
prosie, wyrażając przy tym „przeko­
na:iie", że informacji takich nre 
udzieli mi nlkl z jego podwładnych. 
Nie wą~pię - gdy się placówkę 
n-:iukowo-badawczą traktuje joko 
wiosny folwark, kto śmiałby się nie 
podporządkować decy7.ji szefa, na­
wet jeżeli stanowi ono zaprzecze­
nie podstawowych norm etyki koż­
deqa naukowca w ka±dym kroju -
służen'a swą wiedzą spo!eczeńs\wu. 
Zostawiam le kwestię do oceny 
arem:um naukowców PAN i wła­
·dzom wojewódzkim. Jo tymczasem 
_ razem z naszym fotoreporterem, 
podążyliśmy no zwiady obrzef em 
rezerwatu, pełnego kwileń, gegań 
i ptasich nawoływań. 

U PANA BOGA ZA PIECEM ... 

Ptasi Raj - to zespól jezior 
(dwa największe ,: ńich noszQ . naz~ 
vty: Ptasi Roj i Kcm,sek), bagien 1 

okresowo zalewanych moli:rodel 
porosłych wysol<a trzciną. Na obrze 
żu gęstwo drzew o bujnym po­
szyciu. 

Przypomnijmy - io wspaniałe 
uroczysko istniało 142 lalo te~u 
jeszcze w zupełnie innym ksztolc1e. 
Do jego powstania przyczyn1!0 si~ 
kolastrofo, k•edy to spiętrzone wody_ 
Wisły wyłamały tu nowe ujście. 
Nazwę ujścia „Wisła Smioł:i" po 

atury I 
raz pierwszy zop,sal Wincenty Pol. 
Obecne rozlewiska - Io ślad lo­
kalnego kalok:l;z;nu kiedy Io wieś 

Górki rozdzielono zos:ała szerokim 
nurtem rzeki no dwie części -
Wschodnie i Zachodnie. No tych 
rozlewiskach spotykają s ę od pół­

tora wicku wędrowne ptaki, lu znaj 
duje się miejsce lęgów rói:nych ga­
tunków, inne tutaj właśnie zimują. 

Zakochany w przyrodzie Wybrze. 
żo, działacz Ligi Ochrony Przyro­
dy A'fons S:kora no!iczyt 22 gatunki 
ptaków gnieżdżących się tutaj, 74 
- po;owiojqcych się co roku i o­
koło 30 zololujących tu przypad­
kowo. N kt ich ni~ płoszy, nikt n;e 
n:epckoi, żyją sob'e „jak u Pono 
Booo za piecem" w warunkach au­
tentycznej dz:kości. Teren ule'1• jE'd 
nr-:1< zm'ancm - jezioro zmieniają 

swoje lustro, pow ększa sie obszar 
sitowia ... Czy zmiany te zagrażają 
rezerwatow;? Czy cywilizacjo nie 
dociera !ut!:'j swo:m siarkowym lub 
fosforowym oddechem? Tymczasem 
Czytelnicy „Wieczoru Wybrzeża" 
s'ę tego nie dowiedzą, szef stacji 
naukowo-badawczej skrywa bowiem 
efekty swoich badań przed dzien­
nikarzami, podobnie jak doktor 
Fronkens!ein ze sl·1nnej powieści -~ 
grozy doby romantyzmu. 

PRZYRODA 
JEST NIEPODZIELNA 

Wyprawę no obszar Ptos'ego Ra­
ju rokończylem w gabinecie woje­
wódzkiego konserwatora przyrody 
w Urzędzie Wojewódzkim w Gdań­
sku - pono Jacka Rolbieckiego, 
Miałem dwa podstawowe pylenia 
c'o szefa opiek• nad pomnikom; 
nrzyrody, rezerwatami i naturalny­
mi walorami Trójmiejskiego Parku 
Krajobrazowego. Pytałem go jakie 
jest zdanie wojewódzkiego kon­
serwatora przyrody no temat wnios­
ków wysuniętvch przez wojewódzki 
zjazd L:gi Ochrony Przyrody w 
Gdańsku na oczekiwany w tym ro­
ku na jesieni ogólnopolski zjazd 
ligi i jakie zagadnienia uważa on 
za naczelne w kwestii ochrony przy 
rody Trójmiasto. 
Przypomnę tu, że wnioski LOP 

z terenu naszego województwa 
przedslowioią się następująco (cy­
tuję za informacją w „Przyrodzie 
Polsl<iej") • uzyskanie poparcia 
zjazdu dla skiP.rowrinego do Sejmu 
wniosku o uznanie Zatoki Gdańskiej 
i Zalewu Wiślanego oraz obszarów 
nadbrzeżnych za obszar szczegó1-

neao zagrożenia biolog'cznego e 
otworzenie odrębnerio resortu O· 

chrony środowiska e przyspiesze­
nie proc legislacyjnych nad ustawą 
o ochronie srodowiska mor5kiego 
• zaniechanie budowy łomy na 
Dunajcu • od5tąpienie od lokoliza 
cji elektrowni atomowej w Zomow­
cu. 

Zdaniem wojewódzkiego konser­
watora przyrody pierwsze trzy wnio 
ski nie podlegają dyskusji pod wzglę 
dem merytorycznym. Jedynie wnio­
sek o powcłonie odrębnego resor­
tu uzyskać powinien szersze no­
świetlenie organizacyjno-struktural­
ne i prawne. Nowe resorly powo­
łuje się bowiem nie tylko ze wzglę 
du no rangę tematu ole no prok­
tyczną możliwość realizacji zadań. 
Czwar!y wniosek nie łqczy się z 
kompetoocjomi administracji woje­
wództwa gdańskiego - można tyl­
ko popierać go ze względu na emo 
cjonolne zaongoźoworiie, wypływa­
jące z fascynacji urodą Pienin... A 
piqly7 Kwestii nie można stawiać w 
ten sposób, że komuś „nie podoba 
się" budowo elektrowni atomowej 
w jednym miejscu, ale akceptuje 
ją gdzie indziej. Na całym ś~iecie 
- z oporami lub bez - budvJe się 

elek lrownie atomowe jako główne 
żr6dlo energii już w niedalekiej 
przyszłości. Rzecz idzie chybo n ie 
o to „czy budowa~" ole o Io „jak 
budować" i „gdzie budować", aby 
równocześnie maksymalnie chronić 
środowisko naturalne. Należy więc 

uznać niepokój wnioskodawców za 
uzasadniony ole równocześnie nie­
pokój ten skonfronlowoć z racjami 
s,pecjalistów. 

Elektrownia szczytowo-pompowa 
w żarnowcu ruszyło już i jej obec­
ność stanowi - pny najlepszych 

(Doll:ończenle na str. Sł 
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Kroi - węgiel ... Jui dawno 

nie słyszeliśmy tego, często 
ongiś używanego okreś lenia. 
Polski król-węgiel został bo­
wiem - wbrew rouądkowi -
zdetronizowany. Hałdy „czar­
nego złota" (bo i tak mówiono 
o węglu) zalegają place wokół 
kopa lń i w portach. Mamy 
wreszcie towar, lecz nie mamy 
kupca. Jak do tego doszło? 
I co dalej? 

-·-·-·-· -·-·-·-· 
Jak sobie pościelesz 

- tak się wyśpisz 
mówi znone przysłowie. Niestelv, w 
lalach 1980-81 prtygo!owywoliśmy 

sobie posianie bardzo niewygodne. 

W owym burzliwym czasie permo„en 
tr.ych sporów, stroików i napięć oo­
niż::mie pod różnymi pretekstami wy­
dobycia węplo słut.yto przeciwnikom 
politycznym do osłabiania orqanizr,,u 
qospodorczego i państwo. Miało Io 
jednocześnie udowodniać, że socjr,i'• 
styczna władzo już leży na jednej !o­
patce, a jutro na dobre legnie no ob:.i. 

Ale prawdo jest i taka, choć zoska­
kujqca, a dla wielu wręcz molo wio­
rvqodno, że cała ta afero z naszym 
weglem leżał" w czyimi finansowym 
in!eresie. Spróbujmy jednak popalrzet 
na kwestię węg!o kompleksowo. 

Od wielu lol - to wszyscy wiedzą -

w 

handel węglem 
polskiej gospodarce 

odgrywał dominującą rolę. Sprzedawa­
liśmy węgiel głównie no Zachód, ale 
także i no Wschód. Najlep5zy był pod 
tym względem rok 1979. Wydobycie 
weqlo wyniosło wówczas 201 ml,-, ten 
1 czeqo na potrzeby kraju pozostało 

159.6 mln ton, a no eksport po~z!o 
41,4 m!n ton. Z leqo z kolei za wol­
ne dewizy sprzedaliśmy 26,5 mln ten. 
Pomińmy tu fakt, że wydobycie 

owych 201 mln ton odbywało się o:­
brzymim wysiłkiem górników, że w 
kopalniach prowadzono rabunkową gos 
podarkę, nastawiając się za wszelką 

cen!) no ilość. Pomińmy też znorw fakt, 
że no użytek wewnętrzny węgla było 
wciąż za molo, m. in. i z tej przyczy­
nv, że w przemvśle gcsoodo;zvliśmy 

nim bCJrdzo lekkq rękq. To wszysho 
prawda. Ale nas interesuje .coś inne­
qo: noqły spadek wydobycia - pie• 
wszy no lę skalę w Polsce ludowej 
- i łecro konsekwencje. 

W 1980 r. wydobyliśmy tylko 193,1 
mln !on węgla. o w rok później :rofed­
wie 163 m!n łon. Odbiło się to od ra­
zu no eksporcie. W 1980 r. wyniósł on 
lvlko 15 mln ton, z czeoo za wolne 
dewizv sprzedaliśmy zaledwie 7,9 mln 
ton. Poaotrzmv na to jeszcze inoczei. 
W 1979 r. udział Polski w światowym 
obrocie weglem wynosił i7,9 proc., a, 
w ub. roku zmolol do 5,8 proc. 

Przypomnijmy w tvm miejscu jeszcze, 
że spodek wydobycia weqlo spowodo­
wał 

niebywałe perturbacje 
w kraju 

Stawały I zakłady przemysłqy,,e, el-1k­
trownie miały tylko parodniowe zop,:i­
sy paliwo, coraz więcej wieczor,,vch 
aodzin spędzaliśmy przy świeczkac'1, 

brcikowoło węala dla ludności, o zw/o­
szcza wiejskiej, a przed ostatnio zimą 
roztaczano wizje iście aookoliptyczne. 
Ileś milionów Polaków miało po prostu 
rnmorznoć, miały być zamknięte fo­
brvki i szkoły. Kraj w okresie zimy 
1981182 widziano jako znieruchom!oły 
no mrozie. 
Musiałoby 1o doprowodzić do ostrej 

,pc!ecznej eksplozji i „solidarnościo­

wa" ekstremo wiedziała co czyni, tor­
oedując wszP.lkie dqienia władz do 
zwiększenia, a przynajmniej zohomowo 
nic 5podku wydobycia wę11la. Arqu­
menty stosowano przy tym społecznie 

chwytliwe, ale bałamutne. Mówiona 
np.: nie eksportujmy węgla, bo sprze­
dawanie surowca !Jodne jest kroju zo­
cofoneąo. Nie dodawano ;ednok, że 
.,zacofane" USA eksportują rocznie 
ok. 80 mln ton Wttgla. 

Porozumienie z Jaslrzębio ustonn­
wiolo 5-dniowy tydzień pracy w gór­
nictwie, ole jednocześn ie podkreślało, 

że ze względu no ogromne znocze-

ow a tro 
nie węgla w gospodarce, do czasu Nie zarobiliśmy no węglu my, to za 
opracowania innych rozwiązań, rząd robili inni. Może dla kogoś w Polsce 

ma prawo organizować dobrowolne było to tajemnicą, ole świat biznew 
wydobycie w dni wolne. Kiedy jednak doskonale znał prognozy koniunktury 
wprowadzono specjalne wynagrcd,e• gospodarczej no lota osiemdziesiąte, 

nie za dodatkową dobrowolnq procę, opracowane przez ONZ i inne ośrodki 
„Solidarność" nastychmiasl wystąpiła badań ekonomicznych. Przewidywoty 
z ostrą kontrą. A po zniesieniu lego one możliwość pewnej poprawy cen 
funduszu wydobycie w soboty spadło węgla w porównaniu z cenami ropy. 
do wielkości symbolicznych. Należ:oło więc szybko sadowić się· 

Dodajmy do tego strajki w kopal- na opuszczonych przez Polskę ryn-
niach organizowane dla poporcio peli• kach i zdobywać wieloletnie kontrakty. 
tycznych akcji „Solidarności", dodajmy Chaos społeczno-polityczny w Polsce 
r6żneqo rodzaju awantury pod by!e był lu bardzo na rękę - nasz kraj 
pretekstem, dezintegrowanie tradycyj- był bowiem wciąż i nie wiadomo ,a 
nej górniczej braci, destrL;kcyjne dzia- jak długo kontrahentem niepewnym. 
lania w sferze dyscypliny procy. 1 nc~le 13 grudnia ub. roku następu-

Czy można przypuszczać, że przy- je 
wćdcy „Sclidorncści" nie wiedzieli co 
sie dzieje i czym grozi spadek pro­
dukcji węgla? W toku rozlicznych per­
traktacji władze zwracały na Io uwagę 
dziesiątki razy. Zatem 

nie posądzajmy 
o naiwność tych, którzy 

działali z premedytacją 
Co leżołc w interesie spokczeństwa, 

a co z interesem tym stelo w kolizji? 
- sarni rozstrzygnijmy. Udzielenie ta­
kiej odpowiedzi będzie jedna'< lotwieJ 
sze, jeśli weżm1e:ny pod uwagę jesz­
cze jeden aspekt sprawy. 

Otóż w wielkiej pol'tyce i w wielkiej 
~ospodorce nie mn miejsca no orzv­
padki . .test to w gruncie rzeczy qro -
1imna, wyrachowana, pozbow;ona scn­
tymPntów. Nie uważajmy więc zo rirzy 
oodek, że już w momenCi!l zabmv• 
wonie się wycjobycio polskiego węg:a 

w światowym biznesie węglowym roz­
pcczvr.ato się wielkie ożywien;e. 

Trudno bowiem nnzwać inocze1 uru­
chamianie zamkniętych kopalń, moder­
nizcwc:n e jut czynnych, zwięk~zan·e 

Baza węgla w Porcie Północnym. 

w nich zatrudnienia, organizowanie 
nowych węglowych połączeń morskich 
do Europy, przystosowywanie portów 
do przeładunku węg l a. Towarzyszyły 

zaś temu podróże handlowców, którzy 
mówili wprost: 

sprzedamy wam węgiel 
taniej mz Polacy 

A Polacy informowali w tym czo,ie 
swoich klientów, że chwilowo węgla 

nie mają. 

ostry zgrzyt 
w rozpędzonym 
. . 
JUZ mechanizmie 

„wyko:ego·,vywania" Polski ze światowe 
go rynku węglowego. Stopniowe następu 
je normalizacja sytuacji wewnętrznej, 

zaczyna dobrze procowoć polski prze 
mysi wydobywczy. Wkrótce nasz 
krnj mógłby już powrócić na ryn­
ki wąglowe. Mógłby - gdyby nie kan 
kurencja i gdyby nie fakt, że straciliś 

my opinię so!idnego, terminowego dc­
slowcy. 

Morny wprawdzie stałych klientów, 
ale no tych rvnkoch - francuskim, 
włoskim, fiń~kim, d111\skim, zochodn10 
'11emieckirn r;zy hiszpańskim - już nu 
szują Am,;,rykon!e. Zresztą - ,.Wolno 
Europa" tek zowHe „zatroskana" o 
sprawy Polski i Polaków wyznaje 
olwnrc,e, · że „wcq;el amerykański mo 
że zas!aoić dostawy z Polski". Żeby 
zoś uspokoić k!ientow, że Jakiś nie­
fortunny zwiqzek zawodowy może spo 
wodować zalnmonie w amerykańskim 

wydobyciu, .,Wolno Europo" dodaje: 

„klimat pracowniczy w amerykańskim 

przemyśle węglowym jest najbardziej 
stabilny wśród wszystkich państw wy 
dobywających ten surowiec". 

Przywrócenie zdolności wydobywcze) 
polskiemu górnictwu zrodziło pewne no 
dzieje wśród naszych b. klientów, ie 
Polsko będzie realizować zobcwiązu­

nio handlowe. Z drugiej jednak stro­
ny konwulsje opozycji politycznej w 
naszym kraju, przejawiające się w za­
kłóceniach od czasu do czasu ładu i 
spokoju, dają do myślen ia: 

dziś mają węgiel 

ale czy będą 

I w toki oto sprytny i perfidny za 
razem sposób na polskie rynki weszli 
inni. Kto? Przede wszystkim Stany Zjed 
noczone, które oferowoły węgiel tań­

szy o 4 dolary za tonę, Australia (ta­
niej o 7 dol.) i RPA (taniej oż o 21 
dol.). QO mieć jutro? 

To zrobiło swoje. W czasie gdy ' 
polski eksport węgla do strefy dolo- Jakby w przewidywaniu pozytywne­
rowej zmalał z 26,5 mln ton do 7,9, go dla Polski obrotu sprawy, do Euro­
amerykańskie firmy sprzedały za gro py zachodniej przybyła ostatnio prze­
nicę o 29 mln ton węgla więcej, au- mysłowo - rządowa amerykańska mi­
stralijskie o 11 mln ton, o RPA o 9 sjo węglowa. Jedni jej członkowie wy 
mln ton więcej. chwoloją zalety zakupów węgla w 

USA, drudzy przekonują, że jeszcze 
długo Polsko nie będzie stabilnym 
partnerem handlowym. Nie obywa się 
też bez presji no potencjalnych par­
tnerów. Przynosi to nawet efekty. O­
statnio praso doniosła o zawarciu 
12-lelniego kontraktu no dostawy wę 
glo z USA do RFN. 

Stany Zjednoczone są bowiem 
wielkim potentatem węglowym z po-
k/odami wyslorczojącymi no kilkaset 
lot bardzo intensywnej eksploatacji. 
W kolach amerykańskiego biznesu zro 
dzilo się więc przekonanie o możliwoś 
ci trwałego, o przynajmniej wieloletn,e 
go odsunięcia Polski od rynku węglo­
wego. A Polsko była przecież najważ­
niejszym dostawcą węgla do EWG. 

Jakie są więc nasze 
możliwości 

sprzedaży węgla? 
Wszak dług 25 miliardów dolarów wł­
si nad nami i spłacenie go będzie mu 
siało nastąpić, a węgiel mógłby nom 
w tym bardzo pomóc. Cóż więc dolej? 

Zdaniem zachod11ich kół gospodar­
czych odzyskanie przez Polskę dawne­
go udziału no rynku węglowym jest 
obecnie bardzo trudne, a wg, niektó­
rych ekspertów wręcz jui: nierealne. 
Kota zbliżone do EWG twierdzą, że wie 
le lu zależy od postępów stabilizacji 
gospodarczo - społecznej w Polsce, 
odyż w świetle doświadczeń ubiegło­

rocznych pctencjolni klienci nie kwd• 
pią się do składania u nos większycf, 
i długofalowych zamówień. 

Istotną rolę będą też odgrywać ce 
ny weglo. Nie ma się eo łudzić ~ 

państwo EWG chcą maksymalnie wy~ 
korzystał konkurencję wśród dosto"-1.. 
ców węylo do obniżenia jego cel'l. 
Nam zaś zależałoby akurat no czymł 
odwrotnym. 

Fot. M. Zarzecki 

Polscy specjaliści nie popadają jed 
nok w pesymizm. Twierdzą, że 

mimo wszystko mamy 

. szanse na eksport 
do krajów wolnodewizowych. Skąd się 

bierze !o widzenie sprawy przez różo 

we okulary? 

Po pierwsze - wydobycie węgla w 
Polsce wzrasta; na br. postawiono do 
dyspozycji handlu zagranicznego ok. 
28 mln ton. Z tym już można starto­
wać do poważnych klientów. 

Po drugie - wielu naszych dawnych 
odbiorców, zwłaszcza w branży energe 
tycznej, procuje na urządzeniach dosto 

(Dokończenie na sir . 5) 

-J;;~ Waczyńsktł 
-- --- - -ROGI Kryptonimie, mote 

to nie czas, by zawracać 
Ci głowę problemami tak 
bardzo osobistymi, ale z 
drugiej strony życie ma 
swoje prawa i dobrze, ie 
to dostrzegasz. Cenie 
Twoje rady. Wydają ml 
się mądre, obiektywne. 
Traktujesr poważnie ludz­
he problemy, choć komuś 
mogą wydawać !ię błahe. 

Życie j"dnak składa się z 
drobiazgów f wychodząc 
z tego zaloienia, ośmie• 

lam się napisać do Ciebie z prośbą 
o ocenę i pomoc w rozstrzygnięciu 
problemu, który mnie ostatnio za­
przqta. 

Jestem kobietą jui nawet nie w wie• 
ku frednim, ale raczej po-irednim. 
Tak się złoży/o, ie ad dluiSiego czasu 
sama wychowywałam swoit": dzieci. Te• 
raz iuź sq dorosłe i tylko potrzeć iak 
się usamodzielnią. Nie by/o to łatwe. 

Nieraz, po cichu, zazdrości/am kobie­
tom-matkom tego, ie majq oparcie. 
że we dwójkę dzielą adpowiedzialno~ć 

za dom, byt rodziny, wychowanie d:cie· 
ci. Długo pracowałam nad sobą aby 
pogodzit się z taką sytuacją jale mo­
ja. Ba/am sie aby nie zestarzeć się w 
sposób męczący dla najbliższych i oto• 
czenia, z pretens;ami do świata i IIJ­

dzi. Sama instynktownie unikam ludzi 
zgorr.knialych, z/oUiwych. Je~t coś od­
pychającego w takich postawach. Zo 
to lpbię, i to bardzo, starnych wiekiem 
lud:d, którzy osiągnęli stan pojednania, 
o mądrzejsi doświadczeniem, promie­
niuje, jakimś urrekojqcym, wewnętrznym 
ciep/em i spokojem. Mam I ja ,woje 
zie dni, ale zachowuję je tyfko dla 
siebie. 
Myślę, że w sumie udało mf sfę po­

godzić ze sobą, losem i świadomością, 

ie pozostanę samotna, bo dzieci może 
będą mnie potrzebowały, o może i nie. 
Taka świadomość da/o mi pożądany 
·spokói, a nawet pogodę ducha. I oto 
nagle pojawi/ się ktoś, podobnie myślą­
cy, w podobnej sytuacji, z kim bardzo 
się polubiliśmy i zaprz1•jaźniliśmy. Chęt­
nie rozmawiamy, przebywamy ze sobą 
i właściwie ta mi wystarczało. Ostatnio 
jednak ten kfoś, snu;ąc plany na przy­
szłość, coraz częściej mówi o tym w 
liczbie mnogiej. Dotąd nie pad/a żad-

to budować coś od nowa, iyć własnym słonek decydujących o powodzeniu 
życiem bo przecież dwoje ludzi to ca- związku, a mam na myśli już nie su­
/y, odrębny świat, który wymaga uwa- biektywne ole obiektywne uwarunko­
gi wobec drugiej osoby, Zresztą, co tu wania. Te tylko mogą być przedmio­
dużo pisać, na pewno domyślisz sifl Iem oqólnych rozważań. 
reszty, Kryptonimie. Nie wiem czy po- Jest k ilko pytań, na które musisz so 
słucham Twojej rady, ale interesuje:. hie koniecznie odpowi edzieć; pierwsze 
mnie co myś/q inni na ten lemat, jakie dotyczy Waszych dzieci. Czy one ok­
jest Twoje zdanie. Będę czeka/a na ceplują len związek i czy akceptują 
odpowiedi. · ,· ·rodzinę Twojego ew. partnera? Możno 

TWOJA CZYTELNICZKA 
uznać, że dorosłe dzieci w dzisiejszych 
czasach mają już własne problemy i 
własne życie, a rodzice slonow:ą dlo 

Amor z myszką 
: nich dodatkowe obciążenie, bo muszQ 
się o nich troszczyć nawet gdy są uży 
leczni jako, powiedzmy sobie szczerze 
i bez urazy, bezpłatna pomoc domowo 
w rodzinie. Foki, że ojciec, matka, 
ułożą sobie życie na własny rachunek, 

na propozycja, ale przecież to się wie, 
to się czuje i bez słów, co się kryje 
za tymi aluzjami. Mówiąc szczerze, rea­
guję na Io jak kaida kobieta. Jest mi 
przyjemnie, milo, czuję się podniesiona 
na duchu, ożywiono, a iednak ... Wiem, 
że w końcu ten ktoś zapyta wprosi 
i gdy o tym myślę, wpadam w popłoch. 
Już przecież zdążyłam pogodzić się z 
moją sytuac;ą, a nawet polubi/am 
poczucie niezależności. 

Myśl, ie będę żyła tylko dla rodziny 
nie by/a mi przykra. Przeciwnie, da­
wała jakieś poczucie dobrze spełnio­

nego obowiązku, ładu .vewnętrznego. 
Czy warto wyrzekać się tego? Czy war• 

DROGA CZYTELNICZKO. Doradza- odciąża ich, sprawia ulgę, bo i bez 
nie w podobnych sprawach jest rze- tego młodzi mają dziś dosyć włos­

cza ryzykownq. Wszystko zależy od nych kłopotów. Jeśli jeszcze polubią 

tego kim są ludzie, którzy pcdejmUJCl partnera, to syluocjo słoje się wręcz 
podobne decyzje. Dobór pod wzgię- idealna, be ważne jest aby ci, których 
dem charakterów, przyzwyczajeń, spa..; kochamy, kochali się wzajemnie. W 
sobu myślenia Io potowa przesłonek, takiej sytuacji nie ma zarzewia przysz• 
które mogq zadecydować o powadze• · łych konfliktów, o przeciwnie, umacnia 
niu takiego związku. Ponieważ nie się wzajemnie serdeczność, co dl111 
mam danych {poza listem) z których · starzejących się rodziców jest sprowq 
mogę wnioskować czy ten dobór jest niezwykle istotną. 

doborem naturalnym, rokującyTT' no- Jeśli no to pylon ie odpowiesz twier0 

dzieję, rozstrzygnięcie lej kwestii po- dząco to jul:, z obiek1ywnego punktu 
zostawiam Tobie i tylko Tobie. Mogę widzenia, taki związek ma same zole­
wypowiedzieć się tylko w k···estii po­
zostałych pięć,~ziesięciu procent prze- (Dokończenie no str. 5) 



\ 

< 
~ 
\ 

l 
\ 

I 
', 

Str. 4 

Ili ubiegłym tygodn,iu relocjonowa­
ff liimy Czytelnikom rozważania, 

jakie toczył zespół składający 

się z przedstawicieli Urzędu Miasta, 
„Społem" i przemysłu mięsnego. Owa 
debata . .na szczycie'' dotyczyła za­
sad lunkcjonowania sklepów mięsnych. 

~ Sco:,a z gtiy,is:<'cj insconiz:icji „I groszek z cii.ibiem" Jana Ordy w re• 
~ ~1serii Hc;iri•ku i Urszuli Bistów. Fot. Chris!os Gu:iamakis 

! Inne „Igraszki z diabłem " 

Koncepcje zróżnicowania godzin pro 
cy tych placówek wysuwane były 

przez procujące panie domu już da­
wno Wówczas handel tłumaczy! -
rozsądnie zresztą dosyć - że jest to 
i tok bezcelowe, że to dz:alan1a pozo­
rne, bo i lak kolejkę okupować będą 
albo ci, którzy w ogóle nie procują, 

albo - mogą. s :ę „urwać" z posa• 
dy ... 

~ Przed l<ilk11 dniami na scenie 
, Teatru Muzycznego w Gdyni odbyła 
< się premiera „Igraszek z diabłem" 

czeskiego autora Jana Ordy, sztuki 
już właściwie klasycznej, bo nieus­
tannie od wielu lat powracającej na 
noszą scenę, utrzymanej w charak­
terze ludowej baśni. Jest to zresztą 
nie pierwszy utwór Ordy w tym cha· 
rakterze. Sympatię czytelnika Orda 
zdobył sob:e przecież już wcześniej 
dzięki swojemu „Miasteczku na dło­
ni". Tym razem jest to Ordo nieco 
inny, bo uzupełniony songami, które 
napisał autor związany od lat z es­
tradą, a równocześnie z literaturą 
czeską i s/owac/cq - PAWEŁ LEJ­
MAN. Muzykę napisał JAN TOMA­
SZEWSKI. Kształt sceniczny gdyńs• 
kich „Igraszek z diabłem" okazał 

\ się tak szczególni•, że nie stanowi/a 
', dla niego konkurencji wznowiona 
\ niedawno telewizyjna realizacja tego 
', dowcipnego widowiska. 
~ Reżyserami gdytiskiej premiery są 
\ opiekunowie IV roku Studia Wokal- ! 
\no. Aktorskiego Teatru Muzycznego 
) - HENRYK i URSZULA BISTOWIE, 
~ spe/,takl by/ bowiem równocześnie ł 
\ dyplomową prezentacją talentów 
\ adeptów studia. Akcja rozgrywa/a 
~ się na tle pomysłowo zaprojektowa• 
', nych dekoracji przez autorów sce- ~ 
~ nografii - ŁUCJI i BRUNA SOBCZA l 

U\Yaga 
na przejazdy kolejowe 

W b'cżącym roku na terenie Pół­

rocnej DOKP wzrosła niepokojąco 
1'aść wypadków na nie strzeżonych 

r,rzejozdach kolejowych. W okresie 5 
miesięcy kolejowe statystyki odnoto­
•·1cły ich 24, I.i, o 11 więcej niż w 
1ym samym okresie ubiegłego roku! 
\'✓ wypadkach tych jedna osobo stra 
<: to życ;e, zaś trzy zostały ranne. 
$zczęśliwym zb:egiem okol iczności 

większC'ść zaistniałych wypadków 
skoń:zyła się slro!cmi rnoler:alnymi 
w wyniku uszkodzenia pojazdów. W 
,,,dnym z wypadków zasła ł zabity koń. 
:•1 tym m.es ącu zanotowano już 3 
: oi szo wy;iadki . Wypadki te budzą 
• ozumialy niepokój. Wynikają bo­
. ;iem wyłącznie z braku ostrożności 

' , rawców, woźniców, bądż osób pie-
·,ych - nieprzestrzegania prz.ez nich 

, !)owiązujących przepisów. O broku 
r slrożncści ze strony kierowców świad 
: zą też wymown .e częste na jechania 
."a zomknięte zapory przejazdów ko­
hjowych. 

Mówiąc o siratach należy jeszcze 
".vzględn ć te, które ponosi bezpośred 
,o kolej: ulega bowiem· zniszczeniu 
.. bor FKP, nawierzchnia, sieć trak-

:·yjna, względnie inne urzadzenia ko­
l ?jowe. Niewym;erne ·straty powstają 

"1s'.rnle•k przerw lub zakłóceń w ru­
t.hu pociągów. 

, A więc wypada jeszcze raz zao:pe-
1'.:WOĆ do rozsądku zwłaszcza kierow• 
r-ów pojazdów, o zachowanie ostroi-
ości I respektowanie przepisów ko-

' eksu drogowego. Zbliża się bowiem 
zon urlopowy i zarazem większego 

:hu na drogach. Oby nie pociągnął 
J sobą zwiększonej l iczby ofiar. (g) 

KÓW, a nad ruchem scenicznego ' 
widowiska muzycznego czuwa/ nie- ~ 
zawodny ZYGMUNT KAMIŃSKI. \ 

Zgodnie z informacjami recenzen- ) 
tów i samych widzów - na uwagę l 
zasługiwali wykonawcy więksrnści 
ról, przede wszystkim KRZYSZTOF~ 
KOLBA w roli Marcina Kabata oraz ~ 
MARIAN CZARKOWSKI, KRZYSZTOF 
ST ASIEROWSKI, DANIEL SAULSKJ 
i KRZYSZTOF ARSEN.OWICZ, adepci ! 
ELŻBIET A RAKOWSKA, GERTRUDA 
KŁOSOWSKA, MARIA DURYś, BRY­
GIDA OWO ROK, EW A KAMIŃSKA, 
E'vV A qERLINSKA i ST AN/SŁAW ~ 
SKRZYNSKI. (sier) ~ 

Okaiało się, że na obecną zmianę 
frontu wpływ miały przede wszystkim 
argumenty przemysłu mięsPego. Cie­
rpi on z powodu broku freonu, gazu 
używane.go w chłodniach <lo os1ąga­
n1a n1sk1ch temperatur. Dlatego nie ma 
możliwości przechowania w należy• 
tym stanie dobrej jokośc: wędlin ! 
wyrobów, produkowanych w piątek 
- do poniedziałku. Stgd wypłyneło 

pierwsza decyzjo: sklepy mięsne będą 
czynne w soboty, od godz. 10 do 16, 
Postanowienie Io obowiązuje już od 

najblliszej soboty, 19 bm. Natomiast 

w poniedziałki sklepy mięsne nie pro• 

-~- cują. Ponieważ już kiedyś tok było 

Gdy zabrakfo 
Dachodz,to godzina 

3 w nocy, gdy radio­
wóz Komisariatu MO w 
Pruszczu, znalazł się 

na ul. Dworcowej. 

za kradzież z włamaniem został skazo 
ny na 2 lata pozbawienia wolności 
braz 25 tys. zł grzywny. 

(g) 

Funkcjonariusze mcjq- 1•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-•-• 

cy m.in. kontrolować • 
zabezpieczenie placó- ! 
wek handlowych, zwró I 
cili uwagę no wygasza • 
ne światła w kiosku 
„Ruchu". Podjechali bli 

Dyżur 

prawnika żej i od strony zaplecza spostrzegli 
mężczyznę z pełnym workiem na ple• 
cach, a jednocześnie - dziurę w ścia 
nie tego kiosku. 

Na widok milicjantów mqżczyzna po 
rzucił worek i zaczął uc iekać. Jednak­
że podczas pościgu wszczętego przez 
milicyjny potroi, został zatrzymany. 
Byt Io Andrzej B., zamieszkały w gmi­
nie Pruszcz. Worek zawierał papiero­
sy różnych gatunków oraz artykuły 
drogeryjne, wiośnie towar, jaki znaj­
dował się w kiosku ,,Ruchu". Było 
oczywiste, ż~ pochodził z włamania. 

Jak ustalono w toku dochodzenia, 
Andrzej B. popołudn ·e tego dnia spę­

dził w pijalni piwa „Rumcajs" w Prusz 
czu. Wy'pił większą ilość piwa, lecz 
nie ugasił jeszcze pragnienia. A po­
nieważ brakowało mu pieniędzy na 
wódkę i zakąskę, postanowił je zdo­
być w wyniku wtamanio. Wybrał kiosk 
„Ruchu", znajdujący się w miejscu 
słabo oświetlonym i poszukał odpowie 
dniego narzędzia, by się do niego wła­
mać. Znalezionym prętem oraz przy 
pomocy noża, który posiadał, oderwał 
część płyty stolarskiej w ścianie kios­
ku i przez powstały otwór dostał się 
do wnętrza. Miał jednak pecha ... 

Andrzej B, zasiadł na ław ,e oskarża• 

nych Sądu Rejonowego w Gdańsku i 

,,,Skok dfl łóżka" 
... to komedio muzyczna, autorów 
francuskich Roy Cooneyo i Johna 
Cho-pana, z udziałem aktorów Teatru 
SYRENA. Piosenki Zdzisława Gazdo­
wy i Wacława Stępnia, reżyseria Ka­
zimierza Brusi·kiewcza. Program do­
zwolony tylko· dla dorosłych!!! 

BART zaprasza do Teatru Letni ego 
w Sopocie w dniach 26, 27 i 28 
czerwca br. o godz. 17.00 i 19.30. 

Bilety do nabycia w kasach BART i 
ORBIS w Trójmieście. K-3838 

Rodea prawny „Wieczoru Wybrze 

żo" w dniu jutrzejszym - w czwar I 
tek 17. bm. - wyjątkowo będzie peł i 
nil dyzur w godz. 16-18 zamiast,• 

jak zwykle w godz. 15-17. ! 
Cr) I 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

POTRĄCIŁA STARUSZK~ 

Ok. godz. 8.20 w Gdyni na ul. Czerwo 
nych Kosynierów kierująca „Fiatem 
126p" Beata G., jadąc prawym pasem 
w kierunku Cisowej, na przeJściu dla 
pieszych najechała na 79-letnią Mo­
nikę P., która nagle wyszła na jezd­
nię, przed samochodem. W wyniku po 
trącenia Monika P. doznała w5trząś­

nienio mózgu i ogólnych potłuczeń, 
znajduje się w szpitalu. 

MOTOROWEREM SZAR!OW Al NA 
,.flATA" 

Tadeusz K.' kierujqcy motorowerem 
„Romet", skręcając z ronda no Targu 
Drzewnym w Gdańsku w prawo, w 
ulicę Podwale • Staromiejski€ - zaje• 
choi drogę ; wymusił pierwszeństwo 

przejazdu przed „Fiatem 126p",-' który 
prowadzi! Marion W. Doszło do zderze 
nio obu pojazdów, kierowco motorowe­
ru doznał obrażeń. Znajduje się w 
szpitalu. 

Oe. 

WIEE:ZOR WYBRZEZA 

tiJfm połapać?.• 

.-·obol~ 
p . d • ie . Zł 

- pan ie domc1 mogą z włos'1yCh doś- Oby tylko z c:zasow"j roszodv w skle• 
wiodczeń przewidzieć, czy lepiej to, pach mięsnych n,e wyszedł · kabaret... 
czy gorzej. al. 

Od przl!,szłego tygodnia natomiast 
wchodzi w życie kolejna decyzja, po­
przedzona sondą, przeprowadzoną 

przez „Społem". Chodzi o wspomnia­
ne już zróżn icowanie czasu pracy skle 
pów mięs'1ych. Postanowiono, że 36 
placówek w Gdańsku będzie pracowa­
ło od godz. 8 do 14, a 61 - od godz. 
14 C:o 20, zaś wszystkis „Supersamy" 
i „Delikatesy" - prowadzące stoiska 
z wędlinami będą je otwierały od 
godz. 12 do 19. 

O terminach otwarcia placówek będą 
idormowały wywieszki. Poza 1ym -
w każdym sklepie powinno znaleźć s;ę 
informacja, gdzie w pobl:żu znajduje 
się placówko procująca „przem'ennie", 
tzn. sklepy ,,ranne" będą podawały 

informacje o .,popołudniowych" -i od­
wrotnie. 

W gdańsk;ch zakładach przemysłu 
mięsnego spytałem dyrektora Antonie­
go Makowieckiego, jak sob•e poradzą 
z dostawami. Dotychczas zdarzała się, 
że w sklepach, które przecież dop;ero 
około południa otwierały swoje podwo 
je - byli klienci, a nie było towaru ... 

O póllorej godziny przyspieszono 
załadunek porannych dostaw, w pier­
wszej kolejności wazy będą podje­
żdzoły do sklepów procujących rano. 

Przy tej okazji zapylałem również, 
jak wyglądają zapasy bezkortkowego 
obecnie mięsa wołowego z kością. 

- Dzisiaj było jeszcze wahnięcie, 
po prostu potrzebujemy trochę czasu 
na przygotowanie się, ole Jui: od ju· 
tra moi:emy dostarczać do sklepów ka 
idą :tomawłaną przez handel ilość. 

I tym optymistycznym okceniem -
jak mówi pon Piotruś w kabareciku te 
lewizyinym - żegnamy się z tematem. 

SRI 

„ l{amp" -akcją 
pomocy dla dzieci 
Dzięk: darom żywnościowym skie­

rowanym no Wybrzeże f::rzez narado• 
we s1oworzyszenia Czerwonego Krzy­
ża, w woj. gdańsk:m, elbląskim, słup­

skim, olsztyńskifn i suwolsk'm łącznie 
4,5 tys. dzieci najb:cdnicjszych sko­
rzysta z pobytu na kolon iach zdro­
wotnych i socjalnych. 

Dary te, na które składa się 20 
asortymentów żyw'lośc1, dostarczane 
do Gdańska, są przeznaczone 
dla pięciu Zarządów Woje-
wódzkich Towarzystwa Przyjaciół Dz ie­
ci i czterech Zarządów Wojewódzkich 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 60 proc. 
z tych zadeklarowanych z różnych 

stron świata proc' 1klów żywnośc io• 
wych, ma dotrzeć do 20 bm. 

Zgodnie z życzeniem of iarodawców, 
dar~ te wylącz'lie zas'lą wspomnianą 
okcJę „Komp''. Kolonie będą organi­
zowane przez PCK i przez TPD przy 
współu::lziale PCK. Dory żywnościowe, 
środki finansowe na opła1ę perso-nelu 
i dopełnienie zapasów żywności - to 
jednak za mało. Potrzebna jest po­
moc ofiarodawców w różnych posta­
ciach. 

Zarządy Wojewódzkie PCK i TPD li­
czą no pomoc tego rodzaju ze s1rony 
:nnych ogniw społecznych lub indy­
widualnych ofiarodawców. Wspomnio­
ne kolonie w naszym wojew6dztwe 
są przeznaczone dla dzieci z najbied• 
niejszych rodzin wiejskich, w ielodziet­
nych. Z lego też względu zakłady 

pracy nie mogą liczyć na pomoc żyw­
nościową, poc.b_odzocą z darów zagra­
nicznych, przydzielaną przez PCK no 
zakładowe kolon ie. W.R. 

N.a tę pomoc można liczyć 

,,Pogotowie życzliwości" 
-darem serca 

Odpowiedz czynem no wołanie o 
pomoc! To szczytna idea jest motorem 
działania wszystkich ogn:w spod znaku 
Czerwonego Krzyża na całym sw;ec e. 
Z niej też wywodzi się inicjatywa po­
wołania do życia „Pogatow:a życz!• 

wości". 
Urzeczywistn:ają je grupy społecz­

nych instruktorów młodzieżowych PCK. 
W sobotę, 12 bm, miło uroczystość (po 
łączona ~• oceną osiągnięć tudzież roz­
dan:em symbolicznych nagród i dyplo• 
mów) uwieńczyła dz'ałanie „Pogotow o 
życzliwości" w roku szkolnym 1981/82, 
zorgunizowanego przez M iejską Grupę 
SIM przy Zarządzie Miejskim PCK w 
Gdańsku. 

Po rozm;eszcren'u na klatkach scho 
dowych, jesien:q ub. roku, ogłoszeń o 
możliwości skorzystania przez osoby 
somotne, chore lub niedołężne z rpż· 
nych form doraźnej pomocy pogoto­
wia, mlodz]cż dyżurująca w godz. 15-
-16 pr;;:y tel. 31-54-91 i w lokal1,1 na 
Ili piętrze przy ul. Świętojońsk:eJ 67 
zaczęła otrzymywoc cornz w·ęcej zle­
ceń. Proszooo a zrealizowanie recept 
na leki, dostarczenie obiadu, przynie­
sienie przyznanych darów, posprząta• 
n:e, zastąpienie ehcrej s:ostry pcgc:llo­
wia PCK ... 

Do ta:ic'icn i podobnych zajęć 1oanga 
żcwało s:ę dobrowolnie 140 uczniów. 
Najpierw przewodził temu dz:aloo'u 
szef centralnej grupy SIM PCK mgr 

inż. Krzysz\oł Polus i uczeń I LO Woj• 
ciech Kloczko, o od stycznia - słu­
chaczko Studium Wychowania Przed­
szkolnego Beota Wypustek. 

- ' Najwięcej aktywistów - mów '-­
wywodz:lo się z I LO, Technik,um Prze­
mysłu Spożywczego i Chemicznego, 
Technikum Budowlanego, Technikum 
Budowy Okrętów, Zespołu Szkól Zawo 
dowych podległych Ministerstwu Adm • 
n,stracji, Gospodarki Terenowej Ochro 
ny Srodow:ska, a także gostronomicz­
nego Zespołu Szkól Zawodowych nr 3. 

Natam:ast najwięcej wałcm ia o po• 
moc wpłynęło ze śródmieścia Gdań­

ska i Wrzeszcza. Poprzez łączn ików no 
wiązaliśmy koniaki ze szkolnym, koła­
mi PCK. Wyłoniliśmy równ :eż sekcję 

wyw:odu środowiskowego dla sprow­
dzen ·a zgłoszeń, budzących wątpliwoś­
ci. Rozplakołowo : iśmy ilustrowany opei 
o współudz iał w n'esieniu pomocy 
innym. 

.,Pogoiow:u życz l;wośc ·" poświęc iliś­

my wiele· czasu i Ir.idu, ale zyskaliśmy 
moralną satysfakcję. Ponadto wspólna 
działalność w przyjacielskiej, czerwono 
krzyskiej oimosferze, sprzyjało zadomo 
maw,eniu s·ę wśród nas młodzieży po­
przedn'o boleśnie odczuwającej osa­
motnienie, stojącej na uboczu nurtu, 
w który worto s;ę włoczyć. 

Sprzeciw został uwzględniony 

Siost1a pogotowia PCK z długoletnią 
praktyką Wanda Chelmlniacka oswiad­
czyło, że chyli czoła przez real :za!ora· 
mi pogotowia, bez współudziału któ­
rych przetrwanie tegorocznej zimy dla 
wielu osob sl□nQłoby pod znak.iem za­
pytania. 

Mgr int. Krzysztof Po lus poinformo­
wał, że w skali województwa do „Po­
gotowia życzliwości'. ' . wpłynęło _co noj• 
mniej 1300 zgłoszeń, przy czym mło­
dzież otoczyła stotq opieką ok. 400 o­
sób. (Rejony „Pl" powstał:; w TróJ ­
mieście, Pu:ku, Wejherowie, Kośc·e­
rzynie, Kartuzach, Tczew e, Starogor• 
dzie, Pelplin;e i Pruszczu). 

przgchodła.,teleJonlla. 

Od redałccji 
Włodzimierz K. Gdynia: Okres 

pracy (podczas okupac ji) w urzę­

dzie pracy (Arbeitsaml) podlega 
zaliczen'u do okresu zatrudnienia, 
uprowniojqcE:go do nagrody jubi­
leuszowej_ 

Stanisław B. Gdańsk: W opisa­
nej sy\uccji przys ługuje Panu po­
życzko w kwoc'e 25.000 zł po za ­
warciu matż2ństwa, mimo że 

uprzedn'o pobrał Pon na zagospo 
da-rowan1e pożyc~kę w kwocie 15000 
zł. 

Jćzef D. Gdynia: Członkami 
podopie cznym ZBoWiD mogą być 
obywc:telki i obywate le PRL: wdo­
wy, s eroty, maiki i ojcowie nie­
żyjc;cyc h bojowników o wolność i 
de·n1ckrację 

Sbr.islawa H. Sopot: Pracownica 
przebywa, ,ca r.a urlopie wycha-· 
wawczym może wypowiedzieć urn a 
wę o pracę w czasie tego urlo­
pu. 

Maciej A. Gdar.sk: Dwuleilnia 
ochrona szczególna pracowników w 
wicku przedemerytalnym nie obej­
muje kobid, które mogą przejść na 
wcześniejszą emeryturę po ukończe 
niu 55 lot. 

Stefan R. Gdańsk: Inwalida Ili 
grupy z ogólnego stanu zdrowia 
może podjąć zatrudnienie w nie• 
pełnym wymiarze czasu pracy. 

Tadeusz W. Gdynia: Pracowni­
kowi, który wy,korzysluje urlop wy 
poczynkowy po usto-niu prawa do 
zasi tku wyrównawczego w związ­
ku z wypod'k1em, nie przysługuje 
ten zas iłe k podcza-s urlopu. 

Wanda L. Gdańsk: Jeżeli przy­
czyną powstania niedoborów by!y 
głównie zaniedbania samego 
przedsiębiorstwo, la ujawnienie 
niedoboru w sklepie powierzonym 
Pani, nie może być przyczyną wy­
powiedzenia umowy o procę. 

Julian W. Gdańsk: Wypadek, 
któremu uległ pracownik na tere­
n ie zakładu pracy przy wysiada­
niu z osinobusu zakładowego jest 
wypadkiem przy procy. 

Wiktor M. Gdańsk-Wrz:eszcz: 

Właściciel zakładu, który nie do­
puszcza pracownika do pracy po do­
konan·u wypowiedzenia umowy 
a pracę, ma obowiązek wypłace­
nia z góry należnego wynagro­
dzenia zo czas do dnia rorwiąza­

nia umowy. 

Stoniafow I. z Gdańska pine: 

Otrzymałem nagan, za spo"lodowa 

n-ie wypadi<u w uo1ie procy (do• 

1nałem złamania naoi). Nadmie­

niom, że nogonę otrzymałotm po 

_upływie trzech mie,ięcy od wypad• 

ku. Poniewot nie p0<:zuwołem ,,, 

do odpowiedzialnosci za .ie11a . •po­
wodowanie, odwalałem ai4t, 11go~ 

nie .t poueieniem, do dyre«IONI 

zallladu procy. Mija już miesiq1 

od cra,u jak 1łoiylem swój ilP,:z• -
ciw od tej kary i dotychcz:as ni• 

otrzymałem źamej odpowiedzi. 

Przed udzieleniem lej kory ni4(t H 

mną nie rozmawi<lł. 

e W tym pr1ypadku nie musiał 
Pan otrzymać odpowiedz:i od dyrek 
toro, gdyż nieodrzucenie pana sprze 
ciwu w ciqgu 14 dni od daty wr,ie­
sienia - zgodnie z art. 112 kodeksu 
pracy, Jes1 r6w11ozn<M:1na I jego 
uwzględniffliem. 

W przedstawionej sytuacji dy~ek­
tor nie mógł :rreutq, nie uwzględ~ 
nić Pono sprzeciwu. 

Kara porzqdkowa mote byt wy­
mierzana tylko w czasie i w try­
bie, przewidzianym przez kodeks 
pracy. Czas, w którym moie być 
nałożona kara porządkowa, . zasiał 
ograniczony w dwojaki sposób: 

• pfZH usłołel'lie maksymalnego 
okresu, Jalci mote upłynqt od pow­
zięc:iG wlodomołol • ltOl'\IIH"iu e-

bowiqzku pracowniczego (okres len 
nie mote przelc;foczać 2 tygodni) 

• priez ustoler,.ie moksymalnego 

al<resu, ja!<i może upłynąć od dopu 

szcz.,nla ~ię IGtgo naruszenia prrnz 
procowniko (okres len nie może 

puekroczot ~ miesięcy - ar\. 109 

§ 1 kode4m1 procy). 

P0'1odto l'tittwysluchon1e pracow• 

nika 'puer k-ierowniłrn zakładu pła• 

ev pfZed naloieoiem no ni8lgo kory 

porządkowa), stanowi norusunie 

art. 109 § 2 kodeluu pracy, które 

uza,adnia :głoszenie pr2111z pracow 

nika sprzeciwu od nałożonej kary. 

Echa 
" 

Wieczoru'' 
30 kwietnia br. pisałi,my o uuko 

dzonym na całej długości chodniku 
przy ul. Ja•nej. Przedsiębiorstwo 
Dróg i Mostów w Gdańsku informu­
je nas, ie remont tego chodnika był 

zaplanowany n41 maj. Z uwagi i•d 
nok na mające nastąpić tu w naj­

blib1ym c•a•le roboty ro.1kopowe 

:rwiązone z budową koiekloro przu 

„Energoblok" odstąpiono od lego 

zamiaru. Remont chodnika 1tostaje 

wł~ pr1e1uni•ty na okres p6inlej-

11y. Odb•dzle si• po 1akol\crenlu 

.-61 „IM,ooł,ioku". 

....... ,,. 

Od wn:esnia la forma bed:11e konły­
: nuowono. Zarządy MieJsk 'e PCK udzie· 
: !ą ·ntormacj i, o ICJl(ie przyjmą akces 
i chętnych do n e.:enia pomocy spośród 
i młodzieży i dornslych. (Potrzebę stałej 
· opieki pow·nno si~ zgłaszał do szkol -

nych kół PCK). 
Jeśl' lud1i dobrej woli będzie wię• 

; cej, pomyśl: s ę o w~pomogon1u spo­
: łecznymi silom: stacj i pogotowia ratun 

kowego, o zorganizowaniu terapii zaję­
ciowej dla pacjen·tów z odd1iałów szpi 
1olnych i ro1szerzaniu zcrkre:;u bezinte­
resownych ustug. 

. Z myślą o uprzyjemnianiu iycio mło­
i dzieży, sprawdzonej w działaniu no ni• 
i w,e „Pogotowia życzl"wośc'", SIM or­
! gonizuje rajdy oświatowo - rozrywko­
! we, obpzy 'instruktorskie, szkolenie sa• 
i nitorne. Wszystko to . - zgodnie z za• 
: łożeniem , że im więcej będz :e wzajem 
i nego porowmie-nia w społeczeństwie, 
1 tym bardziej hojne ,sianą ~;ę tal<ie lub 
i inne dary serca. W.R. 

I= erą ..... 

MO pro~i o kontakt 
1 Osoba, która w okres ie od l istopada 
i 1981 r. do stycznia 1982 r. utrac iła 
1 radiomagnetofon marki „Grundig'' C 3201 

Automatic, proszono jest o osob iste 
zgłoszenie się do KM MO w Gdyni 
r,rry ul. ; Portowej 15, ,pokój nr 423 
lub sk<>n1aMtowa!'lie si~ telel0'1'1ic2t1e, 
tel. 20-69-01 wewn. 367 lub 232 w 

I godzin-och od 8.00 do 1S.00. 

.•. 

SPORT "' 
, 

Koszykarskte atrakc~ w Gda:am 

Dla kogo 
,Puchar Bałtyku . 
S YMPATYCY sportu na Wybrze• 

żu z najw iększym zaintereso­
waniem ś l edzą obecnie prz-e­

bieg finału piłkarskich mistrzostw 
świata i żyją n im. zapewne na co 
dzień. I tok chyba będz: e aż do za 
k.ończenia tej n_ajbcrd~iej otrokcy j­
nej imprezy śv,iat,1. 

W?doje s ię jednak, że już za k ,1 -
ko dni uwago gdańskich kibiców 
skoncentruje się równie.i: no inneJ, 
rów:--i is c,ekaw!.:j imprezie. A Cęd.t 1e 

n ią III międzynarodowy turniej ko· 
szykówki kobiet o Puchar Bałtyku, 
który rozpocznie s ię już w środę, 

dn·o 23 czerwca br., a za~ończy w 
n1edz:e!ę (27 bm.) , w haii spor!o­
wej GedOl' i i, przv vl. Kośc iuszki 4 WP 

Wrzeszczu. 
Swój udział w trzec im, koiefnym 

turn•.eju zapowiedzioły silne repre­
zentacje Jugosławii, Wioch, Crncho 
sto·,iacj1, Rumunii, Polski l i Polski 
l i, a więc czołówka europej~lc:a, o 
czym świadczą zresztą wizyt6wl<.i 
poHczególnych drui:yn. 

Koszyka•rk' Jugosławii dwukro-\nie 
zdobyty tylu! wicemistrzyń Europy, 
wywa!czyły brązowy medal I'• I• 
grzyskach Olimpijskich w Moskwie, 
w ubiegłorocznych mistnostwach 
Europy, rozegranych w Anconie , up­
lasowały s !i: na 4 pozycji. Z Polską 
stoczyły dotychczas 36 spotkań, w 
których odnosly 17 zwycięstw. Os­
tatni mecz z reprezent;:icją nmm,go 
kraju rozegrały w tym ro4<u, w miejs 
cawości Kumonovo, wygry-wojqc 
76:67. 

Włoszki leg;tymują się· 6 m!ejs­
cem na Ig rzyskach O limpi jsk ich w 
Moskwie oraz 7 pozycją, zdobytq na 
ME w Ancon ie . W ubiegloroctnym 
Pucharze BoHyku zajęły 4 miejsce. 
Ostatni mecz z Pol ską, stoczony w 
1981 roku, prze-grały 55:n. 
G roźnym zespołem będzie tym ro• 

zem Czechosłowacja, czwarta druży 
na z moskiewskiej olimoiody. Koszy­
karki tego kra-ju, Io 6-krotne wice­
mistrzynie· Europy, 2•krotn„ wice­
mistrzynie świata i brązowe m€da• 
listki mistrzostw Eu ropy z. 1961 roku. 
Spotyka ły się z Polkami 53 razy, wy. 
groty 40 spotkań . W Ancon;~ prze­
grały z Polsko 60 :72. 

Rumunia zdobywało trzyl<rotn.e 4 
miejsce na mistrzostwach Europy, w 
ubiegłorocznych ME zajęła 8 pozy. 
cję Z Polską grała 45 meczó·,..,, wy­
grała 21. W ostatnim ,po!kaniu z 

T RZECI dzień pilkar5kich mi1-
trzo1tw świata stal pod zna• 
kiem gry debiutantów. W 

trzech spotkaniach Peru - Kame­
run, Węgry - Salwador i Szkoc­
ja - · Nowa Zelandia wyaląpily 
drużyny okroślane :rgodnie mionem 
outsiderów Mundialu. Wydarienia 
na boiskach potwierdziły w pE"lni 
te opinię. Może dlatego .1anotowa• 
liśmy dwa nowe rekordy w dzie­
jach mistrzostw. Jeden to nie no-
towane da tej pory zwycięstwo 
10:1 Węgrów nad Salwadorem, 
drugi to 18 bromek w jednym dniu 
mistrzostw, jakie wczoraj stały ,;, 
łupem napastników. 

Nas najbardziej interesował mec:r 
w la Corunie, gdzie no murawie 
zaprezentowały się jedeno•tki, li 

którymi jui niebawem prayjdzie 
zmierzyć ,ię biało-czerwonym. Bez• 
bramkowy pojedynek Peru li Kame­
runem to bez mata kolejna "n­
sacja tegorocznego turnieju. Nie 
sądzę, by ktoś prud meczem 
przewidział taki jego rezultat. W 
nanym redakcyjnym lotolołk11, 

przed meczem Polski z Wiochami, 
w którym ucrestnicryla Hi dzien­
nikarzy nikt nie posłowi! na remi5 
0:0. Przed mecrem Peruwiończy­

kow z ekipą Kamerunu WB7.yscy by 
li zgodni co do tego, że Peru 
wygra, nie potrafiono tyli,.o ocenić 

' wysokości lego zwycięstwa. Remis 
i to do tego bezbramkowy w ogó­
le nie wchodził w rachubę. A jed­
nak mistrzostwa świata mają to do 
siebie, ie płatają niekiedy rown;e 
sensacyjne figle. 

Przeciwnicy Poialców J grupy I 
Mundialu wprezentowcsli t ie raczej 
kiepsko i jeśli cos ciepłego moi­
Ila powled1leć o a!doroch lego · wi­
dowiska, to jfodyn,e o tych z Ałry­

<i. Mocno rozreklomowana druiy­
na Peru zawiodła no całej linii. Nie 
;,iadorno, ~dzie podziela \li4t tok 
typowa dla tej druiyny fine:i:ja gry, 
u:ybkość i skutecrnoić. Druiyna 
Tima raziła nieporadnościa i bolo­
ganem w grze. Na tym tle zieloni 
rupelnie piłkorze Kamerunu, któ­
rzy poza fantastycznymi warunko­
m! fizycznymi i uporem nie potrafi­
li niczym więcej zaimponować, xb1e 
rali oklaski przy otwartej kurtynie. 
Nieukrywana svmpotia widowni dla 
lej drużyny wypływała na pewno 
l faklu ich debiutu w ta~. powoi• 
nej imprezie. Kibice „ czystej prze 
kory będą dopingował koP,cluszko, 
gdy przyjdz ie mu waluyć . z fawo­
rytem spotkonia. 

Paradoks sytuacji w grupie pier­
wszej polega dzis na tym, .i:e po 
dwóch bezbramkowych rezultatach 
na czele :rnajduje ,1, wiośnie dru-· 
iyna Kamerunu, a to z racji aila­
be!ycznej · kolejności drużyn, pr7.y 
ich identycznej :i:dobyczy punkto­
wej. Włosi, którzy pr1ed loty xdoby 
li mistrzostwo świata mogq dl'.iś 
nie spać po nocach ... 

Prawd1iwle piłkarskie tani~ spra• 
wili wczoraj innemu depiutantowi -
Salwadorowi, Madziarzy, Takiej ileś 
cl goli nic ogląda 11, co dzień. 
Tylko, ie jesll spyta! kogoś co tak 
naprawd, reprezentuje •obq ekipa 
w,gl• nie wiadomo " odp0wl• 
ułe6. ,onłewoł 1MC1 ....,. 111 

Polsi<.ą, rozegronym w 1981 r,, prz 
grało 71 :74, 

Pofskie koszyka ri<:, szczycq się ty 
tulami wicemistrzyń Europy, zdobył• 
mi w 1980 i 1981 r. oraz dwoma 
brązowym i meda lami w ME. Nasz 
panie stoczy!y 584 oficjalne spotka 
nia, zwyciężyły 307 razy. Na turnie 
j!.J, kió ry odbył się w tym roku v 
Kumo novie, za jęły 3 miejsce. 

Dru±yna Polsk i i! złożona będzi 
z zmvodniczek, przewidzianych na U · 

n i",versjodę 1983. Większość I nich 
to re<prezento ntki AZS, które na ro 
zie· nie mieszczą sie w zespole Pols 
ki ł. . 

Turniej gdański zopowioda si« 
więc niezwykle c iekow!e. Przypom 
nijrny przy okazji. że w p ierwszy 
Pudwrze Bcł~ku triumfowo1- 1e,pó 
ZSRR, w drugim natomiast drużync 
Polski I. Kto wywalczy tegorocur 
pl!chari 

Uro--....zyste otwarcie Ili tumie1u od 
będz,-e się w środę, dnia 23 czerwce 
br., o godz. 17. Rozgrywici tvmie­
jowe zoinauguru;ł! mect Czechosło• 
wacja - Jugosławio, który rotpoC1· 
n;e s · ę o godz. 17.30. Po nim odbę 
dz'e gię kolejny poj edyne-lc między 
Włochami i Ru munią, W tym samym 
dniu rozegrany zostanie w hali COS 
we Władysławowie tr1eci mecz tu•• 
niejowy między Polską I I Polską łl. 
Poc:zqtelc tego spotkan'o o godz.11. 

· A oto kalendarzyk pozostałych 
spotka 

CZWARTEK, 24 czerwca, hola 
Gedanli we WrHuczu, godt. 17 
Wiochy - Jugo~lowia, godz. 18.45 
Polska li - Rumunia; hala KOSiR, 
przy ul. Głowackiego w Koszalinie, 
godz. 16 Polska I - Czechosłowacjo; 
PIĄTEK, dnia 25 cHrwca, hola Ge­
danli, godz. 17· Jugosławia - Ru­
munia, godz. 18.45 Polska li - .Wło 
chy; hala Startu, przy ul. Bemo w 
Gdyni, godz. 16.30 -Pol.ska li - Cze 
choslowacja; SOBOTA, 26 uerwca, 
hola Gedanii, godz:. 17 Czecho.słowa 
cja - Wiochy, godz. 18.45 Polsko.I 
- Rumunia; hala Stali, prry ul. Spor 
towej w Gr11d1iqd1u, godz. 16.3( 
Polska li - Jugosławia; NIEDZIELA. 
27 czerwca, hala Gedanii, godz 
godx. 17.30 Polska I - Jugosławia 
godz. 19 zokończen 1e turnieju; hale 
t.AD!C, prry ul. Armil Czerwonej .., 
Elblągu, godz. 11 Polska li - Wio• 
chy. 

(jot.) 

do iednej tylko bromki, i moinc 
go jedynie potraktować jako jesz­
cze jeden sparring przedmundialo• 
wy. 

Szkoel nie wygrali z Howoze-
landcitykaml tok prrekonywającc 

jak Madziarzy, ale udowodnili swą 
grq przynależność do l iczącej się 
w tym turnieju czołówki. Czy po· 
trafią li równą skutecznością strze. 
toć bramki ekipie Związku Radziec 
kiego I Srozylii prt.ekonamv się jui 
niebawem. Hie sądzę, by : poszło te 
im równie gładko jak z debiutanta 
mi z antypodów. 

ANDRZEJ CHYLIŃSKI 

Akredytowany ... 

Wielbłąd 
Maskotka pilkan:,- Kuwejtu 

-'.\'!elbład - został oficjamie _akre 
ort-Owany na mistr,;~twach świa 
ta i ma autmt:vczną plastikową 
kartę akredytacyjną. Sekretan 
generalny 7.wią7.ku piłkarskie 
kuw!'jtu, Mohammad 1Jassem 
l'<tW1t•rdz1!: 

Teraz już br,z problemów h, 
d:demy mogli przyb,·ć z wielbłą 
dem na sta<iion na na~ me, 
7. piłkarzami CSRS., .J(•:;t-ern s.p 
koJny o to, i.e i;prawd;::i ~it: trc•ś,~ 
ha.sla, które \\"il'lbląd będzie miał 
na s,,bie - ,.Nasz wit>lblad oz.na 
c t--<' .,._,\•ycię„two". \\.'1elhląd pn.v­
był do H i~1,pnnli statkiem z :C,,fa-

r()ka Podobno wy tt.;p(h\'ał ta 
'A" filmie ... 

P . p 

A. Makowski 
.najsżybsz-y! 

Z ud:<ialem 103 knlaay, p,e n-
tuJących Ko11.alin. Słupsk. Elbl rt, 
llyc\go,.ccz: l Octa'l~k rozcg, any 7. 
1~3ł w niPdziol~ na tert'Ule. las<,1 
pań11w.owych w Sopo,•le v:y~dg O pu 
char Na<1Jei';11lctwa GlhHlsk Puch 
t.-n z:clobyl zawo<lllik Chemika Poli, e 
- An(J T~(łj ,1.1kOW\"t1ki, który tra~~ o 
dlugooct 52 km, (Wytyc?.onri w ot:,wo­
dzłe zamknh:cvm) pok<,nat v,.•. czas] 
1 :22.~3. uzy•kuJ~c 41 pkt nP lot1n, 
fini1;1.~ch . Zav.-·ndnik tt;-i1 wypr7.ed 
.\~ t on1e,:o '!!•dań~a (Flota Grly·nia) 
22. pkt_.. w,_e,1.,wa nwlkow,J<iei:o 
rChemuc l'oL<'e) 14 rkt. 1 JóT.Pfa 
Kargula (Neptun Pn,szcz G<1ańskl) 
I pkt,, 

Wy1,11ki pozostałych wyścigów 
Ju111or7.:,, (26 km). - 1. Piotr• F·ran­

cuz (Lecł-:.i;i G clańsk) .!2 pkt . !!:. Karni 
twański ff lot a c-:.dvni a) 1~ nk t 
Toma~,: Kier.at <LeCb1;:a. rida1lsk) 1 
pkt.,. 4; ?'fa cie.i Bąk. (Flota, Gd,·r, l 
~ P~t., Jnn loT7.y mło,lsi (2fi kfl1) -
1 P iotr Dąhrowski (MDK HvdP,o,zr71 
15 pkt., 2, Cezary JurnG fMDI<: ·fh·d 
!(OHCY.) 12 pkt .. 3. Gr7.l'!(Of1, Fr erl 
(T,:cza Gdynia) tn -nk1 ., 4,. Piotr . o;,;1,, 
dY.lc (MDK Dycl!(OS1.CZ\ ff nkl . • mlo<l ,; 
cy 05.8 km) - 1 Andrze.1' 8p<'c·a1 
/MDK Bvclll:Mzrr) t! nkt.. 2 Tom11\z 
DOt'Otl~ (T<:"1!11 Gdyni~) 7 pkt . I . 
Andnej Kalinowski rree7.& C.dVTli" 

I Jllrt .. 4. Płot!' '?'re><!lr! ~e'hl~ 
Odlalllail) . I l)l!irt. .... '• .._ 

/ 
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RZYGODA" to :ro mało. 
Narwałbym !o romansem 
- odpowiada pisarz Le­
sław Furmaga - bo była 
w tym miłość i zd<ada 
była zazdrość - zowsz~ 
towarzysząca miłośc i 
i była rozterka ... , W Sl.l­

mie zdradziłem marze i 
zakotw1czylem na p iask u, 
na lądz ie. A jeżeli chodzi 
o morze, ta poznawać je 
zaczynałem dobre dwa­
dz ieścia lal \emu, :i: nis­
k iej burty. Pływałem wów 

WIECZOR WYBRZEŻA 

czos ~ ,.Zewie Morzo" do Plymouth, 
La Rochelle, St. Jean de la Luz. Póż­

n ej no ryback eh jednostkach, k1órę w'' 
5townku do warunków panujących na· 
iachłach, wydały mi s · ę luksusem, 
choć u innych budz :ty dreszcz niepo­
ko,u. W tyc h rybackich rejsach byto 
oa,eka Północ i by ły wod y afr), kań­
'sk1e oraz n□Jwię k sza dotąd przygoda 
mojego życ a - Antarktydo, Orkneie, 
Paludn owo Georg,a i wody Faiklan­
dow - wiośnie tam, gdz 'e obecn ie 
:toczy się wojno. Jak tam traf łem? 
·Po wypływaniu w 'elu m,I na rybac­
kich stoikach przemysłowych na wo­
·doch afrykań skich, po niełatwych do­
św·ooczen,ach w pracy bezpośrednio 

PfIY' rybie, mając ukończone inżynier­
sk e studia rybackie - wylądowałem 

.w Inspekcji Procy. Miałem wtedy oka­
~ję poznać z bliska warunki na róż­

·w,ch wdnostkach i alarmować „górę", 

+..edy stw:erdza/em - a stw'erdzatem 
,dosyć często - że dzieje s i ę żle. W 
)Y'TI czos,e ilość wypodkow w czasie 
procy na morzu, nieporównywafn 'e 

Na zdjęciu: sceno z filmu „Krab Jo:inno". Od iewej - Leon Niemczyk, Jerzy K:imos Jon Nowicki. 

przewyższała średnią ilości wypadków 

no ~qt;~k zaczął się pański li- Przed premiera. 
!erocki „romans z morzem"f ._ 

- Mój literack „romans z morzem" 

,,Kraba Joanny'' " I 

czy n·e chc,alem - zespoliłem s i ę z 

Str. 5 

li OGł.OSZE:-0:IA • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA • OGŁ08ZEKU • OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA 

I MATRYMONIALNE Qi 
1•. • r ! fl"J \CF o'er v r try 
moninlrie pos acta. , Ve1 us' 
h, .. c 1 .n, ( 1.,..r icek.i.ego „ 

r 39s 

e. kAl 1 "\ z a jdzie swoje 
f" I SlC" r, 5 C."ll w D iurc.c !\lat:Y I 

, .• 

j mo 1dluym . ł wa·• Gctqnsk 
, 1., 5_.,.,y ~a pDLz~vwa - i 

G -15210 

i _!-l;ERUCHOMO SC i I 
D O i\-T 'i5 m k\\' 
SlJl Zł dcUTI Tel 
r; ctriil wo 

nwn: 

w Rumi -
20- >8- G9 pos­

& .52DO 

Lnowl1ne 
uzb ' ;ne r r zv PruSLL:ZU 
<: inr ,k rr, tr sa E-16 - st ·ze 
t\, n u) z,• ieiiit.: t1a m 'SZ 

.. <: )r p !\l ł lnh ,.,1-4 Qfe ty 
501) \.. !JT, 81 30 Cx1 ·n a 

JlZl 'Lh~.F, ad ,.(7.1('1 \.. n Ra• 
d 11 s}.; m łom w b ) C -.vie 

s p rzedam. Te' •P-9H po 
gm,~- GlNTI 

nov 
d8TI1 

\\ Pucku 
Te:... 20-58-li9 

_ sorze­
posrcdni­

s ;o,a 

BIURO PROJEKTOW I REALIZACJI INWESTYCJI 
RAFI'.\'E..R:JI NAFTY „BIPRONAFT" - Oddział Gdańsk, u l. Elbląska.135 

PRZYJMIE ZLECENIA 
na opra.cowanie dokumentacji projd,towej oraz na usług-! projektowe 

w zakr~sie: 

• OPRACOWA:-.IA SPECJALISTYCZNE magaz.ynowania i d :,-st rybueji 

ualiw produktów naftowych I inny ch medi6w łatwopalnych i w y ­
lJuc:h ,wych. 

• OP R ACOW A:--lIA SPECJALISTYCZNE instalacji produ kcyjnych l)rz..e 
mysłu naftowego i c h emicznego. 

• PR O JEKTY KO.MPLEKSOWE r<!montów, modern:i z.ac j i I budowy 

obi~któw budow l any ch dla różnych ll(alęzi prz:emysłu, jak również 
bud ownictw a ogólnego. 

O PR OJEKTY na r emont. modernir.ację I budowe insta lacj i el ektr y cz.-
nych. 

• PROJE KTY BUDOWY. remontu 
•.';an la wen tyl acji i kanaliz.ac.ii . 

O OP J NIE technicz.ne i ekspertyzy 

i moderni zacji cen tralne1;0 ogrze • 

dla. powyższych branż. 

Istni eje możliwość wykon ania opracowa1\ j eszcze w bież.ącym roku. 
Informćlcje pod telefonem nr 38-77-10 l u b 38-77-14. K-2861 

\TJESZK A NTF. wła,nościo-

T)()'\!Jó.K w Gdyni-Ok$"''i ', we 2- 3- pokojowe, w G d y-
} t. '- ,. f'1 .. , .\v. d ~K..., n i - kupię. Tel, Run1ia 

Z GUB IO N O wk ładki ~aopa­
trzenla n r U3914 Jazer Ka­
czyirsk i . G 15696 

SKRADZIO N O ~łe<tki za<>­
patru nia 0-43'7M8. 0-449943, 
0-449344 Grażyna, \'\'łodzi ~ 

m:-e: J.1 Z, Sławo mir \\ ... rześ:niak. lP r k ucl n , garaz or 6- 71 - 011- 01. S-5035 

cif'" ogrze\\·il 11 ~a~ 1\\'C -1 
SYH z:,.cl~1rr \\1 ·o-li .... 'er ,u pot KO.:..lFORTO\V E 2 · pokoje. 
rzeb 1v 1101-<01 z knrł nią \V kuC"ł1n ia, nowe b ud o wnic-
"'1 ro m'"'~(•1e Of 'f .~ 5Q.t5 , tv._·u, I piqtro, Gda i'lsk , za-
l PT 81-301 Gdvnia I, tr.1enię na 4 l u b 3 p okoje, 

'1z,eln 1ca obojętna . Oferty 

MOTORVZACV lNf R ',:".2_· -~·:::_ 81--:::_~l__~opot l . 

S YR T"'i\;:; 
J\laJl < k , 
cliDl 

J ED::sl'OPOKOJO\\'E. no\\·e 
R-20 _ snrzcdam . I buclo\11,·nit:two, zanilen1ę na 

u l Chv >itla (!.ta_ 1 w i~kszc, budo w n ictwo oboJ~ 
P 413 tue. Listy: Gdańsk 37. skry 

SKRZY~L~ 1: -ÓV 1Cl\..ĘC 

sa ~00 n - sp1 ze-dam h. wi 
clzyn •cl '7-87 r , J 6 I -110 

tka 68. G-15937 

S T OCZ N I A Gdańsk a im, Le-
11ina unieważnia przepustkę 

nr 81802 koloru żółtego upra 
v..~ni aJą C'.\ rl o ,v~jścia n a t e­
ren s toczni na n a zwisko Ga­
briela A nc'h"ze-.ia k . G 157 47 

Z G U B IO NO wkładkę zao­
patrzenia W Z 0-7923ii0 K a­
iie mie rz Dawiec. S-5023 

S KRADZ I O NO wkładki za­
opa trzenla W L 158?724. M E 
95~0!!9(), ME 9.'l',!0696 Grażyna , 

Bo1t.,sław K a rio na O lszle-
g ie r . S-5031 

G 16013 

DZIEKA N AT Wydziału Elek 
tr o niki P G unieważnia legJ_ 
t;-mactę studencką nr :17731 
Cezary Rek. G 16002 

S K RA DZIONO Wkładki za_ 
opatrzeni" nr 0516582, 0316583 , 
0316584 Barbara , Kata rzyna , 
Iza be-la Wotnia k. G 1602,3 

DZIEKA NA T Wydzi al,u Elek 
troniki P G unieważnia legitY 
mację studencką n r 3TT36 B o 
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~yc,em załóg, z problemami wynikają- I 
~5~ł:,;y~;~:I:1p'.:s:~,~t:łJ~r:t~ ( ' ~--~ ' 
r < 18 CZERWCA, W ZWIĄZKU Z ROZPOCZYNAJĄCYMI SIĘ WKRÓTCE DNIAMI MORZA, 
f' szę o ludziach pracujących no mo- 1 .., G OLSKIEGO FILMU MOR 

SYHf ,F, 04 w do n V'!l sta 
nie - Sf. rz~c:lam. Sor Jt fil"" 
ru•a 4 l 979 

SZCZł:ClN - spółdzielcze 
i.\J.~3 52 m kw. zaniienię na 
podobne lub większe w Troj 
rnieScie. Tel. Gdańsk 56-78-77. 

G - 10981 

SYRF,'.\:F, 
prcr1u :c.~a 
d-m _y_1 

R 20 (cics',lwC>ąl OD::sl'A.DJĘ pokój I wygod a 
9SO ro Le _ so~ zo 11 samotnernu_ Oferty 5060, 
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S K RADZI ONO wkładkę ,ao 
patr1.en ia 1&'4.7'7'9 seria :\-1- 2, 
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ZGU B I O N O wkładkę u.opa­
trze n i~ nr 0-3~8775 n a n a z ­
wisk o Wlesława Samsel, 

ZGUB IO NO Wklad•ki 7.aopa­
trze nia nr 0-75565! , 0 -755653 
G r a zyna , P atrycja KaźrnieT­

c zak. G 16059 

ZGUBIO NO wkładki 

trzenia nr 0009t!9. 
000967 H anna , Ra fa!, 
Wytrykus . 

zaopa-
000008, 
Adam 

izu, których rodziny są na tądzie, 0 1 ODBĘDZIE SIĘ NA WYBRZE„U UROCZYSTA PREMIERA NOWE O P 
kh miloś:i, ich nadziei, rnzdarc iu, gnie I SKI EGO „KRAB I JOANNA" - W REZYSERII ZBIGNIEWA KUź M:NSKIEGO, ZRi:ALIZOWANE 
we ... Zacząrem pisać dawno, w la- 1 GO W OPARCIU O POWl!:ść LESŁAWA FURMAGI, KTÓRY JEST RÓWNIEŻ AUTOREM SCE­

r~ch sześćdz ies iątych. Wtedy narodzi- ' NARIUSZA. Z TEJ OKAZJI ZWRóCILlśMY SIĘ DO PISARZA Z PYTANIAMI, DOTYCZĄ­
\, s,ą moje pierwsze opow,adania mor ~ CYMI TEGO WŁAŚNIE UTWORU, JEGO ZWIĄZKU Z FILMEM I AKTUALNEJ PRACY LITERAC­
~k,e. Potem przyszły powieści „Rze- ~ 

~a bez brzegu" i „Skarb z piaszczys- , KIEJ. ALE PRZEDE WSZYSTKIM ZADALIŚMY PYTANIE KIEDY ZACZĘŁA SIĘ JEGO LITERACKA 
lego półwyspu". Trzecią powieścią by S PRZYGODA Z MORZEM. 
!a ks:ążka „Krab i Joanna". Cieszę się, ) 

~e jej realizacji ekranowej podjął się ----~..._ ___ _._~....,------~---------~---
jeden z reżyserów najlepiej w Polsce 
bujący tematykę morską - Zbigniew wreszcie ze strony samej załog i trawle 

kuż:miński, zre s ztą zam ieszkały stale 'ro „Rybak Morski" - na którym zna­
·w Gdań sku i na co dz ie ń zw:ązony z lazła s:ę ekipa fi lmowa. Terenem ope ­

łł problematyką. Sądzę, że wlasn e racji jednos'i<' były wody arktyczne i 

~ tym reż yserem f ilm marsk i w Polsce obszar szelfu a f ryk ań s k iego, łączn ie z 

Może wiqzoć najw .ększe nadz 'eje... zowin eciem do Las Palmas no Wys-

- Jest to film morski reolizo- pach Kanary}sK,ch. 

wany w autentycznych plene- :-- !ok więc m~my w filmie 
rach, w czasie normalnego rejsu zd1ęc10 morza, realizowane w_ wo 

towczego?... runka~h autentrcznych, a nie„ z 
- Tok. Bylem głównym konsultan- Baltyk1em „udoJqcym Atlantyk ? 

rem ekipy realizatorów i pomagałem - Oczyw·śc 1e. Z tym jednak, że 

'W załatw on u w e lu spraw organ'za- głównym walorem fi lmu nie są , ma,m 

Łyinych Muszę z s atysfa~cją wyrazić zdaniem, znakom11e zresztą, zd:ęc,a 

~ ę o życzl iwości i serdecznej pomocy morskie czy wybrzeży Wysp Kanaryj­
ckazanej nam ze strony komoeten- skich, ole ukazanie z colą szczerośc ;q 

lnycli ludz morza - takich jak kpt. niektórych problemów W\• ~ .kających ze 

~.w. Kozim erz Maziarz, kpt. i.w. Ma- zw;ązku cz/ow:eka z m orzem, z faktu, raj M ondrzeiewsk,, ;ck kierownictwo że - jak juz wspomn ,alem - ezie­
; elu pracown ków WSM • w Szczec•-· wiek morze• tworzą• na • st_atku. jed­

ne , Pr>DiUR „Odra" w Swinoujściu, a nosi:, m,mo że, sto:e zna1du1q się ze 

Kiedy powrót na tron? 

sobą w konf likc ie. Nie chciałbym jed­
nak mów:ć na temat filmu zbyt wie le 
- · kompetentni w tym temacie pa­
winn ' być: sam. widzowie oraz krytycy, 
a na ich py ton ie najlep .ej udzie li od­
powiedzi twórca f ilmu - reżyser Kuź­

miński. Jo mogę odpow iadać na temat 
ks iążki. k tórą napisałem. 

- Może pon jednak wyrazrc 
swoje zdanie na temat filmu 
morskiego w Polsce - choćby 
jako widz ... 

- Co mozno powiedzieć o polsk im 
f:lmie m crsk1m? Uważam, że m imo wie 
'u amb ':r.ych prób na tym po:u, rze­
czyw , slość ekr:rnowa tematu morskie­
go wc:qż j eszcze u nas nie istn ieje. 
Brok jest 9ełneyo obrazu dramatu obco 
wania człowieka z morzem oraz kon­
sekwencji wynikających dla człow ieka 

z \ego obcowania. Wyr.,ka Io m•ędzy 
innyrr,i z do~ć lużrych pow,qzar. t•.vór­
ców f:lmów z autentycznym morskim 
środowiskiem pr acy i ż.,-c ; a. A prze­
cie ż, mima ;:iewnycn c,:-,ch hH :r"etyzmu 
środow'skowego s::iałe,:znośc 1 mcryna­
rly ryt,ak ó-.~ da!eko 'ilo:sk'ch, przy 
realizaci: tego f: !mu cko:::ło norn ono 
w ie1t<: q iycz! i wr.ść , r '?o lnq pQmoc -

(Dokończenie ze 5lr. 3) 
sawarych do polskiego węgla. Jest ,m 

wprawdzie dość drogi (bo morny lyiko 
~opotn1e gjęb,nowe, a nie tonie od­
trywk1), ole za to wysokiej jakości 
(molo zawartość siarki, popiołów i in­
nych niepożądanych sk!odnikow), wy­
'sokokaloryczn,. 

gów, więc można liczyć na zadziałanie być rnoże dlc'.eao, ie ternotyka tego 

rachunku ekonomicznego. f 'mu zos tała p rzez ni~h zackce i:-towa-

Po trzecie - tańszy i wygodniejszy 
jest 1ransport polskiego węgla; do 
niektórych krajów (Finlandia, Danio) 
węgiel z Polski można dostarczać ma 
tymi siatkami, co nie wymaga rozbu­
·dowy tamtejszych portów. 

Po czwarte - w odróżnieniu od 

Po szóste - będ z,emy znów dostaw na. 
cq so,idnym i terminowym, gwarantu- _ Nad czym pan obecnie pra-
Jącym pełne zreal1zowan1e urno w; prze . ? 
w iduje s ię opracowanie d!ugofalowe-·1 CUJe 
go, jasnego dla naszych kontrahentów . - Po mo jej, wyprawie 

I 
o_~_tcrl<!ycznej, 

programu eksportowego, przewiduJące- kiedy pczb1crc: em w cc.osc ma:e do­

ga pulę ok. 30 mln ton węgla rocznie świad:::zen : a , obser·.vcc.1e: _ zacza! 

na sprzedaż, bo na wiec ej chwilowo ksztot!cN'.l•c,, \ e oi;i_:oz _ po"::e~~ •• ,~to'.eJ 
nas nie stac. nadałem ,, ,u ,.L~ p.naw,na , ·-m,e-

Po siodme _ na naszą korzyść rzen ~ to rea1,z• 1qc w tr~ech ko :ejr1ych 

przemawi□Ją dotychczasowe efekty tomach, w trz,,::h częscia:h, które jed-

handlowe. Mimo trudności na rynkach r,ak same dla sieb ie s•anow,a zam­

zbytu do końca maja sprzedaliśmy za knie!q f abułę Pie rws7e i cześc i teJ 

dewizy ok. 5 mln ton węgla, nie w++HAM.JIP.4!.& &AC?& 

trylog ;; nadałem tytuł „Zaokrętowany". 

Książka „Zaokrętowany" ziaw:la s ię w 
ks ięgarniach rok temu, a le dziś już , 

nawet ze św ,ecą szukając, na pót­
kach księgarsk ich zna:eżć s ,e jej nie 
da. Drugi tom „Lotu p ingwina" , zaty­
tułowany „Słońcem i lodem" , jest JUŻ 
napisany i jest to pod wzg l ędem cb­
jętości moje najw iększe przeds ięwz'ę­
c ie li terackie. Trzeci - ,.Burza i p o­
wrót" - jest już daleko zaawanso­
wany i jego ukończen ia spodz iewam 
s i ę jeszcze w tym roku. 

- A co w zanadrzu? 

- Zaraz po ukończen iu „ Lotu pin ­
gw,na", siadam do opracowan ia -sce ­
nar·usza ser ialu terewizyjnego, opa r­
tf>go na motywach mojej powieści 

.,Skarb z p :aszczysłego półwyspu ". 

- Pracuje pan więc dosłow­
nie „od świtu" ... 

- Doslown;e, bo rano najlepiej m i 
się prac uje, choć i n iejedną noc spę­

dzam nad rękopisem. Nigdy· dotych­
czas nie wstawałem dla literatury o 
szóstej rano. Co innego na statku -
wtedy obow: ązywal zre sztą inny rytm 
życia. Ale obecn:e o szóste j rano, z 
saniej wewnętrznej potrzeby, s:adom 
c:!o p ;san;a. Nigdy jeszcze n e p salem 
t::::k dużo. A czy uda s :ę wszystko 
zrealizować zgodri .e z zan, ie'.zen iem ? 
Zobaczymy. Pragnę możl iw i e na jw i ę­

cej i możl iwie na;pewn,e j powiedzi eć 

o ludziach riracujocych no morzu, o 
s9rawoch c,esto ukrywanych, społecz­

nych i bardzo osobistych , a nierza d­
ko lakierowanych „na użytek ogó l­
ny". Jak mi s:ę to uda - oce nią 

c:yte nicy ... 

Rozmawiał SŁA WOMlR SIERECKI 

PEibEM6 & USA marny z państwami zachodnimi 
ujemny bilans handlowy, więc za wę­
giel chętnie weźmiemy jakieś 1owary, 
nie żądając koniecznie gotówki. 

Po piąte - nasi wierzyciele są zain 
leresowani w spłaceniu przez nos dl~ 

stosując przy tym cen dump,ngowych, 
a , trwajq pert.aktocje z odbiorcami tra 
dycyjnymi i poszukiwanie nowych. 
Chciel'byśmy s przedać za dew·zy w tym 
roku przyna1mniej 14-16 mln ton. Za 
2-3 lata może być ju ż łatwiej, bo 
wygasną dorażne . umowy zawalle 
przez naszych byłych klientów w cza­
sie k;edy nie mogliśmy zreal',zować do 
staw. 

~V gąszczu przepisów · 
! Dziennikarski 

rekonesans 
I 
I 
I 
I 

-~ (Dokończenie ze str. 3) 
I 

~

i chęciach je j projektantów i obsługi 
- oczyw iste za kłócenie rytmu 
przyrodnicze go na przyległym ob­

. szorze. Jest to haracz, który pła­

cimy za możliwość włqczenia lo-
dówki, prolk i, telewizora świotlo , 
czy uruc homienie dźwigu czy koiej - ~ 
ki... I 

A drug ie pytan ie? ~ 
Na ob szarze Trojmiasto mamy do · 

czyn ienia z dużym z różn icowaniem 
cech przyrodn iczyc h w warunkach 
szczególn1P. intensywnego oddz ia­
lywa'1io człowieka na krajobraz na 
turalny, .na zasoby leśne i wodne . 
Mamy więc do c zynienia z całym 
zespołem problemów. Naczelną 

sprawą j est tu traktow anie przyrody 

l jako całośc i - nie tylko w grani- \ 
cach Tró jm ia sta cz y województwa,\ 
o.e sze rze j... I dopiero tak pojmu­
jąc zasoby n atura lne przyrody, maż-

ina zajmować się poszczególnymi 
przypadka m i naruszenia l ego ogol -
nego rytm u. Są oczywiście w tym 
zespole sprawy, które wymagają na 

\ tychmia stoweqo dz iałania, jak i ta: 
1 kie, przy któ rych stosowano byc 
\ powinna profilaktyko, zabezp iecza­
\ l<1co możl i wość powstawania takich 
' naruszeń w przyszłośc i - na więk­
~ szą skal ę. Jest tyc h działań w iele, 
I n1ektóre są nie dostrzeg alne w co-

dziennym rylm .e naszego życ ia, z 
innymi na1omiast spotykamy się b ez 
pośrednio, najczęściej w czas_ie 
weekendów - jak choćby kwestia 
ochrony wó d, o chrony brzegu mor­
skiego, klsów na wzgórzach more­
nowych lub tak pięknych , . a wyma­
gających natychmiastoweJ dzmł.al ­
ności obszaró w jak oliwska Dolina 

·"' Radośc i.. . , 

Nic ujqd ~ie dodat.- .i 
St.AWOMJR lłfHCKI ~ 

• ' , , ,,. ... - •1''"' 

--- ,re:, -- • • 

Zobaczymy zatem 
. . 

co przymesie 
przyszłość 

Jedno wszakże jest pewne : sami sobie 
napytaliśmy biedy, dopuszczając na fa­
li anarchizacji życia do spadku wy­
dobycia węgla i otwierając drogę ko'1-
kurencJi. Bądżmy wszakże dobrej myś l i , 

że w rywalizac ji z „ przyjaznymi" nam 
Stanami Z je dnoczonymi uda nam s ię 

ocalić własne interesy. Król - węgiel 

musi przec ież prędze j ·czy późnie j wró 
cić na swój tron. W przec1wnym razie 
byłoby nam bardzo c iężko. 

JERZY WACZYŃSKI 

C ZY je; t ktoś w stanie zo­
ne. ntowc.ć . s i ę, nie mówiąc 
już o poprawnym stosowa„ 
n1u - w 18 tys. aktów pro 
wnych? A tyle aktów pm 
wnyct> funkcjonu je obecnie 

l ączn ;e w zakładach, instytucjach i 
jednostkach gospodarczych. Wydan.~ 
one zostały w minionych latach przez 
ministerstwa i urzędy centralne w po­
stac i odbdych przeważnie na powie­
laczu zarządze ń, okólników i instruk­
cji . 

Na szczeście większości z nich znać 
już nie trzeba, ,1ayż są przestarzale i 
c o najw c i:niej,ze - pozostają w 
s przeczn ości z założen iam i reformy go­
spodarczej oroz ze zw i ązanymi z n i ą 
ustawami i ak ie.m i p<awnymi wyż­

szego rzędu. 

Utrzymywanie ich nadal w mocy i 

opierani e na n ich decyzji przynosi szko 
dę i hamuie wprowadzenie relarmy 
gospodarczej. Wydane bowiem zasta-

Kryptonim ,,Życie'' 
(Dokończenie H str, 3) 

ty. Przepraszam, że wydam c i się mo­
że zbyt praktyczna, ale pewne rzeczy 
trzeba stawiać otwarcie, ot choćby pm 
bi erny mieszkaniow e. Nie wiem jak to 
sprawa wygląda w Twoim przypadku. 
Sądzę jedn ak, że łatw ie j jest zachow'.lć 
własny kąt, co też jest bardzo istotne 
i dla młodych i starszyc h, gdy starsi 
ludzie decydują s ię prowadzić wspólne 
qospodarstwo. Ileż to dz iś probl emow 
tego typu, że dora stające dz1ec1 za1<ł..i­
dajq rodzinę, mają swoje dzieci, a do­
tyc hc zasowy g ospodarz czy g ospodyni 
czują się coraz bardzie j zbedn i, wypie­
rani z wła snego domu. Wiele też bywa 
przypadkó w kiedy starszy r.zlowiek zo­
slaje sam w cz te r ech śc ianach, choć 

wcal e mu n ie pot rzebna ot tak rozle­
gło powierzchnia życiowa. Ma wów­
cros poczuciE, że · iaimuje mielsee 
młodym. I tak źl e· i tak nie dobrze. 
Łącząc się _ w por11, można zalałw 'ć 

~ pieczenie przy jednym ooniu1 

podz ie l ić s;ę tai<: posiodcmą powierz­
c hnią by w szystkie strony eoś na tym 
zyskały. 

I wreszcie problem: czy w idarszy '11 
wieku ma sie prawo żyć włas nym ży­

c iem czy też wyłączn ie życiem swo ,ch 
dziec i i wnuków. Osob iśc ie jestem rze­
cznik iem tezy, że, nie odbierając nic 
rodz in ie, trzeba, jak dłuąo tylko można , 

ży ć własnym życ iem, bo c złowiek po­
noć jest istotą, która rozwija się , uczy 
i pielęąnuje swoje „ja" at po kres 
dni, dopók i tylko starcza sil . Nie ma 
potrzeby, aby z tego r ezygnować. Tyl­
ko człowiek boqaty wewnętrznie jest 
w sianie coś z siebie ofiarowa ć innym, 
bo zachowuje poczuc ie włas ne j war­
tośc i wynikające m. in. z prze św iad­

cze nia, że nie jest na czyjejś łasce . 
Jako s ię rzekło , sprawa czy akurat ta 
osoba rokuje nadzie je na wspólne ży­

eie to już problem, którv każdy · musi 
rozstrzygnąć no własny rachunek. Ży­
czę wszystkiego no-jlepszego. 

KAYPTOMl'-4 

ly w syste'1lie centralistycznego za• 
rzqdzania, sq zbiorem biurokratycz­
nych 11akazów i zakazów, wśród klo­
rych nie ma miejsca no in ic j a tywę . 

Część z nich, wydana w dobie roz­
panoszonego wo:untaryzmu, już orl 
początku powstcn·a była niezgodna z 
obow1azują r.ym i ustawami i ak tami 
prawnymi wyżs7ega rzędu. Wi <;k szość 
jest niezgodna z kompleksem ust a·.v 
i aktów towarzyszących reformie go-
spodarc zej. Jnk wykazują badan ia 
M ,nisterslwa Sprawiedliwośc i , pr ze-
prowadzone tylko na 4600 resorto-
wych aktów prawnych, odnotowane v, 

tzw. reje strze, rnłożon yn, w 1977 r o­
ku - 80 proc. z nich kwa lifikuje s ię 

do uchylenia. 

Dolyc hczas jednak zrobiono zaled­
wie Jeana: zgoonie z zarządzeniem 

prezesa Rody M ·nistrów z listopada u­
b i egłego roku w min ister stwach po­
wołano zespoły, które dokonu ją prze­
g iądu prdwa resortowego. Minister­
siwo ~pf □wiedl :wości, upoważn ione 

przez rząd do koordynowania tych 
p(ac uznało , że należy założyć z gó ry, 
ie wszystk ie a'<la resortowe z po­
przedn iego okresu są przestarzale i 
n 'e odpowiadają potrzebom re formy. 
Jeśl i jednak jak:i akt prawny che'! 
s ię utrzymać w rnocy, nal eży Io uzo­
i Odnić, wykazując jego n iez będn asć 
do reali zac j i reformy i zgodność z o­
b ecnym syslwmem prawnym. 

Minist rowie i k ;erownicy urzędów 

centralnych zostali zobowiąz a ni, po 
d okonQniu analizy, do uchylen ia prze­
p isów resortu sorzecznych z r eformą . 
Do końco l•bieg1ego roku m ia ł zos ta ć 

ogłoszony w dziennikach urzędowych 

ministerstw wyka, obowiązujących ok­
taw prawnych z za strzeżeniem, że nie 
wymienione w nim akty tracą moc. 
Dopełniły tego c;bowiązku jednak ty l ­
ko nie liczne ministerstwa i urzędy 
centralne. Pozostała n ie zakończyły 

przeglądu , (:O oznacza, ie przestarza le 
prawo powielaczowe funkcjonuje na­
dal, dyktując biurokratycrny styl pra ­
C'f., myślenia i d7ialania. A może zwlo 
ka ma na celu zacho wanie jak naj ­
dłużej l ego ,tylu, który chroni od od­
powiedzialności , gdyt dec yz je no ka­
tdą okoliczność przewidziano w pra­
Wi'ł .,,POWi!tl"lef-owym"'? 

HANNA BRYL 

'\IOTOCY'<' E n~IW l rai 
\Vindsurfing sprzcd!l.'Tl 
Orun a , 'imo' 11~Kct • -ł 16· -
~o c: ! =rn35 

SILNIK LaJ~· J , OO S -

PRAWNIK dob rze sytu owa­
ny pilnie p0!,ZUh.uje dużego. 

niekrępującego pokoju w 
G rlyiu , lllb Sopocie. O f!'rty 
!)1171, UPT, 81-301 Gdynia 1. 

!-nrzedam Tel. ;jj,_ ~~ ·Cl 1
• no POSZUKUJĘ do wyna j «;:ci a 

10 ~ <, •s~•; uwoch lub trzech pokoi z 
-- - -- - - używalnością kuchni i ła-

W A R rHt '-GA "le LUX 1,ienk1 Tel. 22- 32- 74. S -5077 
~~rzeaam. Jastrzę~1a c;.,,, ·.,. 
t„J, 1'5 G '6'69 \\'YNAJ)lĘ pol<Ó), Pła tne , 

~IT l'\'[1, TrflhBrtt· - sr, ... 7-=­

~ar, Gd, isk - <; edlee ul 
;;v.:it z 2nKi 4!'1, (k0 o P:l 
Tacie• sza). G !~OPi 

"<ll"IJK 
wanv 
31 - 28-i9. 

li 

Fiat:1. 1 -.., ,r.o, 
sprzedam T..,,,l 

G 16!1 

SPRZEDAM 

,D!'V Oli\Ya, Kołobrzeska 5-ł 

L 28 G-16034 

POSZ{.;h.UJĘ potn:eszczenia 
,a \\"ar~l.tat ślusarsl<i (z s i­
a J. Oferty 16149, Btur o Og!o 
,en, 80-958 Gda i\sk. 

SOPOT ,1-2 własnościowe, 

telefon, zanuenię na µodo­
ane \Varszawa. Tel. 51 -10-:9 . 

G-16151 

Dyw A,-.. y 1 · skie , ;o x DA:\! pokój rencistce bez 
- . ano„n -·· _ nałogów za opiek~ nad rlo-

Domki 9/10 m I A. godz. 
3,,0 Tel . 41-98· •9 G - lG , Z I rem Gdańsk , ullca Stare 

BILARDY Tel ,9.0- 0° 
5

_5019 17-19. J, :siejman, G -16187 

BILARDY tdewi,o, Nep­
tun a kum u a•nr pojC'P" ność 
34 T I 29-0' 09 S 5020 

\1- 2 własnoSciowe w cen­
trum War szawy - zamien ię 

a mieszka!l ie \\0 Gdan sk u . 
O i erty 16211, Biuro Og lo -

w,:s '\ ;Ę·-"~glo\\; -T• I ,L<i1, 80- 958 Gdaósk. 

G-15641 

S T OCZ N I A Gdańsk a im , L e 
n ina un iev.rainia zagubioną 
przepustkę nr 76740 koloru 
brązowe.~o uprawniając~ do 
weisc ia n a ter~n stoczn i na 
n ai\vi.sko A dam ŁepkO\\·:c;ki. 

G-158411 

DZIEKANAT Wydziału E le ­
ktron iki PG unieważan ia l~ 
gitymację nr 37077 Czesław 
S w fiak. G-15860 

OKRĘGOWE War szta ty Po­
eztv i T e l ekom unikacji 
Gd3.ńsk unieważniaJą Jegity­
mację służbową nr 141 Kry 
styn a J a snoch, G-15862 

ZG UBJO:s;O wkł..;;d k,: ,:aopa_ 
lrz„nia W Z 936972 M:r o.slaw 
w a rdyn. G 15902 

S K RA DZIONO W'kbad•k i zao­
p a t rzeni.a nr 327529, 327330, 
3?7~3l, 327632, ~ 7633, F,wa, 
\','lol a , P iotr, Paweł. Wladęk 

\VOST. CT-a l«cy, G 159'.!0 

Z G U B IONO Wkładk<: zaopa_ 
t r zen i a n r 11934 n a nuwisJ<o 
l'w a Drwę<0ka. G 15032 

~9-07.09 ; 1J21 

DYW '\ N . bd •'jsk1 a x 4 
T ~! 5 1 ~O- 4 S-5°''2 

ZGUBIONO wkładki 1.aopa­
t rzenia n-t' 0-?13174. O-l J~l.75, 
0 - 21 517li, 0-215177, O-ZU'.78 

I PRACA I Anton i. J\fagda.le na, K o nrad. =-----------= J<amlla , Irena Małkowscy, 
G 15938 

-- IC\LETNIC7.KĘ dob rze szy-
'I: AKS 0ll,' ETrt Po!•.ix • r,rly jacą \:JrZ)·jmę. Oferty 4633, 

G l óOM 

ZGU B IO NO Wkła<:lk~ zaopa_ 
trze nia 1061 ,ll99'l'l24 Wal<lema r 
Witkows ki. G 16073 

D Z IEKAN AT Wydz;ial;u Ele-k 
tron iki PG unieważnia legi­
tymacj,: studencką nr 36873 pa 
na;zwlsko Bogusław Bru:te-k. 

G 1001H 

I NAUKA I 
ASYSTENT u dzie la k o rep e­
tycji - matematyka, fizyk a , 
chemia . Tel. 52-27-46. 

G - 34022 

ZDZ w Gdańsku przyjmuje 
zgłoszenia n a 1 rok 3-letnlch 
kur sow krawi eckich dla m lo 
ctziezy po szkole podstawo­
w e j. Zapisy: Wrzeszcz, !111-
s ze wskiego 12. tel. H - 03- 62, 
41-00-77, w e wn. 57. K - 3139 

C: ROŻNE I 
TV kolor - pogotowie. Tel. 
41-40-84. G -16077 

PRZEPROWADZKI. 
ł:-60-91. 

Tel. 
G - 1, 70.l 

NA PR AW A lodówe k sprętar 
kow ych . Tel. 51-70-91. 

G -14692 

• rrn Po<l•,orfoa • L 1. UPT, 81- 301 Gdynia 1. 
S T OCZ NIA Gdańt;•k a tm . Le_ 
nina unleważn\a zagubioną 
przepuetkę n~ 778S7 koloru 
żółtego uprawniającą do 
we ;seta na teren s,tocz-n-i na 
naŹwisko Zbi~iew S iewer t. 

ŻALUZJE. 
Tel. 3Hl4-&&. 

uszczelnianie. 
G -15178 

~ 

S ·5024 
7AKŁAD kaletniczy przyJ­

T AJ, S 0 '.\TETR Ha'da Gdvl'ia I 11ue 2 osoby pełnoletnie do 
C7erwon,.·c'1 Kosy icrów 1duki zawodu. Ofer ty 4604. 
207 12, S 5030 CPT. 81- 301 Gdynia 1, 

Jic~śl'iOTIPk OBR A CZ ._r 
Tel 31 T' -41 do 5 G-1 875 

"\1A ( r" ~'T'QFO~ Y: A :<a GX 
F-80 ( :<ase c-,, y) Ph1l'rs 1' 
ł 06 ( L 1 ')\'". I, ~ m .c P'Y 
I ' ,n i PL -łOO P: n Hi Ko 
ltPY\r-.. 25 \V. 4 or nv Sonot 
a Nl 'll, 1urt· ~ i ,9 IT' <) 

y,F.TO '\ ARKĘ 
lrcl nr. z fu r :<: l 

do 1 1 r;r 
r.iowa , . 

R I L A RDY rd 

"ll% 

W\.Cl t~ r 
ctrew>10 ,u 

11 „ ł • ~ 
;)010 

20 1 :!- 08 

~IŁODZIEż do ogr odnictwa. 
Gclansn:, :\Ja Zboczu 62, po 
19 G - 155.;J 

U CZC<JIA i pomoc rlo cukier 
J i za1 rudnię. Gd:,,nia-Ok~y ­
\\·Je, Bosrna i"1sk a 56, S-5lll6 

C CKIEH:-.: JKA zatrudnię. 

Gdynia, u l Redłowska 32. 
S-0025 

OPIE.'.,..U:-l"KA ci.o dziecka po 
aeb. ,a - rejo!\ Obłuze-0-

,.sy\.\"ir.. T el. 21-S l - 88. z~łu~,ze 

,,a l"-IB. S - 5ll39 

<; ,nc, ; PRACO\\" :-.ilCA do kw1acla r 
ri umiejąc-a wykonyv;ać pra 

wv')r n- r, Tc' 711 54• t c bukieC'iarskie potr zebna. 
S-~0°6 T , 1 s:-s;H:!. l)O 2-0. S -200~ 

TELEWIZOR 11'11~ \ \"1 c ml PANIENKA cio cukierni P')-

no V..' Elkol;.ac~>i:a 10 68 t„ zebnfl. Sopot. Roh. ~!onte 
s r,o 2 Cas,ino 31. S -2003 

PARK" .. .,. t, •kow,• :1 m kw, I KRAWCOW.'\ do pracy w 
_r'o..;1.: ,1olJ""p... r" !I; ...,, c- w a1·sz tacie zatrudni~. Prz.y-

c,r,.,.r v I fi!ł9:'l Rt .Jro og osz. '1 '11orz @, u l , Obroti.có\v Wy-
80- ~,R C. l~J\s brze,a a A, 7- 15. S-1992 

'.\!!\.c>lY""iE wal ZkC"\\ ą do \ I ALA RZ)' 
sz,•cia Tel. 32-38. 28 G -15g94 ' bl-44-38 

przyjmę. Tel. 
S-1982 

'T'ELE\ ... TZOR lrnlornwy no-
wy Tel 53-28-59 no 16 

· c; 1s129 

HA l!IAl<OWc">Z na ko!a~h po 
remoncie . Op;lad~ć: Gdańsk• 
O ];c:;zynkrt . ul · Za\•.rodzie, l\Ia 
n1szew~ki , po gorlz . 15 

G-1604' 

TELE\VIZOR LŻ '\1'.\'anv V(~ ­

.c!ierski Obmpia , '.!3 cale. 

- - - - - -------
C UKIF.RNJK potrzPbn y ·•­
raz, Ofe rty 15988. B lu r o O­
głoszeń, 80-9.S Gdańsk . 

ZATRUDNIĘ pa n i~ na 6 11:0 
d z ln dz iennie. Tel. l2-~3-43. 

S - 5055 

ZATRUDNIĘ praco wnk,: w 
z akład7.ie bieliźniarsko-kra 

w iecldm. Tel. 22-22-98, 
• S -~057 

Przymorze Kołohr7.e~ka fi~ 
A ·, . G- 16•1"9 I :\lECHAN!K A samochodo-
_________ _ _ _ wego do \,,:arsztat u przyjm~. 

DO\TEK 
~o km 
41 -~6 4~ 

ktni na<l jez;c,rem I Tel. 52-09· 44. .S-5063 
od Gdańska TPI 

G-16087 

ł.07ECZKO wiklinowe 7. ma 
t~r:;:iC'c-!Tl _or:tz . w6Zf'k_ iz łęho-

1:i Gd~ńsk, ul. C hfc n a 4 ·:;_ 

G -l o! 7~ 

Pl A ,;r-.;o tanto . T~I 
5fi- ;'-0 -•H'i wiPr7 or-e(fl G , fl':!09 

C.A.J\.!PING ,: bilardami nrrlz 
syf!nc>t rr.c:sk l. T el. 52~28-76 

G -1078 

PO'.\IOCF. kuc h e n n f! 1.atru­
dnimy z a r a z . Restauracj a Mi 
r ama r S o pot-Kamienny Po­
tok . G - 16044 

ZATRUDNIĘ prac ownic~. 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 33. 

G -16091 

C UK IF: RN!K A nat ych mia st 
zatrudn ię . Gdarisk. Lenarto­
w 1f za 6 A, tel. 31-79-37. 

G - 168Bl 

I . __ . __ K_u_P1....,Ę __ I 11._ __ zG_u_e_Y_--=I 
WESTFALK "; węglowa. Ofcr 
ty !;l8,l6. Biuro Ogłosze ń, 
s·0-908 G<lańsk 

ZAGOSPODAROWA~Y ~ 

gródek działkowy , altaną 

zdec:vdowanie Tel 
31 -07 - 32_ goct z 12- 19 G 1385 

KOŻUCH dams <i (wzro<t 
170 h,od,a. 106). Oferty tyl ­
ko 7 C'en ~ · :'\"Ni Ri 11" 0 02. ło 

szeń, 80-958 Gdańsk. 

DWA lotelc Kon-Tiki - jas 
r, P d e•.vn'1. T e l 5' _.73 41. 

G .15997 

WA;<;:-.Ę rózową 150 cm Juh 
7 ,in' ' f"'nię na b i a ą . r"~1~(0n 
29-00-51, do 18. G-16\92 

M -4 
Tel. 

zdccv<lowanL 
20- 4J;; i4 . 

kupię. 
G -15809 

:\TIESZKA1'1E wlasnośc,oł 
V.'e 5-pokojo,,·e, komfcrt, So 
pot, zamienie na jedno mie 
srl<anle 2- polcojÓwe lub 
sprzedam. Tel. 20-84-24. 

G - 16327 

POSZ1'..'l'KUJĘ m\eszl<ania. 
Tel . 21-98· 54, po 16. S 2007 

WYDZIAŁ Budowy Maszy n 
Politechniki Gdańskiej unie• 
ważn ia J.,~itymac j~ nr 3&1 90 ' 
B~I !\licha! :ltroziński. 

G 15720 

S K RADZ!Oc'IO wkładki za o ­
patrzenia nr 496357 i 496359 
Anltc:t Snarska, :\1aria S t r za­
ła. G !S7311 

S T OCZ'.\IIA Gdańska im. Le­
n ina tmieważn ia zagubioną 
przepusU,ę nr 5726.l koloru 
, ottego uprawniając~ do \\ej 
~crn n a teren stoczni na n a-
z wisko Zenon Wojc iech o -
wski. G 15655 

SKHADZIONO w k lacik i za o ­
patrzenia nr P -853678, P -853677. 
P - 853925, P - 853928, P-853923 
Stani!:-ława, l\.1ariola. Jaro ... 
sław, Sylwia. Katany n a B a -
licka. P -853685. P-853688, 
P -85:!683. P -853682. P-813681, 
P -85~680. P-853679 J an. Tere­
sa, Adam. Lidia, !vt aria. To­
masz. Witold Cza ja. G 15811 

Z GUBIONO wl<ladkę zaopa ­
trzeni a nr 1149 /82 A lrons P o­
kora. G l ~SS 

SKRA ozror:o wkładki zao­
p1trz enia nr o-4•1456. 0-4074&6. 
0·407457 Tere9a, , \nna Patry,k 
Chmielev.'!<:y, G 19'1115 

2: A LUZJE,, różne 
Tel. 41-13-93. 

wersje , 
G -15933 

G 15961 

ZGUB JONO Wk!adke zaopa -
t!'Zen in 0-8-19156 K21.l m !erz 

TAPICERK A drzwi, insta ­
lac ja żaluzji o k iennych. T e l , 
grzecznościowy 41- 35-75. 

G-16083 
B:zos \ek. G 15962 

DZ! !':KA N AT Wydziału Ele k 
t:·on iki PG uniewazn ia l egity 
mac je : ~S:375,Et .M:aria s ~ym. 
czak oraz 35H6 J ac„ k Szym­
czak. G 15967 

FOTO-tapety - różne wiary 
i formaty. gwarancJa soli­
dnych usłu g , Tel. 51-32-10, 
codzie n nie lub 51-48-76 wto­
r e k. czwartek , godz, 9-15 

G -15551 

SKRA DZlO :",;O Wk!an,:.d i:ao­
patrzen: a n r 0 - 212216, 0-
01:2 : ~. 0-211218, 0-2:~2Hl Mał­
g,orzata, Vlłodzimierz, Ale ­
ksandra. Macie j Btażys _ 

ŻALUZJE. 
7- 10, po 18. 

T el . 51-77- 47, 
S-1886 

ZEf'PÓL 
57- 03-06, 

muzyczny. Tel. 
S-4787 

G 1W10 -------- -
MYCIE okie n dla przedsif;-

SKRADZIONO "1.'kł adki za o ­
patrze;nia n r !N!:!311. 9112312, 
9"2313. 962.114 J a n . Ja rosław, 
fłoncratli, J anina · Chorąży, 

b iorstw l ludności. Tel. 
47-90-22. 8-1989 

Z A BEZPIECZENIA prze 
ciww1am.aniowe i t,apice rk· 
ctrz" i . J e rzy Stawiński, tel 
41 -24-16. G -15985 

G 159'73 

DZIEKANAT Wydziału El"k 
t ror.!kl , PG un!~\V"i:ni ::ł !eg·i­
c.'ę s tud <>nc'<a n r 35476 wy , u 
~-!on a na n~Z\Vi&ko Ir e n a T e 

U SLUG I h ydrauliczne , c.o 
Te I. :ił-00-62 , 7-. 20-22. 

rebus: l!: 30 S-5081 

----------------1 
Pnedsięblorstwo Budownictwa Komunalnego 

• w Sopocie. at. Niepodległości 606/610 

ZATRUDNI ZARAZ 
ze skier o w aniem z W)'<lziału Zat rudn ien ia Urzędu 
M i e jsk i e1to w Sopocie pracowni ków w zawodach: 

e muran-tynkarz 
e cieśla-Gtolarz 
e b lacha r z-dekan; 
e mal arz budowlany 
e zdun 

PBK w Sopooe za pewnia ko rzystne warunki pła­

cowe (no w e stawki w prowadzono w kwietn iu 
1982 r.) o raz in-:1 e1 świadczenia z .. K a r t y pracowni­

ków b u downi ct w a" . 
Informacji ud z.,ela Dział P racowniczy 

51-80-23 w . 203 
t elefon 

K -2657 

Priedsiębiorstwo Robót Malarskich 
i Izolacyjnych „Malmor" 

Gdańsk, ul Marynarki Polskiej 59 

ZATRUDNI ZARAZ 
J 

te s,kierow anie-m z Rejonowego Wydziału Zatrud-

nien:a w Gdańsku 
• pracown ika na stanowisko z-cy głównego 

księgowego . 
Oczekujem y zgłoszeń osób posiadających l)rakty 

kę w księgowości , chcących awan,sować. . 
Zg!os?.en ' a przyjmu.i e i wszelkich !nformac,1 u­

dziela Dz'al Spraw Pracowniczych pok. nr 4, tele­

fon 43-12- 81 wewn. 498. K-27St 

M iejskie Przedsiębiorstwo Budowy 
i Konserwacji Terenów Zieleni 

w Gdańsku 

ZATRUDNI 
ze skierowaniem z 
cowników: 

• dozorców 
• palaczy 

Urzędu Zatrudnienia pre; 

Zgłouenia p rzyjmuje Dział Kadr w Gdar 
sku-Oliwie ,ul. Opacka 12 {teren Parku O l iw 
skiego) tel. 52-12-07 I 52-17-50. 

i 
' 
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UOOJe Vłęz~ 
Mgr Andrzej Morkiewlcz, kierownik 

pracowni icht•ologii i taktyki połowów 
Szczecińskej Wyższej Szkoły Morskiej, 
prowadzi od kilku lot badania kszl• l 
łu low'c rybnych - r:o podsiewie 
echogramów uzjskiwonych przez poi 
skie trawlery rybaokie. Wyniki tych 
badań są bardzo pr.zydolne d!a or­
ga-nizacji połowów, raz-poznawania 
siad ryb ild. Opracowane wsiały już 
atlasy lawie rybnych - no Allonly,ku, 
Pacyfiku, Morzu Północnym_ lnleresu­
jqce jest przy tym to, iż ryby w za­
leżności od gatunków i łowisk na któ 
rych występują łączą się w law'cach 
w figury geometryczne; potrafią przy 
bieroć m. in ksz'.ally walców, prosto 
padłościa,nów; ostroboki łączą się m. 
in. w ławice przypom'nające swym 
ł<sztaltem do złudzenia wę.:e morskie 
z chorokterystyczną głową, cielskiem 
itp, 

Obecnie A. Markiewicz prowadzi ba 
dania kształtu lawie rybnych na Bał­
łyl<u. Ja-k się okazuje bałtyck'e ryby 
m. in. śledz'e przybierają w ławi::ach 
kształly w zależności od sirefy Bal­

.tyku, pory roku - przy czym rzecz cha 
•roklerystyczno - są to kształty du­
•iych plam, o nie ja11< na oceon'e przy 
in-nych gatunkach ryb - fgur geomet 
rycznych. 

Mgr Andrzej Markiewicz zamierza 

opracować atlas ksz!aHu ław'c ryb­

flych no Morzu Beringa i w Z• lace 

Aloski wykorzystując w tym celu da­

'ne 1 jednostek rybackich. 

Warto dodać, iż szczeciński nauko­
wiec jest głównym proje•ktantem uni 
kolnego w skali światowej symu':ito­
ra połowowego jck1 został zbudowa­
ny i zainstalo,vcny w szczecińskiej 

WSM. Za jego pomocą studenci WSM 
- kandydaci na of:cerów rybotów­
stwo, mogą ćw czyć w szkol!"lej sali, 
:bez wypływania w morze, nc-prow•-
dza;nie statku no ławice rybne, wy-
c1ągonie ryb z morza itp. PAP 

·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-~ 

NA CZWARTEK - 17 czerwca 

BARAN (21.111-20.IV) 
Czekają Cię jakieś drobne kło­

poty zawodowe, jeżeli na wszelki 
wyipadck odpowiednio wczcsnIe 
nie zabezpieczysz się przed nim i. 

BYK (21.IV-21.V) 
Uważaj no siebie, nie szarżuj ze 

• zdrowiem. Drobna dolegliwość w 
porę nie leczono może przemie­
nić się w prawdziwą chorobę. 

BLIZNIĘTA (22.V-21.VI) 
Kro; Ci się flirt, który podbudu­

je Twoje samopoczucie, o ponadto 
wzbudzi zazdrość osoby na ktorej 
naprawdę Ci zależy. 

RAK (22. Vt ,-22. Vłl) 
Na uznanie trzeba sobie zasłu­

żyć. Mus:sz samokrytycznie ocenić 
swoje postępowanie. Jeśli wyciąg 

niesz prawidłowe wnioski, nastąpi 

poprawa. 
LEW (23.Vll-22. Vłll) 

Decyzje obecnie podjęte a do-
tyczące życia osobistego mogą 

• mieć daleko Idące konsekwencje. 
Jeszcze się zastaonów. 

PANNA (23.Vlll-22.IX) 
Jakaś od dawna nabrzmiała 

sprawa teraz właśnie pęknie i 
trze-ba się będz:e porządnie na­
krzątać, żeby ją ostatecznie zała­

twić. 
WAGA (23.IX -23.X) 

Trochę późno gryzą Cie; wyrzuty 
sumienia w stosunku do kogoś 

bliskiego, kogo niesłusznie obwi­
niłeś o zie intencje. Koniecznie • 
przeproś. 

SKORPION 124 X.-22 XI) 
Twoja o,pieszołość sprawiła, że 

len eta,p przegrałeś, rywal wyprze 
dzil Cię o pół długości. Możesz 

to jeszcze na•drobić. 
STRZELEC (23.Xt-21.XII) 

Straconego czasu już nie odzys­
kasz, ole możesz zrobić wiele, 
aby go więcej nie tracić. Wszyst­
ko będzie zależało od tego, czy 
potrafisz się zmobil zawać. 

KOZIOROŻEC (22.Xłl-20.l) 

W sprawach zawodowych czeka 
Cię sporo sza•ns i ważna rozmo­
wo, który otworzy C1 oczy na wie 
le dotychczas nie dostrzeganych 
szczegółów, 

WODN!K (21.1-20.11) 
Czeko Cię sympatyczne spal-

kanie i odnowienie starych znajo­
mości oraz - co wkrótce będzie 

• woż.ne - zawarcie nowych. 
I RYBY (21.11-20.111) 
i Niespodziewane wydarzenie bę-1 
• dzie bordzo korzystne pod wa run• 
I kiem szybl<iego podjęcia decyzji i! 
i na1ychrniastowych działań. ! . -·-· ........ ·-·-·-·-·~·-·-·-·-· 

.,MIASTO WOŁA O M•IĘSO, WIE$ WOŁA O. PASZĘ" 

NRD. Rostock jest najwięk­
~ szym w NRD ośrodkiem prze­
' myslu stoczniowego oraz naj-
~ vvażn:ejszym portam morskim t 
~ kraju. Oostuguje dwie trzecie~ 
~ transportu morskiego NRD. ~ 

-Jl ESPOŁY hindusk ich naukowców 
' P:rzystępują do realizacji. 5-let­

niego projektu i poszukiwania 
u wybrzeży półwyspu indyjsk'ego za­
topicnych portów i wraków. 

Według opinii badaczy z narodo­
wego instytutu oceanografii NIO w 
Goa, na podstawie tekstów i analiz 
hydrograficznych zdo!cno zlokuiizowoć 
obszary, na kićrych w ubiegłych stu 
lecia:h zatonęło wiele statków. Więk 

E!..""'~· 

ł~ovvy port 
na a.łtyku 
Nad brzegiem zatoki Muuga rozpo­

częta budowę nowego lall'ńsk;ega mor 
skiego portu handlowego, który bę­

dzie najw ększy'T1 partem na radziec­
kim wybrzeżu Bałtyku. Za cztery lata 
powinno s ę rozpocząć eksploatację 

tego nowego ob:ektu. 

Flota 
r.cd iłar a ~1. L „ 
• '- (, ł 

Szwajcaria, typowo kontynentalne 
państwo europejskie, z przewagą gór 
i bez dostępu do morza, od 40 lat 
ma własną flotę morską. 

Obecnie pod flagą szwajcarską pły 

wo po morzach i oceanach 31 statków 
o pojemności 450 tys. ton. W ostat­
nich latach obserwuje się znaczny roz­
wój floty szwajcarskiej. 

Statek 
z I vJieku p.n.e. 
W odległości 96 km na południe od 

wybrzeża Grecji natrafiono na statek 
handlowy, który zatonął w ł wiei<u 
p.n.e. Statek zachował się w wyjątko­
wo dobrym stanie. Znaleziono na nim 
250 waz, które służyły do przewożenia 
produktów spożywczych i innych to­
warów. 

Z MNIEJSZENIE zc:,feżności od im 
portu karmy dla zw;erząt ho­
dowlanych, to podstawa rozwia 

zonia problemu żywnościowego w Pei 
sce. W 1ej sytua-cj; szczególnie cen­
ne są wszel-kie inicjatywy zmierzają­
ce do wy~orzys'.onia krajowych re­
zerw paszowych, a zwłaszcza - spo­
sobami nie wymagającym; większych 

ncrklodów. Ciekawą myśl wysvnąl prof 
dr hab. Ludwik Zmudzińs•ki ze słup­
skiej WSP, opierając się m. in. na 
badaniach prowadzonych wcześ•niej 
przez Morski Instytut Rybacki. Propo­
nuje on wykorzystanie na pasze -
małży zalegających dn-o morza, zale­
wów i jezior. 

a 

..,. 

szość z nich uległa naturalnym kata­
strofom, reszla poszła na dno w cza 
se bitew morskich. 

U wybrze::y zcch. Indii zatonęło 12 
portugalsk'ch statków podczas burzy, 
;eka pustoszyła te okolice 'tł kwietniu 
1684 r. Prawdopodobnie przewoziły 
cne znaczne ilości złotych i srebr­
nych monet. 

Naukowcy z NIO rozpoczęli swe pa 
szukiwcnia od penelracjj wro-ków, spa 
czywających na dnie u wybrzeży Goo, 
będącego obecnie popularnym tere­
nem wypoczynkowym. Zaopatrzeni w 
dokumeniy zawierające dokładne in­
fo~mo,;je o loka:izacji wraków u za­
chodnich i wschodnich wybrzeży Indii, 
badacze ustai• jq wszelkie szczegóły 

dolyczcce zalo;)ionych okrętów i 
przewcżonego orzez nie ładu!'lku. Głó 
wnym rndan'em jest ustalenie kore­
lacji międ7y informacjami zawartymi 
w dokumer.tach arch;walnych oraz 
wsk:nówkcmi dostarczonymi przez 
mapy hydrcg•oLczne. 

Oprócz lokalizacji wraków okrętów, 
badacze z,dentyfi-kowoli 9 obszorów, 
na których ongiś znoidawoly się stora 
żytne pady i przysłonie, obecnie za. 
lane wodą. 

Znaj::lujo się one m. in. w słonie 
Gudza~ot · Andhra Pradesz e,roz w po­
bl"żu nowoczesnego portu w Bombaju. 

-.,, ASOBY małży zasiedlajqcych 
1t;1f;.,.. dno polskiej sirefy eko,~omicz-
. nej na Bollyku szacuje s;ę 1-2 

milionów to,-, suchej masy. Do pro­
k!ycmego wykor1ysk1n;{I, z" różnych 

względów, riodaje się jedna,< ty!!<o 
kdkan-oście procent, a zwłaszcza ro­
gowi'!c bałtycki i om1J!ek jcdainy za­
legające pioszczysle ; muliste dno na 
n;ewielkiej głębokości. W zaiewoc,h i 
jeziorach przymorskich, a takż.e pomor 
skich i mornrsk,ch, bytuje głównie ro 
cicin:co zmienne, tworząc zwarte sku 
piska nietrudne do p,!emysłowej eks I 
plootocji. W odniesieniu de jezior brc:.~ 
jest dokładniejszych danych, ale przy 
puszcza się, ie no dnie niezbyt głębo 
ki~qo, żyrnecrn jeziora o pów1erzchn' 
100 ho populacjo roc'cznicy może się 
goć k:lkudz!esięciu ; więcej to:1. 

Mieso mctży jest Z'.lsobne w bardzo 
!• two· przyswajalne białko zawierają­
ce wszelk'e ami-!'lokw'Jsy niezbędne 
dla zwierząt hodowlanych. Obfitule o­
no również w węglowodany i sole mi 
neralne. Do sknrmio:"!ia r.cda;e s,ę 

także wa,p'enna musrla małży, która 
po rozdrobnieniu, dodano w umiarko­
w• 11ej ilości do paszy, wzbogoco jq 
w węglem wa,pnia - główny składnik 

kości i skorup joj_ Bodoni• wykczaly, 
że 10-procenlowy dodatek rozdrabnia 
nych małży da paszy podwyższa ;eh 
wzrost, a w przvpo~ku kur - zwie­
kszając icn nieiność. Młode n'ioski 
karmione małi'am' .. produkcję" joj raz 
nc,::zynają wcześniej. 

Połów małży, zwłaszcza na ptytkich 
wodach jest niezwykle prosty. Służyć 
do t~go może niewielka drago den.no, 
złożona. z drewnianej ramy i odpo­
w'edn'eqo worka lub gęstej s:olki. Do 
wleczenia jej po dn1e wystnrczy ma­
ło łódź motorowa, o nie-kiedy n• w!),t 
żaglowa lub wiosłowo. 

Wykorzys1cmie małży natrafi{! jed­
nak ric pewną lni-dnol\ć. "11Jszą one 
być bowiem skarmione w ciągu kilku 
nastu godzin, a podcza-s letnich upa­
łów - jeszcze szybciej. 

Gwoli obiektywizmu dodojmy, że 
koncepcja prof. Zmudzińskiego jest 
krytycznie oceniono przez n'ektórych 
naukowców. Dotyczy to głównie wy­
korzystania małży morskich. Antago­
niści twierdzą, ie polowy morskie by 
łyby nieoplacclne oraz, te mieso tom 
tejszych ma!ży, 2wł0Hcza by!ujoc11eh 

---- --D chwili gdy człowiek z wyjątkiem wielkich masowców, któ­
zszedł z drzewa, ściął je, re się w nim nm mieszczą. 

wydrążył i spuścił na wo- Konał Kiloński, łączący Bałtyk z Mo­
dę aż po dzisiejszy rzem Północnym o ściślej Zatokę K -
dzień morze jest najtań- łońską z Zatoką Helgolandzką przeci­
szą i najpowszechniejszą na u nasady Półwysep Jutlandzki. Dzi 

dragą komunikacyjną. siejszy kanał jest ostatnim z k 1!kunas-
Po epoce wielkich odkryć geo- tu projektów przekopu, jakie od kilku• 

graficznych, po wprowadzeniu no set lal próbowano realizować w Niem-
statki wielkiego wynalazku ma- czech. Po raz pierwszy został wyko-
szyny parowej przekopanie pany pod koniec XIV wieku, zaś w 
ziemi czyli zbudowanie wielkich swojej obecnej formie powstał w roku 
morskich kanałów sioło się ko- 1895. Oczywiście - dla celów wo-
lejnym wielkim skokiem światowej że- jennych. K• izerowskie Niemcy musio­
glugi, rozwoju handlu międzynarodo• ły zadecydować, co będzie tańsze: 
wego, kolejną cezurą rozwoju cywili- przekopanie wielkiego kanału, czy u­
Z(l,-i, trzymywanie dwóch flot wojenriych. No 

Trzy rzeczy są potrzebne do budo­
wy wielkiego kanału morskiego: wiel­
ka ilośc taniej siły roboczej, wielkie 
środki finansowe oraz napęd statku, 
umożliwiający mu swobodne mane­
wrowanie w kanałach - tych wąskich 
akwenach wodnych. Wczesny kapita­
ł izm XIX- wieczny dysponował wielkim 
kapitałem, dysponował tanią silą ro­
boczą a epoka pary dysponowała ma­
szyną, która dawała statkom sprawny 
napęd. Zatem XIX wiek stał się epo­
ką przekopywania ziemi, epoką budo­
wania kanałów morskich. Dla ułatwie­
nia podbojów militarnych i gospodar­
czych, dla zdobywania odległych ziem, 
dla potanienia transportu morskiego 
zbudowano w ubiegłym wieku naj­
większe i najważniejsze do dzisiaj ko­
nały morskie. Większość z nich po­
wstawała zresztą w miejscach, gdzie 
od stuleci, czasem od tysiącleci padej 
mowano liczne próby budowy prze­
kopów. W XX wieku trudno wymy­
ślić coś naprawdę nowego ... Spróbuje­
my Io prześledzić na przykładzie trzech 
najważniejszych współcześnie kana­
łów morskich. Najważ,niejszych także 
dla polskiej żeglugi. 

wypadek WOjny i zablokowania cieśnin 
duńskich istniałaby bowiem potrzebo 
utrzymania floty wojennej no Bałtyku 
i drugiej. na Morzu Północnym. Tań­
szym okazał się konał, który począt­
kowo służył tyH<o celom wojskowym; 
dopiero po przegranej wojnie Traktat 
WE?rsalski przyznał Kona/owi Kilońskie 
mu status drogi międzyriarodowej, ze 
swobodą przepływu stoików wszyst­
kich bander. 

Ma 99 kilometrów długości, 110 me­
trów szerokości i 11 rnelrow głębo­
kości. Eliminując koniecz·ność opływa­
nia Półwyspu Jutlandzkiego po7wala 
statkom zaoszczędzić średnio ok. 12 
godzin i 30 !Oil paliwa - o to jest 
kilkanaście tysięcy dolarów. 

Siatki przepływają pod mostami i 
nad tunelami: oba brzegi kanału spina 
siedem wysokich mostów, dwa tunele 
podwodne i 15 promów. 

Ruch na koncie jest ogromny: o4<a­
ło 70 tysięcy statków prz~hodzi rocz­
nie przez Kanał Ki-łoński, przewożqc 60 
miliard~ ton towarów. No pierwuym 
miejscu (oczywiście po atoff<och za­
chodnioniemieckich jest bandero pol­
ska: 1200 połslt.ich statków pu~chodzi 
tędy każdego roku. 

zaczyna się wlośc,w,e na redzie Port 
Saidu - tom formują się konwoje 
na przejscie konalu. Dobre to miejsce 
do rozmyślań o roli żeglug; w historii 
ludzkości. Jak wieiki i bogaty rozdział 
his1erii i kultury ,w:ota tu właśnie 
zo,tal nopisOfly, ileż roty nad tym 
morzem decyd-o'Waly się losy :iwiota, 
krzyżowały interesy państw i naro­
dów... Egipcjanie, Peuowie, Syryjczy• 
cy, Hetyci, Rzymion'6, Arobow:e, Tur­
cy - któż prrel tę ziemię nie prir,,­
chodził, któż nią nie rządził, kto o n,ą 
nie walczył... Oczywiiicie, nawet Pola­
cy tu byli ..• 

lslniol ten kano! jot w 2000 rOku 
przed naszq llf'Q, :za panowonia XII 

dyno,tii lqczyl ·· Morze Czerw,one ~ t.i­
l9In i pnez tę r,:nkę z Morzem Sród­
z,emnym. Byt polem ~o kilkaset lot 
zasypywony przv:r p,oski p\!C!yni, od­
kc,pywony, pos1erzony, znowu 1o~y­
pywanv, przepływały tędy , wojtko i 
kupcy, ginęła i powracało na mopy to 
mała strużko wody. Aż pojawił 'lIe 

w Egfpcie miody fran<:uski dyplomato, 
hrabia Fer~ynaoo de Less1>ps. 

Nie byt inźynierel'I,, n,e był żadnym 
fachowcem, był jednak genialnym w'-2-
jonierem i ty:onem energii - i w ten 
sposób 20s!ol oµ;em n0jwofo,ejs;ej 
dziś szlucznej drog, morskiej świata. 

25 kwietnia 1859 Les~ep!I osobisc,e 
wbił pierwizq !opalę w pioselt pu!ly­
ni. Przez 10 lot priekopywono · pias;(' 
i mokrndło, budowano wydmy i pogłę­
biono je1ioro, przebijano ,iię przex 
skały i walczono z p10sl<owymi bu­
rzami. Budowa Kanału Sueskiego było 
przedsięwzięciem bezprecedensowym 
w dziejach techniki, prowadzonym w 
wyjątkowo trudnych worunkoch tere­
nowych i k.łimotycznych, Wiele naro­
dowości budowało ten konai, tok.te 
Polacy: między innymi intyni~, Słoni­
slow Jonici<i - prodziode\ -:r-mor!ego 
rektora Politechniki Gdańskiej, proflł­
soro Wocława ·Balceut;.go, 

w zatoce gdońsk,ej, jest zbyt przesy- 1 
cone szkodHwyrni substancjami pccnc- 1 
dzącymi z zanieczyszczeń. Zas1r;:eżeń 

tych nie mo, lub są one mnie;sze, w 
stosunku do rri•Jłży :iłocd'.<c·.vodn~,ch. 

TEATRY 
GDA:li.SK PAJq'S?WOWA OPE­

R A I FILHARMONIA BAŁTYCKs\ 
- Traviata. g 18 30 

SOPOT TEATR KAMERALNY -
V atzlav g. l. 

GDYNIA TEATR MUZYCZNY -
Opera za trzy grosze, g, 18 (ma_ 
l~ &cena) 

TL-lo.Tft DR;\\!ATYCZSY - Król 
Jeleń TJ. g 18 

KINA 
GDAŃSJt S.RC>Di,!!fŚCIE LE-

S L.....-GR.-\D cz«s Apokalipsy 

SpraWQ rozs!rzygnąć po·-.,.,-;nńy dal- I 
sze bcdcnia. Te, no których opiera 
się prof Zrnudz'ński prowadzone by t 
!y na mo;zu v1 latcch 60-tych. Je- l8J 

ziora nctomicśl badane były bardzo ~ 
wycinko'rlO. Poddanie sprawdz'onc-wi J 
ooirnne-j koncepcji nie kosc\owołoby 
zbyt wiele. Może warto to uob:t? 

(USA) od 1. 18, g_ 16, !9, STliDYJ 
:-iE z,._1' - Gwie~dn<• woj,iy rl.'SA) 
od I. !~. g. 15, 17 15. 19.31, GEDA 
:-il A - Ten dz!c::i Io pr,:,zent (we;,;) 
oń I. 18, g_ J6. 17.~0. 19. WATRA 
(J>om Harcirz.a) - Trawniki wuj 
ka Pnldi (wQg) be1 ogr., g, 16, 
śrnierć ("Zi:owieka skorumpowane 
go (Ir) od I 18, g, 17.30, ORUNIA 
K.O$.\iOS - hnperium nc.miętnoś 
Ci (.1,p) od 1, 18, ~ 17, 19. 

Krach wielkich [ · 
tankowców 

WRZESZCZ l.lAJKA - Pogańska 
madonna (węg) ocl 1. 15 g_ 16. 18, 
ZO, ZNICZ - Znachor (pol) od I. 
12. I ! U cz., g 16.30. !9, Z.,HH· 
SZA - G,-.•le:1:dne wojny (USA) od 
I. 12. g 16.30. 18 45. 

OLIWA ul:LFIS - w,elk:t ma­
jf,wka /poi, o" J 15 . g_ 17, 19, 

NOWY PORT l 1\1.\JA - Rewo! 
wer Pyt!1on 3i7 Cfr, rxl I 15. g 16. 
18 lS 

SOPOT D.•'.!.T"l:K - Zemsta po 
latach (kanaó) g 15, 17. 19. PC\!.O 
NIA - Lot nad knkułC"z~nn gnias 
dem (USA) oct I 18. g. 16. 19. 

Powtorzajq się doniesien:a, że flo­

!yila i;fgontycmych tankowców, na 

które ponowoła wielka modo przed 

kryzysem naltowym wywołanym ost­

rym pod~iesieniem cen przez państwo 

arobs-kie na ·opę, przeżywa nojwięk 

szy kryzys wśród j<;dnostek p!ywoją­

cych. 
Ponievwż gwa-łtcl"Nnie spadły ceny 

frachtowe, 120 wieikich tankowców 

poszło na złom. 30 dalszych zostało 

zacumowanych w portach, gdzie spe! 

nioją rolę magazynów. 

GDY}\; J_.\ !SHOn~u-r,;c,B \~ ·'\R„ 
SZA W.\ Czas /lpokalhsy 
(USA), 0<1 1. !B g 16 '.9. STU­
DYJNE ATLANT!!: - Old !';urP• 
hand (jug) g 15.:!0, C.men (:1n~). 
od l 18 ,;. 17.45 <;OPL<\ 'L\ -
Dubler (fr) od l 12. g. 16, 18, 
OBŁUŻE ~l.~RYNAP.Z - t;nkas 

ostatni l\lohik:min (fr), g. 16.3(), 
Smiarć na żywo (!r) o:l 1. 18. 
1! 18 

GRAROWEK FALA - Gwiezd­
ne wojny (USA) od I 12, g, 15.'lS. 
\8 

on1,owo NF.PlTN - WMz In 
~ian Tecumseh (NRD) bez ogr., 
g_ 16. Zi•mla ol>iccana (po!) od 1. 
18. !(, 18, 

CHYLONI.\ PROMIE~ Pira• 
ci XX wieku 1radz1 od I 12 g 
115. 17.-15. 

Odnaleziono liniowiec 

9 t: 
G RUPA jopońs,kich bo.joczy głę­

b;n morskich odnalazła nojprow 
dopodohn'ej kodłub jednego z 

nojwię-bzych okrętów z czasów li woj 
ny św!otowej - jopońslciego super -
liniowca „YO<'Tlato" - podoła •9encjo 
Reutera I Tokio. 

AT. '' 
Okręt ien zatonął w kwietn u i945 

roku mając no pokładzie 3200 ma­
rynarzy 'i oficerów. 

Odkryty kadłub spoczywa oo śred­
niej głębokości na dnie morskim no 
południowy wschód od portu Naga-
saki, ' (pr) 

--- -roku przybyły setki słoików i ol\rętów, 

z koronowanym, głowami Europy r.a 
p~lodzie. Siatki przepłynęły kano!. no 
l<os:e OfgOfl,zowono dziesiątki ucz• i 
koncertów a w ipeCJ• lnie zbudowa­
nej operze w Ko1rze wystawiono „R,­
gol!'!lto" - bo Verdi spóźnił s;ę z 
ro.pi~anie-m „A•dy". Tl"2y dni trwało la 
inauguracyjne pr1eplywon:e Kanału 
Suesl<-ego, naikrólszej drogi do Azji ... 

D2iś droqa przez Kano! Suesk, irwo 
12 godzin. 161 kilometrów długości, 
b!;sko 250 metrów 9:erolcości, po obu 
bnegoch piaski pu,tyni, czasem roz­
lewisko NHu, wiogki i miasta, trochę 
rurn z wojny 1967 roir.u. 

W ostolnich IO?Oeh Kanol Suesl!i 

pt%esz~clł powożnq moóernizocję, pro­
wodronq QłOwnie przez japońską fir­
mę Penia Ocoan Construction: dz ięk 1 
tej modern,zocji przez kanał n,ogq 
przech<ldtić zbiornikowcll o nośności 
do 160 tysięcy ton z pełnym ładun­
kiem. T!Naz mówi się o japońskim 
pro;e1<cie budowy nowogo kanału, bieg 
nącego równolegle do slorego i rnocz 
nie -zw,ęlcszojąeego przepustowość tej 
drogi wodnej, utrzymującej dotąd ruch 
Jl'dnak•enmkowy. 

Konał Sueslci jest dla Egiptu kurq 
zno,zącq złote jajko: przed moderni• 
zocjq konał przynosił rocznie około 600 
milionów dolarów, pa modernizacji li­
r;iy się no m;iliord, Ale i naszej Ilocie 
Kanał Sueski pozwala zarobić niezłe 
pien_iodte, skracając drogę wszystk'm 
slatl<om_ płynącym do Azji - nie z□g:ą 
ctojmy więc w kieszeń Eg'pcjanom. 
Ołcoło 300 polskich statl<ów przechodzi 
w ciągu roku przez Kano! Sueski, pła­
cimy za to kilko milionów dolarów, 
zornbiomy więcej: Konał Suesl<i skro­
CCI órogę np. z Homburga do Bomba­
ju oż o 40 proc. A więc i my mamy 
w tym kanale swoja mało złote ja­
jectl<o ... 

ceon Atlantyck· 2 Oceanem Spokoj­
nym. TyH<c kii!< adz,es,ąt przejśc rocz­
n'e polskich statków li1111 połudn;owe­
go Pocyf:ku i fin,i zachodn:ego wy­
brzeża Ameryki Południowej PLO. W 
sumie jednok przez ten kanał prze­
chodzi rocznie i<i!kanoście tysięcy stat­
ków o obro!y ładunkowe wynoszą 120 
-150 milionów !on. 

Rozwożono możliwości budowy tego 
kanału już w XVI wieku, interesowali 
s,ę nim Francuz;, Anglicy, Hiszpanie 
1 Siany Zjednoczone. Najbardziej przed 
s ębiorczy okazali się Francuz 1, którzy 
w 1879 roku zow;ązali spółkę, zebrali 
powożne kapitały , zlecili budowę ka­
nału opromienionemu sławą Lessep-

, • 
sowi. Tu jednak poszło mu gorzej: po 
10 latach budowy, po śm1erc1 45 tysię­
cy robotn•ków spałka splojtÓwoło a jej 
los stal się synonimem w:elk1ch afer. 

Som zaś kanał o długości 81 kilo­
n1etfów 1 100-300 'T1etrach szerokości 

ma charakter śluzowe-jeziorowy: bu­
downic.zowie wykorzystali wszystkie je-
z or• i rzeki lezące na nojkrótszej dra- 1 

dze między dwoma oceanami. Zam­
knięcie Kanaru Sueski ego w 1967 ro­
ku przyczyniło się do wzro5tu znocze­
n,o Konału Panamsk•ego i coraz częś­
ciej powraca się obecnie do slarej 
koncepcji budowy nowego kanału -
przez terytorium Kolumbii, Nikaragui 
lub Meksyku. 

Pierwszym z nich jest Konat Kiloń­
ski - bo jest jak gdyby progiem domu, 
progiem naszego morza. Bo korzysta 
z niego niemal cało polska flota -

Tylko część z nich dopływa do Ila• 
lejnego wielkiego kanału, nojwotniej­
S?ego kanału na świecie. Kanał Sueski 

Dw,o mn~ue :r,oczenie dla poi-
Na uroczystości otworc10 Kanału sl<iej floty mo kolejny wielki kanał 

Suesl<iego w dniu 16 listopada 1869 świata, Kltfloł Panamski, łączący O-

Takie są wielkie kanały morskie 
świata. Jest ich więcej, te trzy jednak 
zapisały się zlotem w dziejach że­
glugi i wymiany międzynarodowej. 
Spłaciły się już po stokroć - nic 
dziwnego, że świat wciąż myśli o no­
wych kanałach. Oprócz wspomnionych 
już nowych wersji starych kanałów 
mówi się o przekopaniu Półwyspu Ma• 
lojskiego, c, nowych kanała.:h, o no­
wych drogach rzeczno-morskk:h. 
Współczesna lechnika ułatwia te wiel­
kie przedsięwzięcia i na pewno jeszcz-e 
w lym stuleciu będziemy świadkami 
zmieniania się morskich map świata. 

JERZY RINGER 

OKSYWIE GROM - K.to łll m 6 
wi o miłości (w,:g) od l. Ił, g. 
19 30 

RUMIA AURORA - Profesor 
Wilczur (pol) od 1. l~. g, 17. Zna 
chor (poi) od l. 12. g 19, 

PRL"SZCZ KRAKUS Miś 
(poi) od 1 15 g 16.30. 18.30 

TCZEW WISŁA - Teheran C3 
(radz) O<l 1 15. f!. 17. 19. 

WEJHEROWO ŚWIT - Znachor 
(.pol' r i n cz .. od 1. 1.2. 

OPRF zastrzega sobie prawo do 
zmian w repertuarze kin. 

RAD IO PROPONUJE 
, SRODA - 16 czerwca 

17.05 - Komentarz Redakcji Rol 
neJ, 17.10 - Gdański Koncert ży­
czeń - stereo, 17.30 - Przegląd 

aktualności Wybrzeża, 17.40 - .Mu 
zyka. 17.45 - za.nim struna 2a­
gra - as,d. M. Serafina. 

TELEWIZJA 
SRODA - 16 czerwca 

PROGRAM I 

13.30 - Jak wprowadza~ refor-
mę gospodafc,ą? 

15.55 Program dnia 
16.00 - Dla dziec : ,,Ti1c..f(Ń(n 

16.30 - Dziennik 
17.00 - Piłkarskie mlslrzoslwa 

świata - Anglia - Francjo w 
przerw'e meczu: losowon'e Mo 
lego Lotko i Express Lołl<a 

19.10 - Dobranoc 
19.20 - Rolnicze rozmowy 
19.30 - Dziennik 
20.15 - ,.Guernico" - program 

pub! ;cystyczriy 
20.45 - P'lkorskie mistrz~twa 

świata - H·szpania - HOl'ldu 
ras 

23.00 - Dziennil< 

PROGRAM li 

18.00 - Wszystko o refom,1e 
no własne konlo (2) 

18.15 - Ofensywo wyzwolenia 
18.40 - Program publicyslyczny 
19.00 - PANORAMA mag. 

inf. 
19.30 - Dzienri,k 
20.15 - Kino powtórzeń - .,'Kry 

sztołowy pros=ek" - jugosl,c­
wiańsk' film sensacyjny 

Wieczór tnmowy 
21.05 - Kino miniatur 
21.15 - Miłość życia - czech. 

nowelo film. 
22.45 - Filmy nagrodzone ftO 

lest;wolu krokowskim 
23.05 - Film no dobronoc 

DYŻURY 
O•tre d>·tury pełnią: Od.dz!.eł 

Chorób Oczu Szpitala WoJewMz­
kieł(o w Gdańsku, ul. Sw!.,.rczew 
skle,,;o 1 ~; 

n Klinii<a Chirurgi! Og:ólnej z 
III Kliniką Chocób Wev.T>ęt-rzn~•eh 
AM w Griazisku. u,. Prof. z. Kle 
turak1sa I. 

POGOTOWlE RĄTt;:-.,tOWJ!ł 

Odańsk-Wnrszcz. al. Zv,rycl4:• 
1twa 49 czynne cala dobe 

- wypadki tel 999 
- nae.łe 'Zachoro\\-·an1a I prz.~v.-~o 

ey chorych, tel 41-IO-OO :u-~9-%9 
12-19-2~ 1 12-36-14 
Gdań•k-Oliwa ul Grunwaldzka 

571 w dnl powszednie czynne c d 
ia:octz 14 00 <10 7 30 - w wolne so­
boty n!edzlele t ~wteta całą d <>­
be - dla ludno~cl Oliwy ł Przy. 
rn nr?.a te1 5~-:?2-32 

Sopot a! r.;1eoo<ll„l\lo~el '179 -
szvnne cala dohe 

wypadł<! tel 999 
Inn" !el 51 -~4-55 

Gd)·nla ul Zwlrl<1 I Vt\,:u•:v •• 
- C7.ynn~ <'ał.ą rlobc 

- wvpadkl t<'I 909 
- nagł(. zachorowanla pr~ewt'.' 

~v ~horyrh tt?l ~n. no.o: io-00-0? 

11.PTEKl 

Drtury norne pełnią: Gdal'lsk 
111 111 G•obla I '6 Jaskółcza 16 , 
Gd. -Wrzeszcz, ul Grunwaldzk„ 
~o 3~: Pr,vmor-ze. ul Ol>rońcow 
\\'ybczeż~ 2; Gd.-0\iwa ul, Subi, 
łav,;a 2B: Sopot, al Nienł"'ldle~łośc-1 

~~!: Gdynia. ul Sl,.<ka •2 ut s·~ 
l')\\"h•~iska 3-4 

O ENNIK ROBO Tr-.lCZEJ 
SPólDllELNI 

WYDAWNlCZEJ. 
RASA KSIĄ2'.KA RUCH" 

W\" llA \\CA.: RSW „Prau.-K•1.11t 
k,t·Rlłf· h·" <t'1Hi~kie \"\·,-·dawuictwo 
Pr.i .. 'H."" ~o ~--,R Gdań~k. ul. Tarw 
nri.P."ov 31. Uruk:: Prasowe 7.a. 
kłady f;raflcw~ 80..958 Gdańsk, 
ul. Tarłl OrzPway 9/tL 

Reda-kcJa Gd&Ml<. Tar1 
Drzewny 3/1 

Nasz adres po=towy: RedaJtcJa 
„ W!eczor Wybrzeża 90-938 
Gdań~k IO urytlu ~wa 
nr Ul. 

TELEFONY& 

Sl-11-:!4 - red. naczelny l ..,b'e• 
ta,r!&t 

31-42-10 - i-ca red naczelnt"go 
31-96-14 - sekrdarz redakcji 
n.92.,, - dz ekon-morski 
ll-51-6~ - dz. 1n1lturalny 
11-'7••9 - dz lnformac!l 
~•-~i-~• - rJ7.. sport.owy 
31-55-42 ! 31 _00-31 - d?. lącznołcl 
Czyteln!l<ami - redaktorzy dy­
r ni w i:odz 9-12. racica puw 

nY przyjmuj<> We Wtorki - w 
i,todz '1.13 1 w czwartki - w 
l(Odz !S- 17 t<'I 31-00-31. 

31-50-41 - ce-ntrnla - 111cn r_. 
wszystl< m d7.lalaml 

20_M-4P - orzPri•t a W1Clf"I w Gd;• 
o!. ul ~ Ma la 27/'JJ m 68 

OGf.O'-;7:t:SI/\ Plł.2'Y -I\IU-T,\ 

Biur<> 01Zlosze1'1 - G<lańsl<:, Ttit"!! 
Drzewny 3n t<'l.; 31-35. 80; czyn. 
ne w goctz. - 9-15 

UPT - Gdyn1a l ul. IO Lute&o 
IO, t.el 21-75-79 W godz 10-17, 

UPT - Sopot I, ul. Kościuszki t. 
ł~~l7 51-17-84 w godz 10-17, voh-oty 

UPT c- Gde,ńsk e. Wrzeszcz al 
Grunwaldzka 108, tel 41-56-31°: w 
godz 8-18 

WU!- - Gdańsk. ul D!ug8 22128 
te~ 31-80-84 w godz. 8.20 

[nformacjl w sprawach prenu­
meraty udzlela.1ą wszystkie tere­
nowe jPdn-ostkl RSW „Prasa. 
Książka-Ruch~ oraz urzędy pOQ• 
towe. 

Nr tndek•u 331!119 

PZG {om.! 124~-: _A-4 
WJ 

. , •-,, 
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